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ą Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
niu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


itracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokotowskie- 
Tio; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
wać. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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"ył wydać najmiłościwiej do Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Franciszka Fer- 
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Czas przebiegały jeszcze po jej twarzy 
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Jka łacińskiego, sztuki pisania, czytania, 
Pd wiary katolickiej i robót niewieścich, 
i || biło ja ciągle mnóstwo oczu ciekawych. 
ciąż ją piętnasty rok życia uwalniał po- 


3 łów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- | 


wróciłeś, w zupełności do sił, i że tem samem 
nadeszła chwila, w której zarówno z życzeniem 
i zamiłowaniem Waszej Miłości jak i Moimi za- 
miarami możesz znowu powrócić do Swojej 
wojskowej działalności. 

Przydzielam niniejszem Waszą Miłość 
„do dyspozycyi Mojej naczelnej komendy“. 


Nie krępowany wymaganiami ścisle okre- 


ślonego stanowiska komendy, znajdzie Wasza 
Miłość odtąd sposobność obejmowania na pe- 
wien czas dowództwa nad różnymi oddzia- 
lami wojska przy większych ćwiczeniach, 
bliższego przypatrzenia się całości organi- 
zacyi armii z wyższego stanowiska, głównie 
jednak tego głębokiego wniknięcia we wszyst- 
kie stosunki siły zbrojnej na lądzie i na 
morzu, jakie z czasem dobru ogólnemu na 
największy pożytek wyjść winno. 

Co do utworzenia Waszego wojsko- 
wego sztabu i co do szczegółów regulujących 
czynrości Waszej Miłości wydaję Moje oso- 
bne polecenia. 

Wiedeń, 29 marca 1898 r. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
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profesora Uniwersytetu i właściciela dóbr 
dr. Leona hr. Pinińskiego, przy równo- 
czesnem nadaniu mu godności tajnego radey 
z uwolnieniem od taksy, Swoim Namiestni- 
kiem Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


Pan Namiestnik zamianował sierżanta 
24 pułku piechoty Artura de Szyklossy 
Gludovicsa, wachmistrza żandarmeryi An- 
toniego Chechlińskiego i wachmistrza 
4 pułku ułanów Seweryna Władysława To- 
karskiego e. k. kaneelistami Namiestni- 
ctwa. 


Pan Namiestnik -przeznaczył kanceli- 
stów Namiestnictwa Antoniego Che- 
cehlińskiego do Żydaczowa a Seweryna 
Władysława Tokarskiego do Krosna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Faeów, 2 kwietnia. 
JE. Pan Minister skarbu, dr. Kaizl, 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 | pzzadkładając dni: 31 marca b. r. Izbie 


marea b. r. najmitościwiej uwoinić tajnego 
radcę Eustachego księcia Sanguszkę na 


-———- j jego prośbę z urzędu Namiestnika Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i zezwolić najłaskawiej, aby 


przy tej sposobności wyrażonem mu zostało 
zupełne Najwyższe uznanie za znakomite u- 
sługi oddane z patryotycznem poświęceniem 
Jego ces. i król. Apostolskiej Mości i Pań- 
stwu. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
31 marca b. r. zamianować najmiłościwiej 


aeputowanych preliminzrz 
na rok 1898, tak przemówił: 
Wysoka Izbo! 

Na mocy Najwyższego upoważnienia 
mam zaszczyt przedłożyć wysokiej Izbie po- 
nownie preliminarz państwowy na rok 1898. 
Jest to preliminarz, który 1 października 1897 
roku JE. Minister skarbu dr. Biliński wraz 
z bardzo szczególowem uzasadnieniem i ob- 


budźżeto wy 


nia; zdaniem mojem, wystarczy wykazać ró- 
Żnice, jakie zachodzą między tamtym a obe- 
enie przezemnie wniesionym preliminarzem. 

W preliminarzu październikowym wy- 
nosiły wydatki państwowe 715,920.827 zł., 


dług prawa od dozoru dalszych krewnych, | czekające na chwilę sposobną, by się rzucić 
narzucił jej hrabia okręgu starego Wernera | na zdobycz upatrzoną. 


z Grimmingen jako opiekuna. Natrętny są- 
siad otoczył ją swoimi pachołkami i żądał, 
by go uwiadamiała o każdym kroku. Przy- 
bywał sam codziennie z synem na zamek 
hohenauski i zasypywał ją uprzejmościami. 
Gdziekolwiek się ruszyła, szli za nią ludzie 
grimmińscy pod pozorem czuwania nad jej 
zdrowiem. 

Czego panowie z Grimmingen chcieli 
od niej? Powiadali się jej krewniakami, lecz 
ona nie pamiętała, by jej rodzice pozostawali 
z nimi kiedykolwiek w bliższych stosunkach. 
Gdy przybywali za życia ojca na zamek ho- 
henauski, nie siadali nigdy przy stole pań- 
skim i nie brali udziału w zabawach rodzi- 
ny. Nieboszczyk jej rodzie mówił zawsze do 
starego Wernera „ty“, jak senior do lennika. 
Jeżeli tedy łączyły ją z panami z Grimmin- 
gen węzły powinowactwa, to chyba bardzo 
dalekie. 

Tak stary, jak młody pan z Grimmin- 
gen nie zażywali w okolicy dobrego imie- 
nia. Mówiono głośno, iż bogacili się łupem, 
okrutni dla poddanych, nieubłagani dla zwy- 
cieżonych. Dlaczego więe chodzili około jej 
dobra z taką troskliwością, jak gdyby pilno- 
wali własnego mienia, i ehowałi wobec niej 
pazury drapieżne? Pan Werner starał się 
być w Hohenau słodkim, pan. Rudolf bardzo 
rycerskim. 

Instynkt niewieści Judyty wyczuwał 
w słodyczach i rycerskościach tych grubych, 
nieokrzesanych mężów ton fałszywy, nie- 
szezery. ltroskliwość ich robiła na niej wra- 


Gotowalibyż pocichu napad na jej za- 
mek? Ale nie. Tok zuchwalstwa nie do- 
puściłby się nawet sam hrabia okręgu. Pań- 
stwo hohenauskie należało do najrozleglej- 
szych w Szwabii południowej, rozkazywało 
tysiącowi mieczów. Za krzywdy zresztą szla- 
chetnie urodzonej sieroty mścił się sam król, 
a Henryk IV-ty miał szybką ręke. Niejednego 
już rycerza kazał wpleść na koło za gwałt 
publiczny. 

Gdzież powód troskliwości panów z Grim- 
mingen? — pytała Judyta siebie, zamyśliw- 
szy się. Bez celu nie tańczą przed nią te 
niedźwiedzie na dwóch łapach. 

„ Nagle odbiło się w jej oczach zdzi- 
wienie. 

Więc to tak? Więc ten rudy olbrzym 
ubiera się dlatego w suknie dworskie i uczy 
się moralności, aby się mnie przypodobać ? 
Więc dlatego ściągnął z siebie tur szwabski 
szorstką skórę i schował rogi, by zwabić so- 
koła frankońskiego ? Ależ tak, tak... 

Judyta przypomniała sobie rozmowy 
z panem Rudolfem, jego słodkie spojrzenia, 
jego pólsłówka, na które nie zwracała nigdy 
uwagi. Nie myliła się. Uprzejmość drapież- 
nych sąsiadów była pułapką na jej serce. 

Odkrycie to zabawiło ją tak szezerze, 
iż zwiało z jej czoła wszystkie chmury. Miała 
ochotę rozśmiać się głośno, pusto, ale ją 
obecność drużyny wstrzymała od wybuchu 
nieprzystojnej radości. 

Przed oczami jej duszy stanął wytwor- 


żenie przykre. Zdawało się jej ciągle, że się | ny, urodziwy Bertold, pan mężny i uczony, 
do niej skradają jakieś chytre zwierzęta, |i usta jej uśmiechnęly się przyjaźnie do bły- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


ich pokrycie 719,900282 zł. Nadwyżka za- 
tem wynosiła około 8,979.455 zł. W budże- 
cie niniejszym na pokrycie wydatków w su- 
mie 721,900.000 zł. znajduje się pokrycie 
w sumie 722,3800.000 zł., nadwyżka wynosi 
tedy tylko 448.900 zł. 

Od roku, obok budżetu administracyj- 
nego, mamy — jak wiadomo — budżet in- 
westycyjny, który wedle zestawienia paździer- 
nikowego wynosi 27:6 mil; według stanu 
dzisiejszego wynosi preliminarz inwestycjyj- 
ny tylko 247 mil. 

Nie uszło zapewne uwagi panów, że z 
jednej strony w przedłożonym teraz budżecie 
znikła prawie zupełnie wykazana w poprze- 
dnim preliminarzu wysoka stosunkowo nad- 
wyżka 4 milionów, z drugiej zaś strony o 
taką prawie sumę zmniejszyło się zapotrze- 
bowanie netto budżetu inwestycyjnego. Oko- 
liczność ta tem się tłómaczy, że w zapotrze- 
bowaniu budżetu, wniesionego w paździer- 
niku r. z., zaliczono znacznie wiekszą kwotę 
na pokrycie wspólnych wydatków. Wspo- 
mniane zwiększenie w roku 1898 faktycznie 
nie nastąpiło. Kwoty do tego celu przezna- 
czone stały się tedy wolne ; ja zaś z mej 
strony nie omieszkałem skorzystać z tego w 
ten sposób, że całą grupę pozycyj z budżetu 
inwestycyjnego przeniosłem do budżetu ad- 


ministracyjnego. (Brawo. — Dr. Prade: Tam 
też należą). Stało się to — a odpowiadam 
tu na dwuznaczną uwagę — zupełnie w 


tym duchu, w jakim od samego początku 
szusznie preliminarz inwestycyjny pojmowa- 
śe. Zechciejci:, panowie, wziąć łaskawie na 
uwagę, że zadaniem preliminarza inwesty- 
cyjnego było przedewszystkiem zerwać z da- 
wniejszą praktyką zaciągania długów na ra- 
chunek tego czy owego wydziału rządowego, 
długów mniej lub więcej zakryty h, że przeto 
niepodobieństwem było odrazu stanąć na tym 
punkcie, na którym przy pomocy Bożej i 
przy dobrej woli wys. Izby w swoim czasie 
staniemy, t.j. żeby preliminarz inwestycyjny 
objawił się w postaci zunełnie jasnej jako 
suma tych wydatków, które przeznaczone są 
na rzeczy rzeczywiście produktywne, ekono- 
micznie uzasadnione, czyli, jak brzmi na- 
ukowe wyrażenie, przeznaczone są stwarzać 
i pokrywać zyskowne lokacye kapitału. (Bra- 
wo!). Rzeczywiście mogę tyle tylko stwier- 


skotliwego widzenia. Piegowaty Rudolf chciał- 
by współzawodniczyć z wolnym panem na 
Meersburgu, zwykły rycerz z doradeą koro- 
ny? Dziwne zamiary lęgną się czasami w 
duszach ludzkich... 

Nie wiedzieli-byż panowie z Grim- 
mingen, że wola ojca rozporządziła już jej 
życiem ? 

Jasne błyski zgasły w Źrenicach Ju- 
dyty. Cienie smutku osnuły jej czoło. 

Oni wiedzieli o tem bardzo dobrze, 
inaczej bowiem nie przypominaliby jej bez- 
ustannie klątwy papieskiej, Nawet tę nudną 
Bertwinę nauczyli pieśni złowróżbnej. Od 
rana do wieczora krakała nad nią ochmi- 
strzyni, strasząc ją ogniem piekielnym. Ro- 
biła to tak często, z takim naciskiem, iż 
była niewątpliwie w zmowie z jej opieku- 
nem. 

Dręczono ją niepotrzebnie. I ona wie- 
rzyła bez krytyki we wszystko, co Kościół do 
wierzenia podawał, a wychowała się w kla- 
sztorze panien szafuskich, znanych z uległo- 
ści dla Rzymu. Sily wyroków papieskich nie 
osłabiała w jej sercu troska o dobro rze- 
szy niemieckiej, dziewczyna bowiem piętna- 
stoletnia nie mogła znać trudnego położenia 
rządu. 

Klątwa, zawieszona nad głową narze- 
czonego, zatrważała ją więcej, aniżeli się te- 
go jej otoczenie mogło domyślać. 

Jak matka Bertolda, leżała i ona co- 
dziennie, rano i wieczorem, w kaplicy zam- 
kowej i błagała Boga, aby się zmiłował nad 
duszą zbłąkanej owieczki i przygarnął ją do 
łona litościwego. 

Nocą męczyły ją sny okrutne. Widzia- 
la siebie i Bertolda w piekle, a w górze 


dzić, że początkowe trudności coraz więcej 
znikają oraz, że teraźniejszy stan rzeczy jest 
też o wiele lepszy od tego, który co chwila 
musiał liczyć się z rzeczonymi długami wy- 
działów rządowych, i lepszy niż wówczas, 
gdy trudno było ściśle oznaczyć cały stan 
zobowiązań Państwa, długów Państwa i gra- 
nieę pieniężnego zapotrzebowania. 

Nie myślę zapuszczać się w szezegóły 
zmian, które w skutek przesunięcia pewnych 
wydatków z preliminarza inwestycyjnego do 
budżetu normalnego wynikły; byłoby to żmu- 
dne i nudne wyliczanie szeregu poszczegól- 
nych pozycyj. Poprzestaję na wzmiance, że 
z preliminarza inwestycyjnego przeniosłem 
do budżetu zwykłego w pierwszym rzędzie 
właśnie te wydatki na nowe budowie w roz- 
licznych gałęziach administracyi, które nie 
pozostają w żadnym związku ze źródłami do- 
chodów Państwa, lecz służą jedynie do po- 
mieszczenia władz administracyjnych, szkół 
it. p, a więc nie mogą być pojmowane ja- 
ko inwestycye w znaczeniu ekonomicznem. 
Dla tego pomieszczone w preliminarzu inwe- 
stycyjnym wydatki na podobne nowe budo- 
wle w etacie Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, Ministerstwa oświaty, Ministerstwa 
skarbu i Ministerstwa sprawiedliwości w łą- 
cznej liczbie 3,976.000 zł., jako też przeciw- 
stawioną jednemu z tych wydatków pozycyę 
dochodów w etacie Ministerstwa oświaty w 
liczbie 100.000 zł. wyłączono z preliminarza 
inwestycyjnego, a przeniesiono do budżetu 
normalnego. 

Poprzestaję, moi panowie, chwilowo na 
tych uwagach zaznaczających różnice między 
budżetem pierwotnie wniesionym a teraz 
przedłożonym na nowo. Czeka mię atoli in- 
ne zadanie, a polega ono na tem, by wys. 
Izbie zwrócić uwagę, iż ten budżet wniesio- 
ny dnia 1 października, po dziś dzień jest 
nieuchwalony, i że ta zwłoka w uchwaleniu 
budżetu pociągnęła za sobą taki stan rzeczy, 
iż musimy prowadzić gospodarkę Państwa na 
podstawie rozporządzenia poniekąd nadzwy- 
czajnego, bo na podstawie prowizoryum stwo- 
rzonego mocą §. 14 ustawy zasadniczej. Już 
z samego tego faktu, — a zdaje mi się, że 
może za mało zwrócono nań uwagi w opi- 
nii publicznej — i z tej okoliczności, że o- 
perujemy teraz nietylko zwykłym budżetem 
administracyjnym, lecz i budżetem inwesty- 
cyjnym, wypływa szereg bardzo złych i 
niebezpiecznych następstw, które dotyczą 
wprawdzie przedewszystkiem Rządu, z jednej 
strony jako odpowiedzialnego stróża finanso- 
wych interesów Państwa, a z drugiej strony 
jako zawiadowcę poszczególnych wydziałów, 
które atoli w nieuchronnem dalszem na- 
stępstwie godzą naturalnie także w same 
sprawy poruczone pieczy wydziałów rządo- 
wych, a więc też w interesa kół wyborczych 
i ludności, a ztąd pośrednio w samą także 
wys. Izbę poselską. Uprzytomnijmy sobie, że 
prowizoryum ogłoszone dnia 28 grudnia r. 
1897 upoważnia Rząd do końca czerwca po- 
krywać wydatki administracyjne i nietylko 
te, lecz i wszystkie nieodzowne wydatki, 
w miarę potrzeby, że atoli nie mamy upo- 
ważnienia do emitowania renty inwestycyj- 
nej w myśl przepisów o pożyczkach inwe- 
stycyjnych, bo stałe obciążenie skarbu jest 
konstytucyjnie wyjęte z pod mocy $. 14. 

Z tego więc, moi panowie, wypływa 
fakt, który scharakteryzowałbym w sposób 
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następujący: Zwykły wielki budżet admini- 
stracyjny wykazuje zapotrzebowanie  złr. 
781,900.000, preliminarz inwestycyjny wy- 
maga nakładu 24,700.,000 zł., co razem sta- 
nowi suinę przeszło 746 milionów. Oto bu- 
dżetowy wyraz rozlicznych zadań Państwa i 
jego administracyi. Ale wobec tego zapo- 
trzebowania 746 milionów prowizoryum bu- 
dżetowe oddaje Rządowi do dyspozycyi do- 
chody w sumie tylko 722 milionów, a zada- 
niem całego Rządu, szczególnie prowadzące- 
go gospodarstwo pieniężne Ministerstwa 
skarbu, jest rzecz ułożyć tak, żeby zapotrze- 
bowanie w kwocie 746 milionów było po- 
kryte dochodami w kwocie 722 milionów. 
(Wesołość). Ponieważ zaś nikt z Rządu, na- 
wet Minister skarbu nie jest czarodziejem, 
przeto nie pozostaje naturalnie nie innego, 
jak nakłonić wydziały rządowe, między nie- 
mi także sam wydział skarbowy, żeby, do- 
póki nie ustanie ten stan rzeczy, cały sze- 
reg pewnych wydatków powstrzymały. — 
W języku powszechnie zrozumiałym znaczy 
to, że mniej lub więcej pilne potrzeby ad- 
ministracyi, t. j. właściwie potrzeby ludno- 
ści, pozostaną niezaspokojone. (Tak jest! z 
prawicy.) Oto skutki, jakie pociąga za sobą 
teraźniejszy stan rzeczy, fakt, że mamy tylko 
prowizoryum budżetowe. Nie mojem zada- 
niem jest rozbierać przyczyny, które taki 
stan rzeczy wywołały. (Grłosy z lewicy: Roz- 
porządzenia językowe!) — Jako Ministrowi 
skarbu wypada mi poprostu wysnuć konse- 
kwencye finansowe i, jeżeli panowie zechce- 
cie łaskawie mię posłuchać, konsekwencye 
te pozwolę sobie usilnie zalecić wam do u- 
względnienia. 

Panowie! Jak powiedziałem, rzeczy ma- 
ją się tak, że czy to potrwa jeszcze trzy 
miesiące, czy sześć miesięcy, czy też dwa- 
naście lat, dopóki preliminarz inwestycyjny 
nie będzie uchwalony, dopóki Rząd nie o- 
trzyma od wys. Izby konstytucyjnego upo- 
ważnienia do wydania renty inwestycyjnej, 
owo zawieszenie pewnych nakładów pozo- 
stanie nieuniknione. Panowie, pozwolę so- 
bie przedstawić wam niektóre szczegóły co 
do tych zawieszonych nakładów. Mogę zaś 
mówić o tem na mocy jednomyślnej uchwa- 
ły Rady ministeryalnej, która postanowiła 
zawiesić z wielkiego zwykłego budżetu ad- 
ministracyjnego 5,613.000 zł, a z prelimi- 
narza inwestycyjnego nie mniej jak 16,635.000 
zł; a więc razem 224 miliona wydatków 
takich, które ewentualnie na czas nieozna- 
czony będą odłożone. Mówię: na czas nie- 
oznaczony, bo przecież Minister skarbu musi 
ostatecznie liczyć się z tem, że uchwalenie 
budżetu jeszcze się opóźni, że przeto zawie- 
szenie to będzie musiało potrwać może aż 
do drugiej połowy, może aż do ostatniego 
kwartału roku 1898. Co prawda — a proszę 
nie brać tego za sugestyę — możnaby zara- 
dzić temu stanowi rzeczy ustawą prowizo- 
ryczną. Pozwalam sobie zwrócić panom u- 
wagę, że rozporządzenie Cesarskie, które na 
mocy $. 14 ustanawia prowizoryum budże- 
towe, przedłożono juź wys. Izbie i że ono 
wyczekuje aprobacyjnego załatwienia ze stro- 
ny wys. Izby, tudzież że nie byłoby niepo- 
dobieństwem, żeby nawet w prowizorycznem 
upoważnieniu do prowadzenia finansowej 
gospodarki Państwa pomieścić nowy ustęp, 
nowe postanowienia, inocą których Rząd 
byłby upoważniony emitować zażądaną w 


Rudolfa z Grimmingen, który lał na nich 
stopione żelazo. Budziła się z jekiem i zasy- 
piała z płaczem. Wolnoż jej było kochać u- 
partego grzesznika? Wszakże mówiła rota 
klątwy wyraźnie: „niech jego dom opusto- 
szeje, i niech nie będzie nikogo, ktoby chciał 
mieszkać pod jego namiotami". Klątwa roz- 
wiązywała wszelkie śluby. Podług przepi- 
sów Kościoła, nie powinna była Judyta mi- 
łować występnego syna społeczności kato- 
lickiej. 

Ale ją przykuły wspomnienia lat dzie- 
cinnych do Bertolda. Od tych jasnych wspo- 
mnień, nie mogło się jej serce oderwać mi- 
mo szczerych wysiłków. 


Znużona walką między obowiązkami 
katoliczki a narzeczonej, postanowiła Judyta 
otworzyć duszę, rozdartą na dwoje, przed 
pustelnikiem Wolframem. SŚwiątobliwy poku- 
tnik, który wzgardził od lat wielu próżno- 
ścią tej ziemi, ezczony przez ludzi, miły Bo- 
gu, rozplącze jej myśli skłębione i zdejmie 
z niej straszliwy ciężar bezustannego niepo- 
koju.... 

Hufiec wszedł tymczasem do lasu. 


Zapach promieniami słońca lipcowego 
rozgrzanej żywiey objął Judytę zewsząd. 
Odetchnęła z głębi piersi, pijąc z rozkoszą 
wonne powietrze. 


Bór grał z cicha, jak harfa, dotykana 
lekką ręką. Miliony niewidzialnych muszek 
dzwoniły skrzydełkami o struny, ukryte dla 
oka ludzkiego. Roje barwnych motyli migo- 
tały w blaskach pogodnego dnia. Czarne ża- 
łobniki unosiły się z powagą dygnitarzów 
nad zbrojną drużyną, przysiadając od czasu 
do czasu przed końmi, na piasku drogi. 


Błękitne niebo wydawało się po przez 
ciemne igliwie i liście drzew jeszcze błęki- 
tniejsze. 

Orlik, siedzący na ramieniu Judyty, za- 


iczął się niespokojnie ruszać. Podniósł ogon 


i kręcił główką, zasłoniętą kapturkiem. 

— Czujesz łatwą zdobycz? — mówiła 
do niego Judyta. — Nie będziemy dziś po- 
lowali, mały rabusiu. Serdeczna troska od- 
jęła twojej pani ochotę do zabawy. 

Hufiec, opuściwszy drogę, przedzierał 
się wązką ścieżką, wydepłtaną stopami ludz- 
kiemi, przez gąszcz lasu. Przed panią jechał 
burgrabia, odchylając gałęzie. 

Po jakimś czasie wyjrzała z ogrodzenia 
wysokich jaśminów, podobnych zdaleka do 
cyprysów, mała chatka, ulepiona z ziemi 
i liści. Prowadziła do niej okrągła dziura 
bez drzwi. 

Burgrabia hohenauski przyłożył ręce, 
zwinięte w trąbkę, do ust i krzyknął: 

— Ojcze Woliramie! 

Na jego wołanie odpowiedziały głosy 
różnych zwierząt leśnych. Szezekal zajadle 
lis, wył wilk, mruczał niedźwiedź. 

— Pani z Hoheniu przybywa do was 
w gościnę — wołał burgrabia. 

W otworze chaty ukazała się nasam- 
przód łysa głowa i długa siwa broda. 

— Kio zakłóca spokój pustelnika? — 
pytał głos ochrypły. 

— Pani z Hohenau pragnie złożyć hołd 
Waszej Pobożności. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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preliminarzu inwestycyjnym sume renty in- 
westycyjnej. A więc ów rzeczony stan rze- 
czy może potrwać czas krótki, ale może i 
bardzo długo potrwać, tak że i nadal jeszcze 
musielibyśmy prowadzić nasze gospodarstwo 
na podstawie prowizorycznej. 

A teraz pozwólcie mi panowie zrobić 
kilka krótkich uwag o sprawach odłożonych. 

Z etatu Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych wymieniam n. p. wydatki na wybru- 
kowanie ulic i gościńców w Wiedniu i na- 
około Wiednia, na wybrukowanie gościńca 
praskiego i berneńskiego, na zbudowanie 
mostu na rzece Salzach pod Oberndorfem, 
na zbudowanie mostu pod Hallein, mostu na 
rzece Mur pod Frohnleiten, mostu pod Go- 
bernitz, dwu mostów pod Flitschl, dalej na 
naprawę gościńea zagrzebskiego, na most na 
rzece Isonzo, na mosty i drogi w Tyrolu, i 
tu zwracam szczególnie uwagę na uchwałę 
i promulgowaną ustawę sejmu tyrolskiego, 
wedle której w okolicach najwięcej zwie- 
dzanych przez podróżnych ma się zbudować 
kosztem skarbu państwowego rozliczne bar- 
dzo ważne drogi i mosty, co jednak zawisło 
od konstytucyjnego uchwalenia budżetu, t. j. 
od preliminarza inwestycyjnego. Chodzi tu 
o kwoty czyniące kilka milionów, które na- 
turalnie pozostaną w zawieszeniu, jeżeli Rząd 
nie zechce zaryzykować skutków, o których 
wspomnę, a które wypłynęlyby z niezacho- 
wania ostrożności, o jakiej właśnie mówię. 
W Czechach zawieszony jest wydatek na 
most na rzece Eger (Cheb) pod Laun, na 
Szląsku na most na Odrze pod Schónburgiem; 
dalej w Górnej Austryi budowle wodne na 
Dunaju, takież budowie na rzece Inn, bu- 
dowle na rzece Salzach, na rzece Traun, w 
Czechach na regulacyę Weltawy, na regu- 
lacyę Łaby, na Szląsku na regulacyę Odry, 
w Galicyi n. p. na budowle wodne na Du- 
najca (torzawa na lewicy); a dalej wydatki 
na przystanie dla tratw na Wełtawie i na 
Łabie w ilości 340.000 żł. Wszystko to za- 
wieszone. (Głośne krzyki z lewicy: Galicya! 
Galicya!) Proszę, moi panowie, w Galicyi 
oprócz robót na Dunajcu są jeszeze zawie- 
szone budowle wodne na Sanie, na Dnie- 
strze, dalej zawieszony wydatek na sprawie- 
nie parowej machiny do bagrowania na Wi- 
śle; dalej na Bukowinie budowle na Prucie. 
Nie chciałbym znużyć panów wymienieniein 
wszystkich szczegółów. ( Wielka wrzawa na 
lewicy: Galicya! Galieya!) Proszę o wyba- 
czenie, jeżeli przypadkiem przeskoczyłem po- 
zycye, o które panom chodzi. 

Z etatu Ministerstwa handlu pozwolę 
sobie przytoczyć tylko, że zawieszono część 
wydatków na popieranie rękodzieł (frłośne; 
krzyki z lewiey: słuchajcie ! słuchajcie :). da- 
lej wydatki na porty i na służbę sanitarną 
na morzu w liczbie 130.000 zł. (niepckój); 
dalej wydatki na zbudowanie nowych tele- 
grafów i na rozszerzenie poczty phneumaty- 
cznej, na zbudowanie nowych telefonów, ra- 
zem w ilości. 600.000 zł. 

Z etatu Ministerstwa kolei żelaznych 
zawieszono: wydatki na nowe zakłady sil- 
nych prądów elektrycznych, na wznowienie 
taborów przewozowych ; dalej z preliminarza 
inwestycyjnego wydatki na zbudowanie ko- 
lei żelaznych z Linca do Uriuhr, ze Lwowa 
na Sambor do granicy węgierskiej, z Prze- 
worska do Rozwadowa, ze Stryja do Uhodo- 
rowa, tudzież na galicyjskie koleje lokalne, 
na pewną kolej w Dalmacyi; nadto szereg 
ważnych budowli, n. p. drugiego toru z Tuku 
do Absdorf, z Salcburga do granicy niemie- 
ckiej; dalej wydatki na domy mieszkalne 
dla urzędników i sług w ilości 500.000 zł., 
na pornnożenie taboru przewozowego cała 
pierwsza rata w ilości 8:4 miliona. (Poset 
Pessler: Ale pozostają subwencye dla zban- 
krutowanych towarzystw akcyjnych !). 

Z etatu Ministerstwa rolnictwa wymie- 
njam wydatek na zakupno gruntu pod za- 
kład rolniczy w Splicie, 40.000 zł.; zawie» 
szono także 400.000 zł. z kredytu na inwe- 
stycye w lasach skarbowych. 


(Dokończenie nastąpi), 
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Sprawy pariamentarna. 
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(Gł) Koło polskie pod firmą posłów 
księży Kischera i Pastora, tadzioż p. Anami- 
rowskiego złożyło na stole Izby poselskiej 
wniosek następujący: Wzywa się usilnie c. k. 
Rząd, aby przedstawił Izbie projekt ustawy, 
mocą której doręczanie pism sądowych w 
sprawach cywilnych równie w miejscowo- 
ściach poza siedzibą sądu, jak w siedzibie, 
było bezplatne. Pod względem formalnym na- 
leży przekazać wniosek komisyi stemplowej, 
która ma być wybraną i złożoną z 24 ezłon- 
ków. W krótkich motywach wskazują wnio- 
skodawcy na to, że owa opłata, natychmiast 
przez wożnego ściągana, jest wielkim cię- 
żarem dla biednej ludności i że w trakto- 
waniu ludności poza siedzibą sądu a ludno- 
ści w samej siedzibie powinna być równość, 
zwłaszcza gdy jedna i druga w równi opła- 
ca stemple. 
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Pod firmą pos. Potoczka postawiło Ko- 
ło polskie wniosek: Zważywszy, że szezegól- 
niej w Galieyi często zdarzają się pogorzele, 
skutkiem których biedna ludność wiejska 
nieraz marnieje; nadto, że teraźniejsze za- 
kłady zabezpieczenia od szkód z pożarów żą- 
dają opłaty, która w stosunku do położenia 
ludności wiejskiej jest za wysoka, tak, że 
jej opłacać nie może, — wys. Izba zechce 
uchwalić: Wzywa się wys. Rząd, aby jak- 
nąjrychlej wniósł projekt ustawy zaprowa- 
dzającej obowiązkowe zabezpieczenie od szkód 
z pożarów. 


Koło polskie wniosło dalej do Izby pro- 
jekt ustawy o dozwoleniu kolportażu pism 
drukowanych i zniesienia stempla od dzien- 
Taj i kalendarzów od dnia 1 lipca roku 
1898. 


Następnie pod firmą pp. Rojowskiego, 
Znamirowskiego i t. d. złożyło Koło polskie 
na stole Izby wniosek o obniżenie ceny soli 
kuchennej na siedm (7) zł. austr. za cen- 
tnar metryczny. W krótkich motywach po- 
wiedziano, że w postaci ceny soli, tej naj- 
niezbędniejszej przyprawy pokarmów, ludność 
uboższa opłaca podatek najuciążliwszy ze 
wszystkich podatków pośrednich, któryby ła- 
two zastąpić można innymi podatkami, nie 
spadającymi właśnie na najniższe klasy lu- 
dności. 


Za inicyatywą pos. ks. Pastora posta- 
wiło dalej Koło polskie wniosek następują- 
cy: Zważywszy, że wynagrodzenie za kwate- 
ry prywatne unormowane ustawą z r. 1879 
w wysokości 1, ct. na dzień od osoby, u 
w razie niedostarczenia opału i naczyń ku- 
chennych nawet tylko w wysokości 1 ct., 
nie pozostaje w żadnym stosunku do rzeczy- 
wistych wydatków połączonych z kwaterun- 
kiem, a tem mniej do niewygody i do ewen- 
tualnych strat, wys. Izba zechce uchwalić: 
Wzywa się c. k. Rząd, aby sposobem usta- 
wodawczym postarał się o podwyższenie zapła- 
ty za kwaterunek prywatny. 


Ze wspólnej inicyatywy posłów ks.: Pa- 
stora i Fischera, tudzież p. Znamirowskiego 
wyszedł wniosek Koła polskiego osnowy ta- 
kiej: 

Wzywa się c. k. Rząd jak najusilniej: 
I. aby na drodze konstytucyjnej przeprowa- 
dził ryehio ustawodaweze uregulow nie spra- 
wy podwód w ogóle, mianowicie zaś uregu- 
lowanie skarbowej zapłaty za podwody, za- 
stosowanej do teraźniejszych stosunków eko- 
nomicznych, i aby, dopóki się to nie stanie, 
natychmiast w drodze rozporządzenia wyna- 
grodzenie za podwody podwyższył; II. aby 
powołanym organom surowo polecić zechciał, 
by nie przekraczały praniu największego 
obładowania wozów (280 kilogramów) prze- 
pisanego rozporządzeniem ministeryalnem Z 
dnia 81 grudnia 1875 r., tudzież, żeby co 
do czasu nie zatrzymywały dostawców pod- 
wód zbyt długo. 

W motywach podniesiono między in- 
nemi, że zapłata za podwody, ustanowiona 
rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 10 
listopada 1891 r. dia Galicyi w wysokości 
3 centów od konia za kilometr, bynajmniej 
nie zgadza się z teraźniejszemi okoliczno- 
ściami co do wartości pieniędzy, czasu i cen 
w ogóle. Oprócz tej zapłaty skarbowej do- 
stawcy podwód nie mają żadnej innej; al- 
bowiem Sejm galicyjski, wychodząc z za- 
sady, że koszta podwód należą do całej Mo- 
narchii, nie mógł podwyższyć zapłaty z fun- 
duszu krajowego, zwłaszcza gdy mogłoby to 
stać się tylko przez nowe podwyższenie do- 
datków od podatków, czyli przez nałożenie 
nowych ciężarów na ludność już i tak zbyt 
obarczoną ciężarami. Sejm i Wydział krajowy 
od r. 1874 wielokrotnie żądał podwyższenia 
zapłaty za podwody i uregulowania spraw 
podwodowych w ogóle, dotychczas niestety 
bez skutku. Pan Minister obrony krajowej 
w r. 1895 wyraźnie przyobiecał uregulować 
tę sprawę w drodze ustawodawczej. 

Koło polskie odbyło wezoraj przed po- 
siedzeniem Izby posłów krótką naradę. Do 
komisyi parlamentarnej w miejsce hr. Pi 
nińskiego, wybrany został prawie jednogło* 
śnie dr. Madeyski. Prezes p. Jaworski zda 
sprawę z rozmowy Swojej z ks. Stojałow” 
skim. Naradę nad tym przedmiotem od:07 
ezono na dzisiaj. Namiestnik hr. Pinińsk! 
pożegnał się z Ko!em, dziękując serdecznić 
za doznaną życzliwość, a mianowicie za o) 
eowską opiekę ze strony prezesa p. Jawo!” 
skiego. P. Jaworski odpowiedział, poczem 
hr. Piniński jeszcze raz dziękowuł. 

Poseł Groetz- Okocisaski wydaje dze 
jako reprezentant zachodniej Galicyig %* 
cześć hr. Piniński-go bankiet u Sachera 2" 
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Wśród bardzo licznych gratulacyj, J5. 
kie otrzymał P. Namiestnik hr. Leon f3 
miński znajduje się także depesza od grób” 
osób warszawskiej kolonii obywateli sustry* 
ekich. 
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Sprawy polskie w Prusach. 


POT 


(Klęska Polaków przy wyborach uzupełniających 

do Sejmu pruskiego. — Policyjne ściganie pań 

za udzielanie prywatnie nauki języka polskiego. — 

Pisma hakatystowskie. — Chłopskie grunta. — 

W sprawie robotników z Galicyi i Królestwa. — 

Polacy w prowincyach niemieckich. — Wiece 
polskie na Pomorzu). 


Przedwczoraj w okręgu starogardzkim 
w Prusach zachodnich odbył się wybór u- 
zupełniający do Izby pruskiej, a to wskutek 
tego, że Izba unieważniła mandat posła pol- 
skiego ks. Wolszlegiera. Powodzenie było 
po stronie kandydata niemieckiego, który 
otrzymał 239 głosów, gdy na ks. dr. Wol- 
szlegiera oddano tylko 234 głosów. 

Dyrekcya policyi w Poznaniu rozesłała 
do kilku tamtejszych pań pismo, w którem 
im grozi karą 100 m., lub 5 dniami więzie- 
nia, gdyby nadal miały udzielać nauki ję- 
zyka polskiego dziatwie polskiej. Pismo to 
tak uzasadniono: „Na mocy śledztwa poli- 
cyjnego wykazało się, że pani udzielasz 
dzieciom szkolnym nauki czytania i pisania 
po polsku — bez potrzebnego do tego po- 
zwolenia. Z tego powodu zakazuję pani te- 
go w imieniu wydziału szkolnego i kościel- 
nego królewskiej regencyi. Gdybyś pani do 
tego zastosować się nie chciała, narazisz się 
pani na karę 100 m. za każde przekroczenie, 
w razie niemożności zapłacenia nastąpi kara 
więzienia 5 dni“. . 

Posener Ztg. donosząc o tem, takie od 
siebie robi uwagi: 

„Panie, które to spotkało, dobrze u- 
czynią, jeżeli natychmiast udadzą się na 
drogę zażalenia; naszem zdaniem powiem 
nikt nie może być karany za bezpłatne u- 
dzielanie jakiejbądź nauki. Zresztą nie są- 
dzimy, żeby dyrekcya policyi działała tu z 
własnego popędu, czyni to zapewne z „wyż- 
szego rozkazu“. Gdyby jednak miała się 
sprawdzić wiadomość, że władza policyjna 
indagowała nawet służące, to oświadczamy, 
że tego rodzaju postępowanie potępiamy jak 
najbardziej stanowczo“. 

Zarząd Towarzystwa HKT, które pod- 
burza ciągle przeciw Polakom wielką część 
prasy niemieckiej, jest bardzo czuły na ar- 
tykuły prasy polskiej, i gdy padnie jakie o- 
strzejsze słowo, charakteryzujące jego dzia- 
łalność, zaraz odwoluje się do sądu. Po sze- 


regu innych pism polskich wytoczył zarząd 


proces Dziennikowi Poznańskiemu o obrazę, 
„której się dopatrzył w korespondencji z Ge- 
zotytnłowanej „hakatyzm w podróży“. 
Proces toczył się przed sądem ławniczym w 
Berlinie, ponieważ tam mieszka dr. Hanse- 
mann, jeden z założycieli hakatyzmu, który 
artykułem osobiście czuł się obrażonym, i 
ponieważ pismo to ma także przepisaną na 
podobny wypadek liczbę abonentów w Ber- 
linie, co urzędowo stwierdzono. Sąd uznał, 
że zachodzi obraza i skazał odpowiedzialne- 
go redaktora na 50 m. kary. 

Dzienniki hakatystowskie oburzają się, 
Że pruskie orkiestry wojskowe grywają cią- 
gle jeszcze na „koncertach polskich“ w Po- 
znaniu, i że kupcy z Westfalii poszukują w 
pismach poznańskich subjektów, mówiących 
po polsku. Nadto donoszą te organa, że pru- 
Ską kasa centralna dla spółek zażąda od pol- 
skich spółek pożyczkowych, ażeby prowadzi- 
ły książki w języku niemieckim. 

Na chłopskie grunta zagięła teraz pa- 
rol kolonizacya. Raz poraz wołają gazety nie- 
mieckie, żeby kolonizacya wykupywała po 
gminach niemieckich wszystkie grunta, któ- 
Teby mogły przejść w ręce polskich wło- 
ścian, jak się to podobno dzieje nawet w za- 
chodnich, więcej zniemczonych powiatach. 


W sprawie robotników polskich z Ga- 
licyi i Królestwa rozporządził minister spraw 
wewnętrznych, że zatrudniać ich wolno tak 
w zakładach przemysłowych, jak w rolni- 
ctwie tylko na Szląsku, w Poznańskiem, Pru- 
siech wschodnich i zachodnich. Natomiast 
W prowincyach zachodnich państwa niemie- 
ekiego nie mogą być zatrudniani. Informa- 
cję taką otrzymał od ministra związek prze- 
mysłowy. 

Polacy w niemieckich prowineyach za- 
chodnich organizują się na podstawie wła- 
snego regulaminu; pod kierownictwem ko- 
mitetu głównego tworzą komitety powiatowe i 
miejscowe, aby ich głosy przy przyszłych wybo- 
rach nie przepadły, tylko żeby oddane świa- 
domie i solidarnie przyniosły wychodźeom 
polskim pewne korzyści. Celem zorganizowa- 
nia komitetów odbył się w tych dniach w 
Bochum wiec, na którym ostro występowa- 
Ro przeciw socyalistom. 

W powiecie bytowskim na Pomorzu 
odbyły się w zeszłym tygodniu dwa wiece 
polskie, pierwsze na ziemi tej od niepamię- 
tnych czasów, i to w Piasznie i Ugoszczu. 
Na wiecach tych uchwalono głosować przy 
wyborach za kandydatem polskim. 
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Z Warszawy. 


(Wyjazd ks. Imeretyńskiego do Petersburga. — 

Szkoły miejskie. — Sprawa petersburska. — 

Bliskie zaprowadzenie kuratoryów trzeźwości w 

Królestwie. — Ankieta: czem się trudnią spadli 

z etatu szynkarze żydowscy. — Oyfra żydów w 

zgromadzeniu kupieckiem. — Oharakterystyczny 
proces sądowy). 


Generat gubernator ks. Imeretyński wy- 
jechał wczoraj ponownie do Petersburga dla 
wzięcia udziału w naradach komitetu mini- 
strów i rady państwowej nad sprawami Kró- 
lestwa Polskiego. Towarzyszą mu: urzędnik 
do szczególnych poruczeń Jaczewski, zarzą- 
dzający wydziałem dla spraw duchownych 
wyznań obcych Wojejkow, i urzędnik kan- 
eelaryi, Iwanow. Książe ma powrócić 11 
kwietnia. 

Inspektor szkół m. Warszawy wystąpił 
z nowem podaniem do magistratu w spra- 
wie powiększenia liczby szkół miejskich. Do- 
tąd miasto własnym kosztem utrzymuje 71 
szkół, w tej liczbie 56 chrześciańskich i 15 
żydowskich. Liczba ta wszakże nie wystar- 
cza, gdyż około 50.000 dzieci nie ma mo- 
źności uczenia się. Zdaniem inspektora, na- 
leżałoby otworzyć jeszcze 150 szkół, w tem 
12 dwuklasowych męskich, 6 żeńskich, 88 
jednoklasowych męskich i 44 żeńskich. Na 
utrzymanie tych nowych zakładów nauko- 
wych potrzeba będzie 201.000 rubli rocznie. 
Ponieważ magistrat w danej chwili nie po- 
siada na to odpowiednich środków, inspek- 
cya domaga się otwarcia w r. b. przynaj- 
mniej 66 szkół, na co potrzeba będzie 88.056 
rubli rocznie. 


Politechnika warszawska, zanim stanie 
gmach odpowiedni na placu dotąd jeszcze 
stanowczo nie zdecydowanym, będzie się 
prowizorycznie mieściła w domu, będącym 
obeenie własnością muzeum przemysłu i rol- 
nietwa. Osobna komisya, zwołana dla wy- 
pracowania planu wykładów, ukończyła już 
swe zadanie i posłała swój referat do Pe- 
tersburga. 

Warsz. Dniew. poświęcił artykuł wstę- 
pny walce z pijaństwem w Królestwie. 
Stwierdziwszy dodatnie skutki zaprowadze- 
nia monopolu skarbowego, tak pisze: „Aże- 
by walka z pijaństwem miała powodzenie, 
niedosyć utrudnić użycie spirytualiów, trze- 
ba nadto odciągnąć od nich z pomocą po- 
żytecznych rozrywek. Tego zaś u nas, jak 
dotąd, braknie. Powiadamy: jak dotąd, po- 
nieważ, jak się dowiadujemy, sprawa utwo- 
rzenia w kraju tutejszym kuratoryów trze- 
Źwości jest już bliska załatwienia. Należy 
mieć nadzieję, iż kuratorya wywrą u nas 
wpływ równie dobroczynny, jak w innych 
stronach, gdzie reformę gorzałczaną zapro- 
wadzono całkowicie i wcześniej, aniżeli w gu- 
berniach Królestwa Polskiego*. 

Czem się trudnią byli szynkarze? Py- 
ianiem tem zainteresował się warszawski 
lzraelita i podjął ankietę, która wykazała, 
że większość szynkarzy rzuciła się do zakła- 
dania „sklepików*; powstało ich w miastach 
gubernialnych po kilkadziesiąt, a w mniej- 
szych po kilka, zasobniejsi zaś szynkarze za- 
jęli stanowisko wyczekująte, wietrząc świe- 
ży „interes“, a tymczasem nie nie robią. 

(o ciekawsze, pisze Ieracliła, że z chwi- 
lą zamknięcia szynków wiejskich, które de 
jure nie były w rękach żydowskich, lecz 
przy których de facto żywiły się setki ro- 
dzin pośrednio lub bezpośrednio z tego pro- 
cederu — nastąpiła emigracya żydów ze wsi 
do miast. Pokazuje się zatem, że szynki by- 
ły dotąd prawdziwemi oazami dla wyzysku 
i że po za niemi egzystencya na wsi staje 
się dia żydów niemożliwą. 

Warszawskij Dniew. zaznacza, że we- 
dług danych statystycznych z 480 osób na- 
leżących do zgromadzenia kupieckiego w 
Warszawie i mających prawo uczestniczenia 
w deputacyi handlowej, 249 osób, ezyli, o- 
koło 58 pre. należy do wyznań „niechrze- 
ściańskich*. 

Charakterystyczną sprawę rozpatrywał 
w tych dniach warszawski sąd pokoju. Pani 
Akimowa, Rossyanka, wbrew przepisowi po- 
lieyjnemu, próbowała wejść do Saskiego o- 
grodu z psem. Zaprołestował przeciwko te- 
mu dozorca ogrodu, Biodrowski. Pani Aki- 
mowa uderzyła dozorcę w twarz, wykrzyku- 
jące „gorszy jesteś od psa polskiego“. Jeden 
z przechadzających się, generał Szemiot, u- 
jął się za dozoreą, poradził mu, by wytoczył 
sprawę pani Akimowej i sam ofiarował się 
na świadka. U sędziego pokoju adwokat o- 
skarżonej, Polikin, dowodził, iż dozorca za- 
chowywał się niegrzecznie i napadł z drą- 
giem na bardzo drogiego psa pani Akimo- 
wej. Świadek, generał Szemiot oświadczył, 
iż Biodrowski zachowywał się grzecznie, że 
pani Akimowa uderzyła go w twarz i na- 
zwała „gorszym od psa polskiego“. Swiadek 
był oburzony wszystkiem co widział, sam za- 
jął się pokrzywdzonym i osobiście zameldo- 
wał o wszystkiem policyi. Sędzia skazał pa- 
nią Akimowę na dwa tygodnie aresztu po- 


lacyi była sądzoną w zjeździe sędziów po- 
koju, gdzie poraz drugi pod przysięgą prze- 
słuchano generała Szemiota. Sąd, po krótkiej 
naradzie, skargę apelacyjną odrzucił i wy- 
rok pierwszej instancyi potwierdził. 


Umowa pomiędzy Chinami 


Jeden z najciekawszych i najważniej- 
szych epizodów w wypadkach na t. zw. da- 
lekim Wschodzie azyatyckim, mianowicie naj- 
nowszy ukłąd między Chinami a Rossyą, 
przedstawia się według doniesień z urzędo- 
wego źródła rossyjskiego w sposób następu- 
JĄCY : 

„Upoważnieni pełnomocniey Rossyi i 
Chin zawarli w Pekinie w dniu 15 (27) mar- 
ca b. r. specyalny układ, na podstawie któ- 
rego Port Arthur i Talienwan wraz z ota- 
czającemi je terytoryami i wodami teryto- 
ryalnemi odstąpiono cesarskiemu rządowi ros- 
syjskiemu na przeciąg lat dwudziestu pięciu, 
który to termin później za wspólną zgodą 
może być przedłużony. 

Następnie Chiny przyznały Rossyi pra- 
wo zbudowania linii kolei żelaznej, która po- 
łączy obydwa te porty z koleją transsyberyj- 
ską. Układ ten jest prostym i naturalnym 
wynikiem przyjaznych stosunków, łączących 
obydwa wielkie mocarstwa sąsiednie, których 
całe usiłowanie musi być skierowane dla do- 
bra ich ludów na olbrzymiej przestrzeni ieh 
pogranicznych posiadłości. 

Umówione w akcie dyplomatycznym z 
dnia 15 marca pokojowe zajęcie przez ros- 
syjskie siły wojskowe morskie portów i ob- 
szarów zaprzyjaźnionego państwa świadczy, 
iż rząd chiński zupełnie prawdziwie ocenił 
znaczenie zawartej między niemi umowy. 
Warując nietykalność zwierzchniczych praw 
Chin i zadość czyniąc istotnym potrzebom 
Rossyi, jako sąsiedniego wielkiego mocar- 
stwa morskiego, umowa ta bynajmniej nie 
narusza interesów jakiegokolwiek innego 
obcego państwa. Przeciwnie, daje ona wszyst- 
kim narodom świata możność wejścia w nie- 
dalekiej przyszłości w stosunki z tym za- 
mkniętym dotychczas krajem na pobrzeżach 
Morza Zółtego. Otwarcie zaś portu Talien- 
wan dla flot handlowych wszystkich mocarstw 
zagranicznych wytworzy na Oceanie Spokoj- 
nym rozległe ognisko dla przedsięwzięć han- 
dlowych i przemysłowych tych mocarstw za 
pośrednictwem wielkiej budowli syberyjskiej, 
powołanej odtąd, dzięki przyjacielskiej umo- 
wie między Rossyą a Chinami, do połącze- 
nia krańców dwu lądów stałych starego 
świata. 

W ten sposób podpisana w Pekinie u- 
mowa posiada dla Rossyi wysoką doniosłość 
dziejową i winna być radośnie powitana przez 
każdego, komu są drogie dobro świata i po- 
wodzenie na polu wzajemnego zbliżenia się 
ludów.“ 


i WWE LAOA CA A TADEK NOSES A = TOI EATE 


KRONIKA 


Lwów, 2 kwietnia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


2 Kwietnia. 

Rok 1850. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
po pełnej uznania i zachęty przemowie rozdzie- 
lić ordery Maryi Teresy, jak niemniej złote i 
srebrne medale za waleczność pomiędzy tych 
żołnierzy, którzy się w latach 1848 i 1849 
wiernością dla Tronu i męstwem swojem odzna- 
czyli. 

Rok 1864. Dzień zgonu Najd. Małżonki 
Jego (es. Wysokości Arcyksięcia Albrechta, Hil- 
degardy, księżniczki bawarskiej. 

Rok 1673. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
udzielić Najwyższej Sankcyi nowej reformie u- 
stawy wyborczej. 

Rok 1897. P. Prezydent Ministrów Kazi- 
mierz hr. Badeni wnosi prośbę o dymisyę. 

3 Kwietnia: 

Rok 1872. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
zatwierdzić kredyt dodatkowy w kwocie 500.000 
zł, przeznaczony na polepszenie płac ducho- 
wieństwa. 

Rok 1875. Po entuzyastycznem przyjęciu, 
jakiego doznał w Tryeście, dopełnił Najj. Pan 
tamże uroczystego aktu odsłonięcia pomnika Najd. 
Braia Swego, nieodżałowanej pamięci Oesarza 
Maksymiliana. Rozrzewniony Monarcha dzięko- 
wał najłaskawiej wszystkim tym, którzy się przy- 
czynili do wzniesienia tego pomnika poświęco- 
nego pamięci ukochanego a nieszezęśliwego Jego 


licyjnego. Sprawa ta onegdaj w drodze ape- i Brata. 


kwietnia 1898. 


Rok 1877. Uroczyste otwarcie gmachu 
Akademii sztuk pięknych w Wiedniu, wzniesio- 
nego kosztem 1,850.000 zł. Wspaniały ten bu- 
dynek jest dzielem architekty wiedeńskiego Teo- 
dora v. Hansena. 


— JE. ks. Eustachy Sanguszko udzie- 
lać będzie pożegnalnych posłuchań w poniedzia- 
łek o godzinie 11 przed południem w wielkiej 
sali Namiestnietwa. 


— JE. hr. Kazimierz Badeni, przy- 
był wczoraj z małżonką do Wiednia, gdzie za- 
bawi dni kilka. 


— Z e. i k. armii. Najj. Pan raczył 
zarządzić przeniesienie pułkownika Stanisława 
Jnlienhort Ocetkiewicza, komendanta pułku pie- 
choty hr. Schulenburga nr. 30, na jego własną 
prośbę w stan spoczynku i nadać mu przy tej 
sposobności charakter generał-majora ad honores 
oraz order Korony Żelaznej III klasy — z uwol- 
nieniem od taksy. 

Komendan.em 30 pułku piechoty miano- 
wany Wilhelm Schlemiilier, pułkownik w tymże 
pułku, 


— W. ks. Mikołaj Michajłowicz, 
przejechał wczoraj przez Lwów z Wiednia do 
Wołoczysk. 


— Czerwony krzyż. Krajowe Stowarzy- 
szenie patryotycznej pomocy „Czerwonego krzyża“ 
mężczyzn i dam w Galicyi, odbyło dziś w po- 
ładnie w sali ratuszowej doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem zastępcy przewo- 
dniczącego JE. Marszałka krajowego Stanisława 
hr. Badeniego. 

Z przedłożonego zgromadzeniu sprawozda- 
nia zarządu z czynności w r. 1897 przytaczamy 
następujące dane : 


Stowarzyszenie liczyło z końcem r. 1897: 
w sekcyi mężczyzn 82 wieczystych, 1962 zwy- 
czajnych i32 wspierających członków; w sekcyi 
dam 12 członków wieczystych, 383 zwyczajnych 
i l wspierającego; w obu sekcyach zatem 2845 
członków zwyczajnych, t. j. o 194 członków więcej 
niż w roku poprzednim, 

Podobnie jak w latach poprzednich posia- 
dało Stowarzyszenie filię w Krakowie, która 
przysłała do kasy Stowarzyszenia kwotę 172 zł. 
80 ct. jako udział za rok 1896. 


Zamknięcie rachunkowe za r. 1897 daje 
się streścić w następujący sposób: 

A) Sekcya mężczyn : Roczne wkładki człon- 
ków zwyczajnych przyniosły 4052 zł. (centy 
opuszczamy), odsetki od papierów wartościowych 
3462 zł., wkładki od członków wspierających 
1 zł., datek filii w Krakowie za 1896 rok 172 
zł., dochód z koncertów i balów 82 zł., wkładki 
członków wieczystych 100 zł. 

Całoroczny dochód w r. 1897 rozdziela się: 
na 100 zł. należące do kapitału żelaznego i na 
5281 zł., tudzież odsetki od książeczek Kasy 
oszczędności za rok 1897 w kwocie 3390 zł., 
razem 8771 zł., o 145 zł. więcej niż w r. z. 

Z tego wydano: 

l. Na koszta 
1178 zł; 

2. jako 50 proc. udział przesłał zarząd do 
wydziału Związku w Wiedniu za r. 1896 przy- 
należną kwotę 1259 zł.; 


3. zarządowi w Wiedniu posłano za spra- 
wione paczki opatrunkowe kwotę 369 zł.; 


4. koszta urządzenia szpitali etapowych 
wynosiły 17 zł; 

5. koszta utrzymania szkoły dozorczyń 
chorych 561 zł. 

Majątek sekcyi mężczyzn wynosi obecnie 
razem kwotę 91.652 zł. 821, ct. 

B) Sekeya dam: Roczne wkładki członków 
wieczystych wynosiły 100 zł., zwyczajnych 258 
zł., odsetki 232 zł., tudzież niepodniesione odsetki 
od książeczek Kasy oszczędności za r. 1897 w 
kwocie 684 zł. Ogólna suma dochodów przed- 
stawia kwotę 1060 zł. Na koszta zarządu wy- 
dano 69 zł, 30 procent. udział do wydziału 
Związku za r. 1896 wyniósł 45 zł. 

Z końcem rocku 1897 powiększył się stan 
majątkowy sekcyi dam o 851 zł., tak iż obecnie 
wynosi ogółem 18.619 zł. 

Cały kapitał Stowarzyszenia mężczyzn i 
dam Czerwonego krzyża dla Galicyi składa się 
z kwoty 104.083 zł. Wartość inwentarza ogólna 
wynosi 15.170 zł., tak iż majątek Stowarzysze- 
nia z końcem roku 1696 przedstawiał wartość 
119.208 zł, wzmógł się zaś w ciągu roku 
1897 w obu sekcyach o 6802 zł. 

W r. b.i ubiegłym zawiązały się w dwu 
nowoutworzonych powiatach politycznych (pod- 
górskim i strzyżowskim) dwa nowe biura po- 
wiatowe Stowarzyszenia. 

Po omówieniu szczegółowej działalności co 
do rewizyi istniejących i organizowania nowych 
stacyj wypoczynkowych dla chorych i rannych 
żołnierzy w czasie wojny, podnosi sprawozdanie 
pomyślny wynik kursu szkoły dla dozorczyń 
chorych, utrzymywanej kosztem wspólnym Wy- 
działu krajowego i Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża, z nadmienieniem, iż nowy taki kurs o- 
twarto z dniem | stycznia r. b. w szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie. 

Powyższe sprawozdanie jako drukowane i 
obecnym rozdane, przyjęto bez czytania na wnio- 
sek dr. Małachowskiego do wiadomości. Spra- 
wozdanie kasowe przedłożył rewident rachunko- 


zarządu Stowarzyszenia 


wy ce. k. Namiestnictwa p. Balzer, jako cenzor jo tem Grzybowski i podejrzywając, że Maciesz- 
Stowarzyszenia. Wydziałowi udzielono absolu- | kiewiczówna kocha się w kim innym, postano- 
wit ją zastrzelić i zarazem sobie życie ode- 


toryum. 

W końcu odbyły się wybory uzupełniają- 
ce do wydziału. Wybrani zostałi JE. Namie- 
stnik Leon hr. Piniński i JE. Prezydent sądu 
kraj. Tchrzónicki. 


— Z Uniwersytetu. P. Jan Markiewicz, 
rodem % Dynowa w Galicyi, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagielońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— Rocznica Miekicwiczowska. Posie- 
dzenie komisyi pomnikowej centr. komitetu Mic- 
kiewiezowskiego we Lwowie, odbędzie się jutro 
o godzinie 11 przed południem na Uniwersy- 
tecie. 


— Dziennika urzędowego ce. k. kady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 11, wydany dnia 30 marca 
b.r. zawiera: Okólnik c.k. Rady szkolnej kraj. 
z dnia 20 marca b. r. do e. k. Rad szkolnych 
okręgowych w sprawie przyborów naukowych, 
potrzebnych dla szkół ludowych na r. 1898/9; 
Wiadomości osobiste; Konkursa; Ogłoszenie licy- 
tacyi; Ogłoszenie. 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite- 
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 6 b. m. 
b. r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 80). Na 
porządku dziennym: Ciąg dalszy wykładu ce. k. 
inżyniera p. Władysława Kostkiewieza „O biegu 
wody w rzekach i kanałach". 


(w) Liczba rozmów telefonieznnych 
między Lwowem a Wiedniem, od czasu 
otwarcin tej linii, t. j. od 4 marca b. r. do 
wczoraj 1 kwietnia, potwierdza przewidywania, 
że to połączenie było istotną potrzebą. Zambo- 
nowało się na razie 21 uczestników, a liczba 
przeprowadzonych rozmów abonamentowych i 
nieabonamentowych wynosiła 289. Opłata za 
te rozmowy przyniosła 391 zł. i 50 ct., wszy- 
stkie zaś rozmowy trwały 869 minut, t. j. 14 
godzin i 80 minut. 


(x) Obsadzenie posad nauczyciel- 
skich w szkołach miasta Lwowa. Magistrat w 
dalszym ciągu postanowił zaproponować Radzie 
miasta dla nowo-zorganizowanych szkół wydzia- 
lowych żeńskich, następujące nauczycielki: Ma- 
ryę Kalinowską dla szkoły im. św. Anny; Zo- 
fię Mrozowieką dla szkoły im. Elżbiety, a Lu- 
dwikę Radewiezównę dla szkoły im. Czackiego. 
Nominacya ze strony Rady dokonaną zostanie 
zaraz po świętach. 

(x) Statut pensyjay urzędników m. 
Lwowa. Jak wiadomo, uchwaliła Rada miasta 
na ostatniem swem posiedzeniu statut pensyjny 
dla urzędników i sług gminy miasta Lwowa, 
który niegdyś wypracowany przez magistrat, od 
wieln lat daremnie wyczekiwał ostatecznego za- 
łatwienia. Z dniem 1 b. m. zaczął ten statut 
już obowiązywać, a będzie en miał również do- 
datkowo zastosowanie do tych wdów po urzę- 
dnikach, którym wymierzono pensye wdowie 
wedle postanowień dawniejszego statutu. Uzna- 
jąc doniosłość ostatniej uchwały Rady miasta, 
dla której przejęci są urzędnicy uczuciem naj- 
żywszej wdzięczności, składało dnia wczorajsze- 
go całe gremium Magistratu imieniem wszyst- 
kich urzędników miejskich prezydentowi dr. Ma- 
łachowskiemu szczere podziękowanie, którego u- 
siłowaniom i życzliwemu poparciu zawdzięczać 
należy, że sprawę od tylu łat się wlokącą wy- 
dobył z zapomnienia i doprowadził ją do osta- 
tecznego przychylnego załatwienia. 

— W sprawie pism Walentego Chłę- 
dowskiego otrzymujemy następującą odezwę : 
Opracowując obecnie Życie i prace Walentego 
Chłędowskiego, znanego pisarza i wydawcy Ha- 
liczanina, upraszam uprzejmie wszystkich, któ- 
rzyby mogli mi dostarczyć czy to niedrukowa- 
nych jeszeze utworów Ohłędowskiego, czy to 
materyałów dotyczących jego życia, ażeby ze- 
chcieli łaskawie udzielić mi tych rzeczy do lite- 
rackiego użytku. Po ukończeniu pracy zwrócę 
je natychmiast z podziękowaniem i w całości. 
Dr. Bronisław Czarnik, witekustosz Zakładu 
nar. im. Ossolińskich. 


— III koncert „Lutni“ ze współn- 
działem orkiestry 80 p. p., odbędzie się jutro 
w niedzielę o godzinie / wieczorem w sali Domu 
narodnego. Sympatyczne towarzystwo spiewackie 
wykona szereg utworów religijnych: Beethovena, 
Noskowskiego, Haydna, Rossiniego i innych, a 
na zakończenie odspiewa kilka ustępów z nie- 
dokończonego oratoryum Mendelsohna p. t.: 
„Chrystus“. Jako soliści wystąpią pp.: dr. Czer- 
ny, dr. Szulisławski i Guberski. 


= Morderstwo i samobójstwo. Mie- 
czysław Grzybowski, rodem ze Lwowa, lat 23 
liczący, młodszy nauczyciel ludowy przy szkole 
$w. Marcina, zamieszkały pod l. 6 przy ulicy 
Śnieżnej z matką Teofilą Grzybowską, wdową po 
woźnym magistratu i siostrą Aurelią, kochał się 
w pannie Zdzisławie 17-letniej eórce Bro- 
nisława Macieszkiewicza, urzędnika wydziału ; 
tutejszej Rady powiatowej, pod 1. 2 przy placu 
Bernardyńskim zamieszkałego.  Macieszkiewi- 
czówna, jak twierdzi Grzybowski, okazywała 
mu z początku życzliwość, lecz w najnowszym 
czasie zaczęła go unikać, motywując swoj 
krok tem, że ojciec jej nie pozwoliłby jej pójść 
za mąż za Grzybowskiego. Dowiedziawszy się 


brać. W tym celu kupił dnia wczorajszego 
6-cie strzalowy rewolwer i napisał list do 
panny M., w którym ja prosi, aby przy- 
była w odwiedziny do jego siostry, gdyż on 
chce jej wręczyć swą fotografię i jakąś pamią- 
tkę. Pauna M., nie podejrzywając nie złego, 
przybyła rzeczywiście dnia wczorajszego w po- 
łudnie do mieszkania Grzybowskich, a przywi- 
tawszy się z nimi, siadła do fortepianu, na któ- 
rym zaczęła grać. W chwili, gdy matka Grzy- 
bowskich wyszła z mieszkania na strych, a 
panna Grzybowska, zajęta szydełkową robotą 
stała przy drugim końcu fortepianu, wyjął na- 
gle Grzybowski, stojący obok grającej panny M., 
rewolwer i strzelił do niej, mierząc w czoło. 
Kula jednak drasnęła tylko czoło i odbiła się 
o ścianę. Wtenczas strzelił Gtrzybowski do pan- 
ny M., która tymczasowo z miejsca się zerwała 
i zasłaniając się ręka, usilowała go rozbrocić — 
drugi raz, iecz kula odbila się o pierścień na 
palcu i drasnęła znowu czolo — a wtenczas 
strzelił Grybowski do siebie w bok, tak, że 
kula ugrzęzła między 8 a 9 żebrem. Na krzyk 
panny M. i siostry Grzybowskiego przybiegła 
matka i inni domownicy, zawczwano pogotowie 
stacyi ratunkowej i księdza ze Św. Sakramen- 
tami do Grzybowskiego, który o to prosił i po 
zaopatrzeniu go przyjął Św. Sakramenta. Przy- 
były lekarz ze stacyi ratunkowej orzekł, że pan- 
na M. odniosła tylko lekką ranę na czole i na 
ręce, a rana Grzybowskiego jest ciężka, jednak 
życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo. Panna 
M. udała się po zaopatrzeniu do domu rodzi- 
cielskiego, a Grzybowskiego pozostawiono pod 
strażą w mieszkanin do przybycia komisyi są- 
dowej i dalszej jej decyzyi. 

Dowiadujemy się z najwiarygodniejszeg6 źró- 
dła, że panna M. ani była, ani jest uczenicą tu- 
tejszego seminaryum nauczycielskiego żeńskiego. 
bądź to państwowego, bądź prywatnego — jak 
to niektóre tutejsze dzienniki poranne podały. 


Ogień, warstatowy. W warstacie 
Fmila Brendla, lakiernika pod 1. 18 przy uli- 
cy Sobieskiego, wybuchł dnia wczorajszego ogień 
w skutek zajęcia się* terpentyny, gotowanej na 
kuchni. Zawezwana straż pożarna nugasiła po- 
Żar, który żadnej szkody nie wyrządził. 


== Nieostrożna jazda. Józef Haber, wo- 
źnica dorożki nr. 299, najechał dnia wczoraj- 
szego popołudniu wskutek prędkiej i nieostro- 
nej jazdy na Piotra Tymezyszyna, 60-letniego 
zarobnika, zamieszkałego w Koraczynowie, który 
upadłszy pod konia, oaniósł lekkie obrażenia 
na rękach, na grzbiecie i na krzyżach. 

Po zaopatrzeniu go przez stacyę ratunko- 
wą, udał się Tymczyszyn do domu, a przeciw 
Haberowi wdrożono postępowanie karne. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Józef Babiński, urzędnik Wydziału krajo- 
wego, uczestnik powstania listopadowego, w 88 
roku Życia; 

Józef Jordan Rozwadowski, były oficer 
wojsk polskich z roku 1531 urodzony w roku 
1810. Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę o 
godzinie 4 po południu, z domn żałoby przy 
ul. Zamoyskiego l. 18, na ementazz Łyczako- 
wski. 

— Wywóz dzieweząt do Tureyi. 
Przez kilka dni zajmowała się publiczność kra- 
kowska niezwykłą sprawą o wywożenie do Tur- 
cyi dziewcząt z okolie Krakowa przez szajkę 
oszustów, którzy wabili młode dziewczęta pod 
pozorem umieszczenia ich w „damskiej kapeli", 
wędrowali z niemi po rozmaitych kawiarniach a 
sprzedawali jako „żywy towar“, Historya sprawy 
da się streścić w kilkunastu wierszach : 

Jakób Erlich, muzykant, ze Stanisławowa, 
ożenił się przed kilku laty ze starszą od siebie 
Gusta Blumową, córką Mechla i postanowił szu- 
kać szczęścia w krajach tureckich. Z pomocą 
żony i jej krewnych, urządził tak zwaną kapelę 
damską i z nią występował w różnych restaura- 
cyach Turcyi. Kapela składała się z kilku męż- 
czyzn i kobiet umiejących grać na instrumentach, 
resztę zaś kapeli składały młode dziewczęta, nie 
mające wyobrażenia o mnzyce, a slużące tylko 
za przynętę dla klientów. Dla angażowania tych 
dziewcząt, Erlichowie czynili częste wycieczki z 
Turcyi do Podgórza, zkąd młode i przystojne 
dziewczęta przez Stanisławów do Tureyi wywo- 
zili. Erlich zwykle zawierał kontrakty z rodzi- 
cami lub opiekunami, którzy oddawali dziewczęta 
na naukę muzyki na 4 lata, dozwalając im po- 
dróżować z Erlichem. Skoro tylko małoletnie 
opuściły granice amstryacekie, dostawały się pod 
despotyczną władzę Krliehów, którzy w najohy- 
dniejszy sposób wyzyskiwali położenie dziewcząt 
pozbawionych wszelkiej opieki. 

W ten sposób wywiózł z Podgórza Helenę 
Federowiezównę, dalej 16-letnią Zofię Macin- 
szkównę, Wandę Nowakównę i Antoninę Ły- 
kównę. 

Na lamenty starej Nowakowej, policya 
przez konsulat austro-węgierski salonicki posta- 
rała się o to, Że Lykówna, Nowakówna i Ma- 
ciuszkówna odesłane zostały do krajn, przyczem 
wydało się fałszowanie pasportów. 

Głównem zadaniem dziewcząt w orkiestrze 
Erlicha było przyciąganie mężczyzn do kawiarń 
i wyłudzanie od nich zamówienia na kolacyjki, cze- 
go naturalnie mężczyźni nie czynili bezintereso- 
wnie, 


+ 


Cały system postępowania Erlichów przez 
długi czas pozostawał w ukryciu, bo dziewczę- 
tom wolno było pisać tylko to, co im Erlicho- 
wie pisąć kazali. Nawet zeznając w konsulacie, 
dziewczęta klamały z obawy przed Erlichami, 
Prócz tego śledztwo wykazało wiele innych fa- 
któw, uwieńczonych pomyślnym dla Wrlichów 
skutkiem. 

Eqdichowie uszli na razie bezkarnie i sie- 
dzą dalej w Tureyi. Natomiast ich pomocnicy, 
oskarżeni o współwinę, znaleźli się na ławie o- 
skarżonych, a mianowicie: Anna Blum, kraw- 
cowa w Podgórzu, lat25; Mechel Blum, szklarz 
w Podgórzu, lat 65; Julia Heublum, właści- 
cielka realności na Grzegórzkach ; córka jej, 20- 
letnia Rozalia i 17-letnia Ernestyna; Magdalena 
Suczowska, wyrobnica, licząca lat 6l; i w koń- 
cu Tytus Antoni Serafin, były strażnik cywil- 
no-policyjny, ojciee siedmiorga dzieci, który fał- 
szował pasporta dla ofiar. 

Kilkudniowa rozprawa, do której zawe- 
zwano 28 świadków stwierdziły zarzuty aktu 
oskarżenia i wykazały rozmaite drastyczne szcze- 
góły. Pod koniec rozprawy zaszedł fakt niezwy- 
kły. Mianowicie zgłosił się dobrowolnie, jako 
świadek odwodowy, p. Izydor Dobiński ze Sta- 
nisławowa, ukończony słuchacz medycyny, wy- 
znania mojżeszowego, zeznał pod przysięgą, że 
przy pewnej z ofiar Erlichów, Antoninie Łykó- 
wnie, mówiono podczas wywożenia w Stanisła- 
wowie, że ona i dziewczęta jadą do Turcyi, z 
ozego wynikałoby, że Antonina %ykówna miała 
świadomość, dokąd jedzie. Zeznanie to było 
wprost sprzecznem z zeznaniem Łykówny, w 
skutek czego świadek Dobiński został w sali 
przyaresztowany pod zarzutem fałszywej przy- 
sięgi, lecz po przesłuchanin przez sędziego śled- 
czego wypuszczony na wolność, 


Po zakończenin rozprawy, trybunał zwykły 
ogłosił wyrok mocą którego wszyscy okarżeni, 
z wyjątkiem Mechla Bluma, zostali uznani współ- 
winnymi zbrodni gwałtu publicznege z $$. 58 
i 96 u. k., oskarzony zaś Tytus Serafin 
także zbrodni oszustwa z §§. 197 i 199 
d) u. k. i skazani: 1. Anna Blumowa na 2 
miesiące ciężkiego więzienia z postem co ty- 
dzień; 2. Julia Heublumowa na % miesiące 
ciężkiego więzienia z postem co tydzień; 3. Er- 
nestyna Heublumówna na 1 miesiąc ciężkiego 
więzienia; 4. Rozalia Heublumówna na 1 mie- 
sige zwyklego więzienia; 5. Tytus Antoni Se- 
rafin na 3 miesiące ciężkiego więzienia z 1 po- 
stem co tydzień; 6. Magdalena Saczowska na 1 
miesiąc ciężkiego więzienia z postem co tydzień. 


— W Wiedniu odbyło się wczoraj o- 
twarcie polskiego kościgla 00. Zmartwychwstań- 
ców w Wiedniu. W nabożeństwie, które odpra- 
wii ks. Lntrzykowski, wzięło udział wielu człon- 
ków Koła polskiego i klubu ruskiego, oraz iiszsk 
kolonia polska w Wiedniu. 

— Katastrofa budowlana. W Buda- 
peszcie zawaliło się wczoraj przy budowie no- 
wego domu rusztowanie, przyczem wraz z gru- 
zami zapadło się 24 robotników i robotnie. 
Dziewięć osób ciężko rannych. Kawal spadają- 
cego gzemsu zabił jednego z przechodniów, który 
nieszczęśliwym trafem znalazł się właśnie na 
miejscu katastrofy. 

— Sibil Sanderson, znana spiewaczka, 
bawiąca obecnie pod Nizzą, tknięta została ata- 
kiem paralitycznym, który odjął jej władzę w obu 
nogach. Podobno o występach biedna spiewaczka 
myśleć już nie będzie mogła. 


— Oryginalny pojedynek. W pewnej 
wiosce w górnych Włoszech dwaj linochodzi 
Franeuz i Włoch, obaj biegli w swej sztuce, 
poróżniwszy się z sobą, postanowili zaraz tego 
samego wieczoru rozstrzygnąć spór pojedynkiem 
i to w sposób odpowiedni ich zajęciu, mianowi- 
cię na linie. W perakach i trykotach z rapira- 
mi w ręku, ukazali się oczom zgromadzonych 
widzów. Zaczęli od produkowania swych sztuk, 
wtem Włoch się poślizgnął, co wywołalo żart 
Francuza. Włoch rzucił się na niego x rapirem 
i zanim przerażona publiczność zrozumiała, co 
się stało, dwaj napastnicy natarli na siebie. 
Przez chwilę niewiadomo było, kto wyjdzie zwy- 
cięsko z zapasów. Włoch silnie pehnął w piersi 
przeciwnika, czem tak rozkołysał linę, 14 sam 
spadł, lecz zdążył uchwycić się ręką za linę; 
Francuz zaś spadł na arenę bez przytomności, 
Zwycięzeę tłum w tryumfie odprowadził do domu. 


— Uroczystość Bajramu odbyła się 
niedawno w Kairze, stolicy kedywa po ukoń- 
czeniu Ramazanu (postu miesięcznego). Jak 
zwykle, w tym dniu zapanowała radość; wszy- 
scy wyznawcy Proroka święcą Bajram nowemi 
szatami i zwykli składać sobie wzajem powin- 
szowania, a także rozdawać jalmużny ubogim, 
a znosić podarki równym sobie, oraz zwierz- 
chnikom, sorbety, arabskie łakocie i słodkie pie- 
czywo, zwane Kashka. O g. 7z rana rozpoczęło 
się przyjęcie u chedywa: co pół godziny zmie- 
niały się kaiegorye osób, składających ezołobi- 
tność ; najprzód przybyli niżsi urzędnicy, potem 
duchowni, potem ambasadorowie mocarstw it. d. 
po 20—80 osób. Wieekról każdemu podawał 
rękę, do każdego kilka słów przemówił. Nastę- 
pnie zapisywano się u jego małżonki — słyną- 
cej z wdzięków, niewidzialnych jednak dla męż- 
czyzn. Siostry kedywa są także bardzo piękne. 
Powietrze w Kairze było przez całą zimę tak 
ostre, jak od roku 1872 nie pamiętają. W Ale- 
ksandryi grad padał kilkakrotnie, 


— Niezwykłe letnie mieszkanie obrał 
sobie znany przyrodnik amerykański, dr. Guppy, 
który w lecie r.z. spędził trzy tygodnie w głębi 
krateru wygasłego wulkann na jednej z wysp 
Hawajskich. Przez cały czas dr. Guppy mieszkał 
pod namiotem, żywiąc się wylącznie konserwami. 
Przyrodnik ów twierdzi, że życie w głębi kra- 
teru wygasłego wulkanu, ma być najzapełniej 
podobne do życia na księżycu: i tu itam gleba 
jest nieurodzajna, i tu i tam powietrze jednakowo 
suche, a temperatura mroźna. Zdaje się jednak, 
iż jedyną niezaprzeczoną zdobyczą dr. Guppy w 
głębi krateru były... zawroty głowy, których się 
przyrodnik w oryginalnem letniem mieszkaniu 
nabawił. 


Z Teatru. „Tannhäuser“ z panią Arklo- 
wą i p. Floryańskim, danym będzie jutro w 
niedzielę po raz ostatni w tym sezonie. Ponie- 
waż kończący się sezon operowy ograniczy się 
tyłko na 8 ostatnich przedstawieniach przeto 
prócz jednorazowych powtórzeń „Tannhausera*, 
„Lohengrina*, „Livii“, „Halki“, „Żydówki“ — 
dane jeszeze będą po jednym razie „Robert dya- 
beł“, we środę i zaraz po świętach „Afrykan- 
ka“ z udziałem pani Arklowej i p. Floryań- 
skiego. 

W poniedziałek odbędzie się popularne 
przedstawienie (jako w drugą ronznicę objęcia 
teatru przez obecną dyrekcye), po cenach zniżo- 
nych na budowę pomnika Mickiewicza we Lwo- 
wie. Tak wzniosły cel, jak i udział wszystkich 
artystów opery i dramatu z panią Arklową i p. 
Flocjańskim na czele, powinny liczną publiczność 
ściągnąć do teatru, pomimo, jż to czag przed- 
świąteczny. 

We wtorek wieczór Ibsenowski, jego nie- 
pospolitej sztuki „Widma“ i ku uczezeniu 70 
rocznicy urodzin znakomitego poety. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w sobotę popołudniu o godz. pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) po raz czwarty „Tur- 
niej“, dramat w pięciu aktach Stanisława Ko- 
zlowskiego. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Trę- 
bacz z Sekingen*, opera w 4 aktach Wiktora 
Nesslera. i 

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Dzwon zatopiony“, baśń dramatyczna w 5e% 
aktach Gerharda Kauptmana, przekłud J. Ke 
sprowicza, muzyka Fr. Sfomkowskiego (po ce- 
nach zniżonych). 

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Tannhäuser“, wielka opera w 4 
aktach Ryszarda Wagnera. Występ pp.: Teresy 
Arklowej, Władysława Florjańskiego, Gabryela 
Górskiego i Juliana Jeromina. 

W poniedziałek popularne po cenach zni- 
żonych składane przedstawienie z laskawym t 
działem wszystkich artystek i artystów opery ! 
dramatu na dochód budowy pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie : 

I. „Konfederaci barscy* akt II. z drama- 
tu A. Mickiewicza. f 

IL. „Damy i huzary“ akt II. z komedy! 
Al. hr. Fredry (ojca). 

IM. „Halka“ akt IL z opory Stan. Me 
niuszki. 

IV. „Powrót taty* opera-ballada w 8 
aktach H. Jareckiego. 

We wtorek i środę dwa ostatnie przedsta 
wienia przed świętami — ku uczezeniu 70 r0- 
czniey H. Ibsena po raz pierwszy „Widma“, drama 
w 3 aktach Henryka Ibsena, przekład M. 5% 
chorowskiego. 

We czwartek, piątek i sobotę z powodu 
Wielkiego tygodnia teatr zamknięty. 
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ROCZNICA MOKIEWICZOWSKU, 
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Termin wspaniałego obchodu setn?) 
rocznicy urodzin twórcy „Pana Tadeusza" 
ebehodn, do którego z takim zapałem gotuj“ 
się kraj cały, zbliża się; kilka tygodni za; 
dwie przedziela nas jeszcze od niego, to 
komitet centralny we Lwowie i komitety A” 
prowincyi rozwijają coraz bardziej ożywione 
działalność. : 

Znalazło to wybitny wyraz na wczoraj” 
szem plenarnem posiedzeniu ogólnego komi- 
tetu dla sprawy tego obchodu. Że sprawo: 
zdań, przedłożonych przez prezesów komisy) 
i sekcyj komitetu, oraz z myśli, które "E 
łoniły się w toku dyskusyi, z całą PR 
stycznością uwydatniają się potężne kontur) 
uroczystości, z takiem upragnieniem w0” 
kiwanej przez nasze społeczeństwo. : 

Posiedzenie odbyło się w wielkiej S0, 
ratuszowej przy bardzo znacznym udzia 
członków komitetu, zarówno panów Ja. 
pań. Przewodniczył rektor dr. Antoni Ma 
łecki. 
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(. Naprzód imieniem komisyi uroczysto- 
Ściowej, prezes jej, prezydent miasta dr. Ma- 


łachowski przedstawił w ogólnych zarysach | 


program uroczystości we Lwowie. Obchód 
ten odbędzie się wieczorem w dniu 21 maja 
(w sobotę przed Zielonemi Świątkami) oraz 
przez cały dzień w dniu 22 tegoż miesiąca. 
W sobotę (dnia 21 maja) — uwzględniając 
Już zmiany, jakie poczyniono w programie 
na podstawie wczorajszej dyskusyi — odbę- 
dzie się w sali „Sokoła* zebranie uroczy- 
ste, w którem wezmą udział osoby zapro- 
szone, reprezentanci miejscowych władz, in- 
stytucyi i stowarzyszeń, oraz delegaci za- 
miejscowych. Zebranie otworzy przemową 
swą prezes komitetu dr. Antoni Małecki, po- 
czem rektor dr. Roman Pilat będzie miał 
odczyt o Miekiewiczu; zebranie zakończy 
odśpiewanie kantaty. Nazajutrz (w niedzielę 
dnia 22 maja) rano zgromadzą się zapro- 
szeni reprezentanci i uczestnicy obchodu 
przed godziną 9 w ratuszu, skąd gremialnie 
udadzą się na uroczyste nabożeństwo ponty- 
fikalne do Archikatedry rz. kat. Po nabo- 
Żeństwie, w uroczystym pochodzie wyruszą 
wszyscy do miejsca (będzie ono później o- 
znaczone), w którem położony zostanie ka- 
mień węgielny pod pomnik Mickiewicza, 
mianowicie pod kolumnę Miekiewiczowską. 
Tam będą wygłooszone przemowy: imie- 
niem kraju i imieniem miasta (prezydent 
miasta) oraz przemowy prezesów Towarzy- 
stwa  Miekiewiczowskiego i Towarzystwa 
dziennikarskiego, dalej jednego z włościan 
reprezentanta sfer rzemieślniczych i repre- 
zentanta uczącej się młodzieży. Będzie wy- 
konana także kantata, układu prof. Stanisła- 
wa Niewiadomskiego. Po poludniu w dziel- 
nicach miasta i na przedmieściach będą 
urządzone odczyty. Wieczorem odbędzie się 
przedstawienie w teatrze, dalej pochód z po- 
chodniami i iluminacya miasta. 

P. Adam Krechowiecki zdał spra- 
wę z działalności sekeyi artystycznej i pod- 
niósł, że ponieważ p. Ignacy Paderewski, 
z powodu choroby oczu na razie nie mógł 
wykończyć na czas przyrzeczonej kompozy- 
cyi kantaty do słów p. Tetmajera, przeto 
zwrócono się z prośbą o napisanie kantaty 
(do słów p. Konopnickiej) do zaszczytnie 
znanego kompozytora p. Jana Galla, który 
najchętniej podjął się dzieła i wkrótce bę- 


dzie z pracą swą gotów. Co do kantaty Pa- 


derewskiege do słów Tetmajera postanowio- 
no uprosić znakomitego kompozytora, by 
ten pozwolił ją w swoim czasie wykonać na 
osobnym koncercie, urządzonym na dochód 
budowy pomnika Mickiewicza we Liwowie. 
O koripozycyę kantaty, która będzie wyko- 
nana podczas położenia kamienia węgielne- 
go pod kolumnę Mickiewicza, uproszono pro- 
fesora konserwatoryum lwowskiego, p. Sta- 
nisława Niewiadomskiego. 

Co się tyczy przedstawienia w teatrze 
w d. 22 maja (w niedzielę) program jego 
jest następujący: Prolog wierszem, układu 
jednego z poetów naszych; spiew p. Ale- 
ksandra Bandrowskiego, sztuka p. Zygmun- 
ta Sarneckiego, osnuta na tle życia Mickie- 
wicza; powtórzenie kantaty J. Galla. 

Dyrektor teatru dr. Bandrowski dodał, 
Że dyrekcya teatru urządzi w niedzielę (d. 
22 maja) popołudniu, oraz w ciągu tygodnia 
Mickiewiczowskiego szereg przedstawień po- 
pularnych. 

Ks. kanonik Lenkiewicz imieniem se- 
keyi obehodowej, dalej wiceprezydentowie 
miasta p. Michał Michalski (imieniem se- 
keyi dla pochodu, dekoracyi i iluminacji 
miasta), oraz p. Karol Schayer (imieniem 
sekcyi finansowej) uzupełnili obraz przygo- 
towań do obchodu we Lwowie. 

Dyrektor p. Franciszek Próchnieki, 
imieniem komisyi odezytowej przedstawił 
działalność tej komisy, rozwiniętą około 
przygotowania obchodu i odczytów w dziel- 
nicach i na przedmieściach we Lwowie. W ko- 
ściołach parafialnych we Lwowie, odbędą się 
w niedzielę d. 22 maja nabożeństwa dzięk- 
czynne, — w rozmaitych zaś szkołach od- 
powiednio dekorowanych (dotychczas 11), 
odbędą się popołudniu uroczystości, składa- 
jace się z przemówień, spiawów choralnych 
i deklamacyj; prócz tego komisya zwróciła 
Się z prośbą do Towarzystw Iwowskich, aby 
fla swoich członków urządziły w tygodniu 
Mickiewiezowskim stosowne obchody. W ty- 
godniu tym odbędzie się także w sali ratu- 
szowej odczyt p. Józefa Kotarbińskiego o 


Mickiewicza na dochód funduszu dla wdów 


i sierót po literatach i artystach. 

Dłuższą dyskusyę wywolala poruszona 
przez p. Frylinga sprawa przemowy 1mie- 
niem kraju przy położeniu kamienia węgiel- 
nego pod kolumnę Mickiewicza we Lwowie. 
abiera'i w niej głos pp.: Matecki, Mała- 
chowski, Skrzyński, Fryling, poczem uchwa- 
lono wniosek, że „komitet eenralny uważa 
za rzecz konieczną, aby przy położeniu ka- 
mienia węgielnego pod pomnik Mickiewicza 
We Lwowie wygłoszono stosowną przemowę 
Imieniem kraju, i poleca prezydynm komi- 
tetu, by w porozumieniu z Marszałkiem kra- 
wym względnie z Wydziałem krajowym 
»dpowiednią osobistość wybrało i o przemó- 
Wieniu ją uprosiło. 


Ponieważ jeden z sekretarzy central- 
nego komitetu (mianowicie p Władysław 
Belza) zachorował i na dłuższy czas zmu- 
szony jest na Południe wyjecha,, przeto ko- 
mitet wybrał wczoraj „ jego miejsce pana 
Stanisława Schniir - Pepłowskiego a na wnio- 
sek dr. Dziędzielewicza postanowił komitet 
oglosić, by publiezność po wszystkie infor 
macye w sprawie obchodu i uroczystości Mi- 
ckiewiczowskiej zechciała się zwracać do se- 
kretarzy komitetu (pp. Stanisława Pepłow- 
skiego, ul. Mickiewicza l. 15, i dr. Broni- 
sława Grubrynowicza, Ossolineum). 


Dyrektor pan Franciszek Próchnicki 
przedstawił następnie imieniem komisyi od- 
czytowej szczegóły przygotowań do obchodu 
Miekiewiczowskiego na prowineyi, który 
dzięki zabiegom komisyi i dobrej woli li- 
eznego grona ludzi i towarzystw na prowin- 
cyi zapowiada się wspaniale. (o do szcze- 
gółów, szanowny ».owea odwołał się n? spra- 
wozdania komisyi odczytowej, pomieszczane 
regularnie w „Kronice Mickiewiczowskiej* 
Przewodnika naukowego i literackiego. Lwow- 
ska Ozytelnia akademicka oraz grono pań 
zajęły się bardzo gorliwie urządzaniem uro- 
czystości w okolicy Lwowa. 

Rektor dr. Roman Pilat imieniem ko- 
misyi dla wydawnictw i medalu zawiadomił, 
że popularny życiorys Mickiewicza jest już 
napisany (przez prof. Czesława Pieniążka), 
znajduje się już w druku i za 2 do 3 tygo- 
dni pojawi się nakładem „Macierzy polskiej“. 
Także portret Mickiewicza, to jest obrazek 
dla dziatwy szkolnej jest już gotów. Na ten 
cel ofiarowała gmina m. Lwowa 200 zł. za 
co mowca złożył jej podziękowanie na ręce 
prezydenta Małachowskiego. Z jednej strony 
obrazka znajduje się wizerunek Miekiewicza, 
z drugiej zaś krótki życiorys i niektóre cy- 
taty z dzieł wieszcza. Komitet wydrukuje 
dla dzieci szkół lwowskich 20.000 egzem- 
plarzy tego gbrazka, a nadto dostarczy go 
komitetom prowincyonalnym, okręgowym Ra- 
dom szkolnym, Radom powiatowym, Radom 
miejskim i gminom na zamówienie w wy- 
maganej ilości po cenie kosztu t. j. po cen- 
cie za sztukę. — Medal Miekiewicza gotów 
będzie w ciągu maja. Wykonany przez ar- 
tystów paryskich w mennicy paryskiej we- 
dług pomysłu znakomitego artysty p. Wa- 
cława Szymanowskiego, przedstawiać się bę- 
dzie bardzo ładnie. Medal (z bronzu) ko- 
sztować będzie 5 złr. Dojście do skutkutego 
dzieła zawdzięcza komitet pomocy Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, 
które zamówiło 2500 sztuk dla swoich człon- 
ków. 

W dyskusyi, w której zabierali głos 
panna Aleksandrowiczówna, pp. Owikliński, 
Krczek, Konstanty Wojciechowski, Bandrow- 
ski i inni, omawiano sprawę bezpiatnego do- 
starezenia uboższym gminom potrzebnych za- 
pasów broszurek i obrazków Miekiewiczow- 
skich, oraz sprawę tańszych medalików Mi- 
ekiewiczowskich. 

Radca Dworu dr. Owikliński przedsta- 
wił sprawę z działalności komisyi pomniko- 
wej i podał do wiadomości komitetu uchwa- 
łę tej komisyi, według której pomnik Mi- 
ckiewicza we Lwowie ma być artystycznie 
wykonaną kolumną, dziełem sztuki. — W ob- 
szernej dyskusyi, która nad tym przedmio- 
tem się wywiązała, a w której poruszono ob- 
jawiające się z niektórych stron wątpliwości 
przeciw pornysłowi wzniesienia kolumny, za- 
bierali głos pp. Krechowiecki, Uwikliński, 
Małachowski, Fryling i i., a argumenty ini- 
cyatorów pomysłu kolumny oraz reprezentan- 
tów komisyi pomikowej przekonały nawet 
wielu z tych, którzy pierwotnie na pomysł ko- 
lumny zapatrywali się sceptycznie, tak, iż 
ostatecznie jednomyślnie niemal przyjęto 
wspomnianą uchwałę komisyi do zatwierdza- 
Jącej wiadomości. W toku dyskusyi oświad- 
czył prezydent Małachowski, że jeden z oby- 
wateli krakowskich, którego na razie nie mo- 
że wymienić, oświadczył gotowość ofiarowa- 
nia na pomnik Mickiewicza we Lwowie 
1000 zł. 


Około godziny 9 zakończono ożywione 
obrady, postanawiając, że prawo przedsię- 
wzięcia zmian w programie i uroczystości, 
któreby się okazały potrzebne, przysługuje 
prezydymu komitetu centrainego w polącze- 
niu z prezydyami komisyj i sekcyj. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kalendarzyk rybacki. W kwietniu 
nie wolno łowić boleni, lipieni, głowacie, 
świnek, wyrozubów, czopów, Sandaczy i ra- 
ków samie. Raki samce wolno łowić i sprze- 
dawać. 

Ryby i raki złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. 

Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 
na wędkę ; kwiecień jednak dla sportu węd- 
kowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszyst- 
kie ryby z powodu zbliżającego się tarła ma- 
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ło przyjmują pożywienia i na ponęty są obo- 
jetne. 

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:25 do 12:30, loco Ołomuniec 
11:50 do 11:60, loco Berno- Wiedeń 11:55 
do 11:65, na kwiecień loco Aussik 1225 
do 12:30. cukier w kostkach primi 37:50 
do 3775, secunda 37:25 do 87:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:60 
dy 19:59. Nafta kaukazka transito Tryest 
4— do 425, galicyjska przeźroczysta 16:— 
do 16:25. 


Targ z>YŻOW jı 


Lwów, 2 kwietnia. Pszenica 11:— do 
11:40, żyto 4:25 do 8—, owies 7:20 do 7:80, 
jęczmień 6:75 do 7:25, rzepak 11—. do 
12:—, groch 7%— do 7:50, wyka 5.50 do 
6:20, nasienie iniane —-— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—'—-, bobik 6:— do 6:50, hreczka 7-50 do 
8:50, konieczyna czerwona galicyjska 38— 


do 45—, biała —— do ——, tymotka 
16:— do 22—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara — — do —'—, nowa 5'90 do 
6:10, chmiel stary —*— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 


17:— do 18:25, na termin 15:— do 16:—, 
waranty —— do — —. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 26 go marca do 1go 
kwietnia b. r. bez opłaiy akeyzowej. Pszenica 
stara 11:40 do 11-90 nowa 11:4040 11:90, żyto 
stare 7-80 do 8 15, nowe 7 80 d08:15 jęczmień 
browarny 5-10 do 56:55. pastewny 715 do 


4.65. owies 760 do S*10, hreczka 7:75 do 
850, knkurndza zeszloroczna 5:95 do 625, 
nowa 570 do 6—, pros — — do — —, 
groch do gotowania 775 do 989. groch pa- 
stewny 6:75 da 7:25, fasola — — do — —, 
oobik 610do 650, wyka 5*25do 6:50, ko- 
niczyna czer. 3250 do 45—, koniczyna biała 
30— do 40 —, anyż rossyjski —— do — —. 
anyż płaski —— do — —, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy stary 11:40 to 11:90, 
lnianka —— do -——' —, nasienie lniane 
— — do ——, soczewicza — — do — — 
rzepik zimowy —— de ——, nasienie ko- 
aopne —— do —*—, chmiel nowy —'—, 
do — nafta zwykóa 14ć— do 15—- sa- 
ionowa 17 — do 18—, wszystko za 109 


kilegr.. spirytus 10.000 ltr-procentowy, ken- 
tyngentowaay. hez podatku  konsuacyjnego 


18— do 1830. 


OSTATNIA POCZTA 


- Wczoraj popołudniu wydany dziennik 
rozporządzeń wojskowych donosi, że Najj. 
Pan rozkazał, aby Najd. Areyksięciu Fran- 
ciszkowi Ferdynandowi w czasie, kiedy za- 
stępuje Najj. Pana w głównem dowódźtwie 
armii, oddawane były te same honory, które 
przepisane są dla generalnych inspektorów 
armii, Nadto rozkazał Najj. Pan, aby Jego 
ces. i król. Wysokości dodano oficera gene- 
ralnego sztabu jako adjutanta i kapitana lub 
rotmistrza jako oficera ordynansowego. 


Ostd. Rundschau donosi, że posłowie 
Schónerer, Iro, Wolf, Kittel, Türk i Hofer 
wysłali do księcia Bismarcka telegraficzne 
powinszowanie, w którem składają uroczystą 
przysięgę, że zawsze dochowają wierności 
niemieckiemu narodowi. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że na ju- 
bileasz panowania króla saskiego przypada- 
jący w przyszłym miesiącu przybędą da 
Drezna Najj. Cesarz anstryzeki, cesarz Wil- 
kela, książę regent bawarski Luitpold i in- 
ni książęta. Najj Cesarz Franciszek Józef 
ma zabawić w Dreźnie kilka dni, cesarz Wil- 
helm tylko jedną dobę. 

Z Berlina zaprzeczają pogłosce o ma- 
jącej nastąpić zmianie personalnej w amba- 
sadzie niemieckiej w Petersburgu. Wiadomo, 
że niektóre gazety berlińskie przeznaczały 
na to stanowisko hr. Herberta Bismarcka. 

W ciągu bieżącego roku mają być wy- 
budowane w Niemczech dwa nowe pancer- 
niki, wielki krążowiee, dwa małe krążowee, 
dwa statki działowe i dywizya torpedowców, 
składająca się ze statku dywizyjnego i 8 ło- 
dzi torpedowych. 


Jak już wiadomo z depeszy, przed Izbą 
sądową wileńską rozpoczął się proces prze- 
ciw kilkudziesięciu izraelitom z Mińska. Akt 
oskarżenia zarzuca im, iż „żywiąc nienawiść 
ku wojskowym i w ogóle chrześcianom*, u- 
czestniczyli w zbiegowisku publicznem dnia 


27 kwietnia r. z. w Mińsku, dopuścili się 
gwałtu na wojskowych i innych osobach wy- 
znań chrześciańskich i stawili opór zbroj- 
nym patrolom, wezwanym dla ochrony napa- 
dniętych wojskowych. Do rozprawy powoła- 
no 180 świadków. 


Wojskowym attachć poselstwa serbskie- 
go w Konstantynopolu mianowany został 
adjutant króla, podpułkownik Petrowicz, je- 
den z najznamienitszych wojskowych serb- 
skich, co poczytują za oznakę szczególnie 
przyjacielskich stosunków między Turcją a 
Serbią, 


Przy wyborach uzupełniających do par- 
lamentu z okręgu East Berkshire, wybrany 
został konserwatysta kapitan Joung 4726 
głosami. Na radykalnego kontrkandydata Pa- 
linera padło 5690 głosów. 


Westminster Gozette donosi: Słyszeli- 
śmy, iż Zola zarządził w sprawie Dreyfusa 
dodatkowe poszukiwania, które w razie po- 
wodzenia doprowadzą do niesłychanych od- 
kryć. Pewien wybitny przedstawiciel lon- 
dyńskiego świata klubowego, którego na- 
zwiska na razie wymienić nie można, we- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa dostar- 
czy nadzwyczaj ważnego materyału dowodo- 
wego. Zola na razie ma usta zamknięte, ale 
wkrótce ogłoszoną zostanie nadzwyczaj sen- 
sacyjna nowina w sprawie Dreyfusa. 


Silne wrażenie w całym świecie dy- 
plomatycznym miało wywołać odręczne pi- 
smo królowej-regentki hiszpańskiej, wysto- 
sowane do panujących, w sprawie interwen- 
cyl między Hiszpanią a Ameryką północną. 
Znajduje się w niem ustęp taki: „Jestem w 
bardzo trudnem położeniu, jako opiekunka 
dynastyi, której nie chciałabym wystawić na 
niebezpieczoństwo, a równocześnie, jako o- 
piekunka praw Hiszpanii, jej honoru i inte- 
resów. Zrzeczenie się Kuby w jakiejkolwiek 
formie zaszkodziłoby wielce dynastyi, pod- 
czas gdy walka o posiadanie tej wyspy od- 
powiada interesom dynastyi, oraz interesom 
kraju i jego honorowi. Niekorzystne jednak 
okoliczności, wśród których Hiszpania wal- 
czyć musi, sprawiają, iż pokojowe rozwiąza- 
nie najwięcej odpowiadałoby celom, do ja- 
kich dąży Hiszpania. Jako opiekunka króla, 
widzę się zimuszoną oddać mu nienaruszony 
spadek po ojcu*. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada Państwa. 


(Telegramem.) 


Wiedeń, 2 kwietnia. (Posiedzenie Izby 
deputowanych). W dalszym ciągu wczoraj- 
szej dyskusyi nad deklaracyą programową 
Rządu przemawiał dep. Wachnianin. Po 
krótkiem scharakteryzowaniu ogólnego par- 
lamentarnego położenia, które, zdaniem mo- 
wcy, jest ciągle opłakanem zaznaczył, że w 
deklaracyi Rządu pragnie on widzieć zapo- 
wiedź, że mniejszości narodowe doznają o- 
chrony. Od początku ery konstytucyjnej 
wszystkie rządy zachowywały się biernie 
wobec skarg tych mniejszości, większość zaś 
parlamentarna przechodziła nad niemi do 
porządku dziennego. Rząd jeżeli zechce po- 
stępować sprawiedliwie może liczyć na po- 
parcie stronnictwa mowcy. Nie należy po- 
wątpiewać, że sanacya stosunków parlamen- 
tarnych nastąpi, potrzeba tylko znaleść pun- 
kta styczne. Jeżeli Rząd będzie stał przy 
zasadzie sprawiedliwości, jeżeli lewica zgo- 
dzi się na uregulowanie kwestyi językowej 
w duchu wniosku Dipauliego, naówczas zni- 
knie to co nas dzieli. W dalszym ciągu o- 
mawia kwestyę narodowościową, polemizuje 
z Mengerem wytykając mu zachowanie się 
jego w Sejmie szląskim, który uchwalił 
adres, różniący się od galicyjskiego adresu 
tem, że ami jednem słowem nie wspomina 
o równouprawnieniu narodowości i kończy 
uwagi, że stan narodowego posiadania nie 
ma być rozszerzony, lecz uregulowany w du- 
chu sprawiedliwości. 

Następny mowca dep. Wolf prostuje 
najpierw imieniem bBarcuthera twierdzenie 
Daszyńskiego, jakoby w Chebie wyrzucano na 
bruk robotników za to, że obchodzili roczni- 
cę rewolucyi marcowej. Deklaracyę rządową 
nazywa mowea pustą słomą. Zamiast idei, 
są w niej frazesy, nie ma też w niej ża- 
dnych danych dla uregulowania kwestyi jẹ- 
zykowej. Mowea uderza dalej na rozporzą- 
dzenia językowe Gautscha, nazywając je pod- 
stępnemi, polemizuje z Heroldem i usiłuje 
dowieść, że prawo państwowe czeskie nie ma 
żadnego uzasadnienia. Urzeczywistnienie te- 
go prawa jest przeciwne interesom Austryi, 


bo federalizm pozbawiłby ją mocarstwowego 
stanowiska. Wyraz minderwerthige Nationen 
nie jest obelga, ale tylko stwierdzeniem hi- 
storycznego faktu. Jeżeli Państwo nie wy- 
pełni swego zadania, to katastrofa będzie nie- 
uniknioną. 

Mowca odpiera zarzut jakoby jego stron- 
nictwo było niepatryotycznem, albowiem u- 
pomina ono bezustannie przed największem 
dla Austryi niebezpieczeństwem t. j. federa- 
lizmem. Największym blędem hr. Badeniego 
było to, że z pomocą rozporządzeń języko- 
wych chciał uzyskać ugodę z Węgrami. Prze- 
prowadzenie reform socyalnych będzie wów- 
czas tylko możliwem, gdy ustaną waśnie na- 
rodowościowe. Przedewszystkiem należy za- 
przestać uciskania Niemców. Mowea prze- 
chodzi następnie do omawiania stosunków 
w Galicyi i gospodarki „szlachciców*, przy- 
czem cytuje dosłownie ustępy z broszury prof. 
Uniwersytetu krakowskiego Baudonin de 
Courtenay pod tytułem: „Fasye podatkowe“ 
i uderza tak gwałtownie na Polaków, że Pre- 
zydent widzi się zniewolonym kilkakrotnie 
go upominać. Mowca kończy okrzykiem, że 
lud niemiecki zdecydowany jest walczyć do 
ostatka. 

Zabiera głos dep. Wojciech Dzie- 
duszycki. 

Mowca przestrzega by nie wydawać sądu 
o całem narodzie na podstawie opinii wy- 
powiedzianej przez rozgoryczone jednostki. 
Dep. Wolf uczynił „szlachciców* odpowie- 
dzialnymi za to, że podług pewnej broszury, 
wydanej przez pewnego uczonego, właściciele 
domów zmuszają swych lokatorów do fałszy- 
wych deklaracyj o wysokości czynszu. Poję- 
cie „moralności tarnopolskiej* nie ma nie 
do czynienia ze szlachcicami, tylko prędzej 
ze sferami kupieekiemi. Ktoś zawistny na- 
rodowi niemieckiemu mógłby zapewne co 
do fasyj fabrykantów w innych krajach ko- 
ronnych poczynić podobne zarzuty. 

Mowca odpiera następnie zarzuty Oku- 
niewskiego i wykazuje, iż zupełnie kłamli- 
wymi były jego wywody o ucisku w Gali- 
cyi ruskiego języka i ruskiego narodu. Dalej 
polemizował mowca z p. Mengerem, który 
przytaczał wprawdzie cytaty z broszury mow- 
cy, ale przytoczył je rozmyślnie przekrę- 
cone. 

Posła Daszyńskiego — mówił dalej p. 
Dzieduszycki — można znaleść zawsze po 
stronie dawnej zjednoczonej lewicy, zawsze 
ilekroć chodzi o chęć zburzenia parlamentu 
i konstytucył i zachwiania Państwem. Z dru- 
giej strony lewieę znaleść można przy jego 
boku zawsze, kiedy chodzi o szkalowanie 
„szlachciców* i Galicji. 

Mowca zbija przytem w obszernym wywo- 
dzie szczegółowo napaści Daszyńskiego. O skar- 
gach na urzędników galicyjskich mowca nie 
mówić nie może, gdyż nie jest o tem szcze- 
gólowo poinformowany, ale tak jak Koło pol- 
skie dawniej, gdy pojawiły się skargi na 
urzędników, wezwało Rząd poprzedni, aby te 
skargi jak najdokładniej zbadał, aby nie by- 
ło nawet cienia podejrzeń, tak samo i dziś 
Koło polskie wzywa Rząd teraźniejszy, aby 
sprawę jak najdokładniej zbadał, a potem 
lzbę zawiadomił, czy podniesione przez pos. 
Daszyńskiego zarzuty oparte były na pra- 
wdzie, czy też zaczerpnął on je ze swej buj- 
nej fantazyi. Przeprowadzenie ścisłych do- 
chodzeń jest w interesie Rządu, kraju, par- 
lamentu, wolności i ludności. 

Ci panowie, którzy ustawicznie sami 
przy każdej sposobności posługują się bronią 
teroryzmu, nazywają każdy środek, który wła- 
śnie chce ukrócić ten teroryzm niezgodny 
z pojęciem wolności obywatelskiej, zamachem 
na wolność obywatelską. Tymezasem, jak oni 
rozumieją tę wolność? Gdy piekarzy, którzy 
nie chcieli strejkować w Krakowie, towarzy- 
sze p. Daszyńskiego obili kijami, to nie był 
to teroryzm, to nie było ograniczenie wol- 
ności obywatelskiej. Ale gdyby tam był zna- 
lazł się policyant i nie dozwolił bić bie- 
dnych piekarzy, chcących zarobić na chleb 
powszedni, wówczas p. Daszyński i towarzy- 
sze jego podnieśliby szalony hałas przeciw 
temu teroryzmowi, nazwaliby to wmieszanie 
się policyi w celu obrony napadniętych, de- 
spotyzmem i gwałtem. 

Burmistrza pewnego miasta i posła sej- 
mowego podczas wyborów napadnięto i cię- 
żko pobito. Tak on, jak i jego przyjaciele 
mieli ze sobą rewolwery, ale ponieważ nie 
chcieli strzelać do ludu, który był podburzo- 
ny przez agitatorów, zostali sami ciężko po- 
bici. 

Mowca zwraca się także przeciwko u- 
wagom dr. Mengera o projekcie adresu wie- 
kszości. Na ten program zgodziły się stronni- 
etwa większości, choć może niejedno z nich 
miało jeszcze specyalne życzenia, sięgające 
po za ramy adresu. Rozszerzenie autonomii 
nie grozi Państwu żadnem niebezpieczeń- 
stwem, przeciwnie, centralny parlament 
wówczas dopiero będzie mógł osiągnąć peł- 
ną siłę i pożytecznie pracować, jeśli część 
swych agend odstąpi ustawodawstwu krajo- 
wemu. 

Broniąc adresu Sejmu galicyjskiego, 
dowodzi mowca, że tylko w ramach autono- 
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mii spełnione być mogą życzenia mniej-|wiński i tow. żądają zmiany przepisów wy- 


SZOŚCI. 

Mowca tak kończy: Broniąc naszego 
autonomicznego stanowiska oświadczamy, że 
Rząd rzeczywiście i jedynie trafne w tej 
chwili zajął stanowisko, zaznaczając, iż pra- 
gnie przywrócić normalne stosunki w par- 
lamencie — stosunki, w których moglibyśmy 
pracować dla dobra Państwa i ludności. 

Dla osiągnięcia tego celu pomagać bę- 
dziemy Rządowi z całą usilnością. A kto- 
przeszkadzać zechce, ten musi ściągnąć na 
się odpowiedzialność za wszystkie, jakie stąd 
wynikną, kataklizmy ekonomiczne i polity- 
czne. (Huezne brawa i oklaski na ławach 
polskich). 

Z kolei zabiera głos dep. Winkow- 
ski. Po oświadczeniu, że pragnie uzdrowie- 
nia administracyi galicyjskiej i innego po- 
stępowania władz, polemizował z wczorajszy- 
mi wywodami ks. Stojałowskiego wyjaśnia- 
jąc, że ks. Stojałowski był zasądzony nie za 
czyny popełnione w interesie ludu, lecz 
zamknięto go na 3 miesiące do więzienia 
po prostu za sprzeniewierzenie pieniędzy 
włościańskich. 

Na to zrywa się ks. Stojałowski i 
woła: To bezczelne kłamstwo! Pan odwa- 
żasz się to mówić jedynie dlatego, że świa- 
dom jesteś swej tutaj nietykalności. 

Dr. Winkowski: Podtrzymuję moje 
oskarżenie. 

Ks. Stojałowski: Jesteś pan bez- 
czelnym kłamcą. 

Dr. Winkowski: Pan nie możesz 
mnie obrazić. Jesteś pan nędzną figurą. 

Dep. Daszyński: Księże Stojałow- 
ski! Potrafię panu dowieść, że pan masz w 
polityce brudne ręce. Dowiodę to własnymi 
pańskimi listami. 

Dep. Winkowski omawia w końcu 
deklarscyę Rządu i przedstawia żądania i 
skargi ludności włościańskiej w Galicyi. 
(Ks. Stojałowski przerywa mu ciągle i za- 
przecza). 

Ostatnim mowcą był dep. Wolan. 
Wymienia on żądania bukowińskich Rusi- 
nów, skarzy się na upośledzenie mowy ru- 
skiej na korzyść niemieckiej w szkole i urzę- 
dzie; zaleca uregulowanie sprawy wydzierza- 
wiania gruntów funduszu religijnego grecko- 
oryentalnego ludności krajowej; maluje 
ciężkie położenie ekonomiczne włościan bu- 
kowidskich, którym w wielu miejscowościach 
zagraża tyfus głodowy; wyraża wreszcie na- 
dzieję, iż nowy Prezydent Ministrów potrafi 
urzeczywistnić swój program i zwróci także 
uwagę na stosunki bukowińskie. 

Następują faktyczne sprostowania. 

Dep. Demel odpiera zarzut ks. Stoja- 
łowskiego o stronniczości sędziów  przysię- 
głych w Cieszynie. 

Dep. Daszyński prostuje szereg wy- 
wodów pos. Wolfa. 

Ks. Stojałowski w pdpowiedzi pos, 
Demlowi raz jeszcze powtarza swój zarzut, 
iż sędziowie przysięgli w Cieszynie byli 
stronniczymi. W odpowiedzi na zarzuty Win- 
kowskiego twierdzi, iż wskutek wpływów po- 
litycznych, skazany za sprzeniewierzenie, ale 
pózniej został od winy uwolniony. 

Z kolei następuje odczytanie różnych 
wniosków między innymi nagłych wniosków 
Wolfa, Verkaufa i Hochenburgera. Wniosek 
Wolfa żąda nietykalności dla interpelacyi 
wnoszonych w Radzie państwa, a stawia ten 
wniosek dla tego, że skonfiskowano raz jeden 
pismo które zamieściło pewną interpelacyę. 
Dep. Wolf, wniosek swój stylizuje parlamen- 
tarnie, bez wszelkich wycieczek przeciw ko- 
mukolwiek i mówi, iż spodziewa się, że wnio- 
sek jego poprą wszystkie stronnictwa, które 
chea ochrony praw parlamentu. Zrzeka się 
też natychmiastowej rozprawy nad swym 
wnioskiem. 

Wniosek jednogłośnie poparto. 

Następnie przychodzą pod obrady po- 
dobne wnioski w tych samych sprawach 
pos. Verkaufa i Hobenburgera. We wnio- 
skach tych wnioskodawcy w ostry sposób 
uderzają na prokuratora w wiedeńskim są- 
dzie krajowym, który konfiskatę jednej in- 
terpelacyi motywował w ten sposób, iż nie- 
którzy posłowie używają drogi wnoszenia 
interpelacyj w Izbie jako furtki do zaznaja- 
miania publiczności ze skonfiskowanymi ar- 
tykułami. 

Po krótkiej dyskusyi dep. Verkauf co- 
fnął swój wniosek na rzecz wniosku Hochen- 
burgera, który Izba przyjęła prawie jedno- 
głośnie. 

Dep. Barwiński stawia wniosek o 
zabezpieczenie wdów i sierót po duchownych 
wyznania grecko - katol. Dr. Engel inter- 
poluje z powodu nielegalnego przyaresztowa- 
nia w Bernie posła Slamy przez policyanta. 
Dr. Menger w interpelacyi domaga się ubez- 
pieczenia oficyalistów prywatnych na starość. 
Dep. Brzeznowsky i tow. żądają ustano- 
wienia norimalnego dnia pracy dla robotników 
handlowych. Dep. Gessmann żąda uwol- 
nienia od podatku rentowego obligaeyj krajo- 
wych towarzystw kredytowych. Dep. Bar- 


Dep. Zimmer ze stronnietwa niemiecko- 
ludowego stawia wniosek, ażeby Ministrowie, 
którzy niej byli urzędnikami, nie otrzymywali 
emerytury. 

Izba odroczyła się do 20 b. m. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (Depesza prywatna 
telefonem) Najj. Pan wyjechał dziś przed po- 
łudniem do Baden i udał się przez świetnie 
udekorowane miasto do Mayerlingu, gdzie 
w kaplicy odbyło się krótkie nabożeństwo. 
Ztąd udał się Najj. Pan do Alland, na po- 
święcenie nowego zakładu dla suchotników. 
Monarcha dziś wieczorem wróci do Wiednia. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Corresp., Wilhelm 
ogłasza następujące dyspozycye co do po- 
dróży Najj. Pana: Monarcha uda się w nie- 
dzielę Wielkanocną do Budapesztu i powró- 
ci do Wiednia 12 b. m. Dnia 19 b. m. uda 
się Najj. Pan na uroczystość srebrnego we- 
sela Księżnej Gizeli Bawarskiej do Mona- 
chium, a ztamtąd na uroczystość 70 roczni- 
cy urodzin króla saskiego do Drezna. Z Dre- 
zna pojedzie Monarcha do Kissingen w od- 
wiedziny do Najj. Pani, a 26 b. m. powróci 
do Wiednia. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Dzienniki oma- 
wiają Najw. pismo odręczne do Najd. Arey- 
księcia Franciszka Ferdynanda. 

Vaterland pisze: Najw. pismo odręczne 
ztego przedewszystkiem powodu zasługuje na 
uwagę, że stwierdza niezmiernie radośną wia- 
domość o zupełnem wyzdrowieniu Jego Ces. 
Wysokości. Wszyscy wierni poddani Najmiło- 
ściwszego Monarchy witają z najlepszemi na- 
dziejami wstąpienie Jego Ces. Wysokości w 
nową sferę działania i szlą najgorętsze życzenia. 

N. fr. Presse pisze : Najw. pismo odręczne 
zaznacza wyrazem: „z czasem”, iż Najd. Ar- 
eyksiążę powołany będzie na przyszlego Na- 
stępcę Tronu — i przyszłość tę wprowadza 
na razie w związek jedynie z wojskowem sta- 
nowiskiem Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda. 


Neues Wiener Tagblait nazywa Naj- 
wyższe pismo odręczne pierwszem obwie- 
szczeniem Monarchy, które jasno i nieza- 
przeczenie wskazuje na przyszłe powołanie 
stojącego najbliżej Tronu Najd. Arcyksięcia. 

Reichswehr powiada: Najdost. Arey- 
książę, w którym już od wielu lat całą na- 
dzieję i nieograniczone zaufanie położyły 
wojskowe kola Monarchii, złoży aa nowem: | 
stanowisku bezwątpienia ponownie 


dowody 
swych znakomitych darów ducha i chara- 
kteru, które zjednały mu sławę na dawniej- 


konawezych do ustawy o podatku osobisto- 
dochodowym w myśl wniosku bar. Dipaulego. 


szych polach działania. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Wiener Zty. o- 
głasza: Najj. Pan fzamianował księcia Eu- 
stachego Sanguszkę kawalerem orderu Złote- 
go Runa. 

Wiedeń, 2 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza, iż Delegacye wspólne zwołane zostały 
na 9 maja do Budapesztu. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wspólny Minister finansów Kallay 
obchodził dziś uroczystość srebrnego wesela. 

Wiedeń, 2 kwietnia. (Depesza pryw. 
telefonem). Koło polskie odbyło dziś przedpo- 
łudniem posiedzenie. Przedmiotem obrad 
była dyskusya nad stanowiskiem Koła wzglę- 
dem stronnictwa Stojałowskiego. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (Telefonem). Jak 
donoszą dzienniki, poseł dr. Ebenhoch, przy- 
wódca partyi katolieko-ludowej, poważnie za- 
chorował. 


Budapeszt, 2 kwietnia. Pester Lloyd, 
Magyar Ujsag i Magyar Orszak komentują 
Najw. pismo odręczne Najj. Pana do Najd. 
Areyksięcia Franciszka Ferdynanda w tonie 
jak najsympatyczniejszym, wyrażają radość z 
powodu zupełnego wyzdrowienia Jego ces. 
i król. Wysokości oraz z powodu zapewnio- 
nego następstwa Tronu, a zarazem łączą ży- 
czenia, aby Najj. Panu było danem jeszeze 
w jak najdłuższe lata panować nad ludami 
swymi w pełnym blasku mądrości i niczem 
nieumniejszonej siły. 


Petersburg, 2 kwietnia. (Telefonem). 
Russkij Inwalid ogłasza warunki wnowy za- 
wartej pomiędzy Rossyą a Chinami w spra- 
wie odstąpienia Rossyi Portu Artur i Ta- 
lienwan. 

Równocześnie Prowit. Wiestnik ogła- 
sza podziękowanie cara wszystkim członkom 
armii, którzy brali udział przy obsadzeniu 
tych portów, za wykonanie jego rozkazów. 

Paryż, 2 kwietnia. Izba posłów przy- 
jęla projekt ustawy o gwarancyi pożyezki 
greckiej. 

Paryż, 2 kwietnia. (Depesza pryw. te- 
lefonem.) Najwyższy trybunał skasował pro- 


| ces Zoli, ponieważ podjęty był przez mini- 


stra wojny, który nie miał do tego kompe- 
teneyi. 

Konstantynopol, 2 kwietnia. (Telefo- 
nem). Krążą wieści, że Porta zamierza cofnąć 


kandydaturę Aleksandra Karateodorego ba- 
szy i postawić innego kandydata na guber: 
natora Krety. 


Konstantynopol, 2 kwietnia. (Telefo- 
nem.) Dzienniki tutejsze donoszą, że rokowa- 
nia rossyjsko-tureckie w sprawie zapłacenia 
przypadających rat odszkodowania za wojnę 
rossyjsko-turecką rozbiły się. 


Madryt, 2 kwietnia. Rząd lokalny na 
Kubie wystosował za pośrednietwem posła 
hiszpańskiego w Waszyngtonie do Mae Kin- 
leya adres, w którym utrzymuje, że powstań- 
cy na Kubie są w mniejszości, autonomiści 
zaś reprezentują większość ludności Kuby. 
Rząd, który sprowadzi!by pomyślność dla 
kraju pod zwierzchnictwem Hiszpanii spo- 
tyka przeszkody w swojem ustaleniu się. 
Adres apeluje do poczucia sprawiedliwości 
Mac Kinleya i wzywa, ażeby nie narzucano 
mieszkańcom, pod firmą niezawisłości, ja- 
kiegoś rządu, który sprowadziłby ruinę kraju. 


Madryt, 2 kwietnia. Agencya Fabra 
zaprzecza jakoby rząd miał zamiar przyznać 
Kubie niepodległość w zamian za odszkodo- 
wanie ze strony Stanów Zjednoczonych. Ta- 
kiej propozycyi rządowi hiszpańskiemu wca- 
le nie uczyniono. 


Nowy Jork, 2 kwietnia. World dono- 
si z Waszyngtonu: Hiszpania ani nie przy- 
jęła, ani też nie odrzuciła propozycyj Mae 
Kinleya. Rząd hiszpański podniósł w swej 
odpowiedzi, że Hiszpanii musi być dozwolo- 
nem, aby sama poczyniła zarządzenia, tyczą- 
ce się jej własnego terytoryum. 


, Waszyngton, 2 kwietnia. We wczo- 
rajszej swej depeszy zawiadomił Woodford 
rząd amerykański, iż rząd hiszpański przyj- 
mie współudział Stanów Zjednoczonych w 
akcyi pomocniczej dla cierpiących niedosta- 
tek na Kubie i proponuje, ażeby ułożenie 
warunków zawarcia honorowego pokoju po- 
wierzono parlamentowi wyspy. Hiszpania nie 
podniesie żadnego zarzutu przeciw zaniecha- 
niu kroków nieprzyjacielskich w razie, je- 
żeli powstańcy tego zażądają. Ministrowie 
uważają położenie rzeczy jako w najwyż- 
szym stopniu poważne i krytyczne. 


Felegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 2g0 kwietnia 1898, godzina 
10 minut 45 Akcye kredytowe 35475, Akeye 
kolei państwowej 342-50, Akcye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie -—-—, Union- 
bank — —, Południowej 75:75, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 219:50, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98:—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:65, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy ———, 4-pre. węgierska renta 
złota ——. za 100 marek 58:76, Alpine 
151-380. Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 2 kwietnia 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
151:80, Węgierskie akcye kredytowe 878 50, 
Akcye angplo-anstryackie 159—, Akcye ban- 
ku Union 297:—, Kredytowe ziemskie 457:—, 
Kredyty 35487, Akcye kolei południowej 
7425, Losy tureckie 56:90, Akcye kolei 
państwowej 34250, Akcye kolei Liwowsko* 
Czerniowieckiej 299-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 13150, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 9765, Akcye kolei Eben- 
tal 260:50, Akcye banku dla krajów koron 
nych 219—, 4-procentowa węgierska reniś 
złota 121:80, Akcye banku związkowego 
270:25, Rubel papierowy 1:27:37. Węgier: 
ska renta papierowa 9955, Rimurania 252 50: 
Usposobienia ustalone. 


Giełda zagraniezna, dnia 1 kwietnia 
1897 r. godzina 4 minut 85 Paryż: 8-prć: 
renta 108:20, lombardy ——, Usposohi% 
nie —. Berlin: mble rossyjskie 21650 
Akcye kredytowe 22925, Polskie listy zasta 
wne ——, Papiery galicyjskie —*—, No 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 17015, Lombardy 33:60. Uspos 
nienie —. 

Telczramy zbożowe z dzia 1 kwietnis 
1898 r. Wiedeń: ckowjita per 10.0 
liter prompt 1960 do 1970 ar  Rrd% 
pagat: Pszenica na jesień 1262 do 120% 
sł Berlin: pzrzeajca aa wiosnę —— d. 
—— zł, żyto —— do —— zł, spiry” 
tus 4810 zł. Paryż: mąka na bieżący m% 
siąc 5350 zł. 
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Nadosiant, 
Rente austryacką i węgierską, 
Wszelkie losy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
llecenia z vrowineyi wykonywujemy 
Odwrotna pocztą bez doliezenia jakiej. 

kolwiek prowizyi. | 
"KE 


jak 


Cennik " 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 2 kwietuia 1898. płacą żądają 
walutą austr. 
zł. et. zł. eti 


AE 


50 


1. Akoye za sztukę. 


Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. eo Czern.-Jassy po 200 
3 zł. wa. w srebr. . . 

anku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Barbar, w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
abryki wagonówwSanokuprzed- 


Rol, g 


297 50 
378 — 
200 — 
200 — 


tem Lipińskiego po 500 kor. wa. |]260 — 
u. Listy zastawne za 100 zł. = 


Banku h. g. 5% wa. wyl. zu pr. 
A „los. w 50 l 

40 lo n „w60 1.po 200 R. 

» kraj. 4*/ą0/, w. a. los. w 51 1. 


ADD 


ię 4 n Jo W. a. los. w 571 
w. kred.gal.ziem. 4"/g (Resrcą 
auisya) . 

kredyt. galie. ziemsk. 10%, 
ios w 41" lat 

4i los w 56 lat. 


To W, 


III. obligi za 100 zł. 


Gal, funduszu propinac. 4), W. a. 
gu ow. funduszu propin. 5%/, W. a. 
munalne Banku kr. Bo (2 emdi 
„ ate (3-em.) 7 
Kolej” lokalne dito 4°, po 260 kr. = | 97 : 
0żyezki kraj. O wa. z roku 1873 Z 
ż 4 wa. z roku 1891 „ 
4j, po 200 koron o 


n n 


n n 


Poj „z roku 1895 . P 98 — 
ożycz. n. Lwowa 4"/, po 200 kor- 96 40 104} 
IV. Losy. | 
Miasta Krakowa . . 12650 28 soj 
n Stanisławowa . a | 48— — — 
V. Monety. 
pikat cesarski. . - - - - 562 5 18 
pó jeond or ę 948 958 
a | peniał 9 46 9.5 
Ubel rosyjski srerny | 1 20 25 
lg ” » papierowy 127 — 128 — 
6 marek niemieckich | 58 60 59 — 
| SME 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 31 marca 1898. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


olity dług państwa w banknot. 


Maj- listopad 3 102.25 102.45 


+4 J-sierpień . 102.25 102.45 
nolity dług państwa w srebrze 

yczeń-lipiee . . P . . 102.20 102.40 
alwiecień- „październik. 102.20 s, 


WI EA e z 


7 AR 2d 
| 


Licytacye. | 


(2240 1—3) 

OBWIESZCZENIE. 

a W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
Awy szniru na gościńce państwowe w Zlo- 
gi» 7 okręga b adewniezyin w latach 1899, 
100. 1 s0] odbędzi: się dnia 26 kwietnia 
96 w c. k. Btarosiwie w Złoczowie licyta- 

Ya ofertowa. 

M K-szta fiskalne szutru w r. 
ié się mającego wynoszą: i 

Iga, Nà trakcie podo'sknn 5070m? w WOPR 
BBL zł 10 ct; 

ia Na trakcie bredzkim 333?%m? 
1146 zł. 10 ct 
Bólem 5400m? w kwocie 29460 zł. 20 et. | 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być | 
0gą w godzinach urzędowych w wymienio- | 
deny c. k. Starostwie, gdzie także w wyż; 

Wnaczonym dniu najpóźniej do godziny i2 | 
południe wnoszone być mają oferty spo- 

adzone na blankietach urzędowych, których 

Tostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 

Arką stemplową na 50 ct. i we wadynm 

- SER 50/, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 

jednostkowych nie tylko cyframi ale i 


L 21502 


1599 dosta- 


w kwocie | 


Oferent winien, na blankiecie na wła- 
Gazet: Lwowaks Nr, 70 z 


i dopiski, 


w. Pan Emanuel Jarymowicez 


architekt i raąd. upow. budowniczy cbjął zastępstwo | 


krajowych fabryk dachówek patentowanych i rur, 
drenowych w Niepołomieach i Kołomyi, firmy 
Homelacz, Zeleński, Winner i Ska 


M Z GW TRZE 2 WYCENA W TN 


technikum Alenbur 


fiirMasckinenbau, ienburgś 
m4 u. (hem ]e. 


WE e NRA WWAN m MN © ŁADY 09 7 M m naa w 


Władysław bar 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekeyi spiewu i dekla- 


- 


e 


or 


vi 


ian e EENE EE 


Kantor wymiany 


ges. król. uprzyw. 


Kalir AKCJINEGO BAKU hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
| po najdokładniejszym kursie dziennym, 


nie licząc żadnej prowizyi. 
Kantor wymiany i oddział depozyiowy prze- 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i częśsi składowych z pierwszorzędnych 
fabrik angieiskich, niemieckich i amerykańskich. 
BĘ Lwów, ulica Akademicka liczba 3. 
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stowski z Kamisńce pod, W Aschkenazy z War- 
| WJ A. Wechsler z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. Kiwiarowski z Turki, J. Staruszkiewiez 
z Sanoka, R. Schmidt z Wieonia, Z. Cieński ze Sta- 


| nisławowa, D. Biliński ze Skałata, M. Torosiewiez 
| z Kołomyi, J. Stelmach z Wieczorki. 


| M UZER. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 


| twarte eodziennie (z wyjątkiem poniedziałków 


niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. |od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 


Prz. AŻ de 
śni. 1 kwietnia 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. O. hr. Dunin Borkapji z Ponikwy, W. 


ZE 
1208 


w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po ponad (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 


IANT ką p | hr. Raciborowski z Podola ros., 8. Wybranowski z 
maeyi, ul. Ak ;demicka 25. Kimierza, Z. Wiśniewski z Ciemierzyniee, K. Saga- | powszednie 20 ct., £ niedziele wolny. 
o ak eme Tepen e 
płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163. 50 164.50 | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.— —.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 10.2 10.80 
F „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.75 14425] „ „o è » » 1891, 4pr. —.-- —.— Į Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. —— -1a 
„ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.25 161.25 $ „ 1893, 200kor. 4pr. 97.65 98.65] Salma 40 zł. mk. . : 83.— 84— 
n „ 1864 po 100 zł. 196.— 197 — s obl. prop. zr.1889za 100zł. 4pr. 98.— 98.90f Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.75 29.75 
„ 1864 po 50 zł. 195.50 19650| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . 80.— 81.— 
Listy zast. domen. RO i 120 100 zł. 4 pre. . 96.20 9/.—| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— = 
ZAMO PrO .- - . . 15150 15250] Renta włoska za 100 kor. 4 pre.  —— —— $ n» Tryestu 100zł.mk. 4ląpr. 162.— —.— 
s ; ; A Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.60 37.— 50 zł. 4 Py 18.—  76.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwał Tureckie obl. prem. kol.za400 frank. 57.65 58.15] Waldstein 20 zł. mk. . . . . 59—  62.— 
reprezentowanych krajów koronnych). 
BE Penta złota wolna ad oodatkn Gr. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). 
za 100 zł A pre . . » . . . 12235 12366 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo-austr. 120 zł. 160.50 161.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od la Anglo Austr. banku los. w 301. 4Japr. —.—  —.—] Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1418.— 1420.— 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.15 102.35 Austr. zakł. kr. ziem. los. w501. 4pr. 99.10 100.—4 Zakł. kred. dla handlu i przem. 364.30 364.80 
„. „ obl.prem.zr.18803pr. 119.75 120.75| Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 882.75 383.25 
C. Obligacye kolejowe. „ 18893pr. 117.75 118 p Dolno austr. tow. A 2,7, Ts = 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 99.75 100.75 Bukowiński zakł. kred. ziem. los.4pr. 105— 105,25] Gal. banku hipot. 200 z A — 387,— 
Kol. Cesarz, Biżbiety w sób „JE „ los.4pr. 96.60 97.— „  dlabandlui przem. 200zł. a = 
odatku za 100 zł. 4 pr. 120.— 121.—)| Gal. ake. ban. s 10pr. prem.los.5pr. 110.35 111.35 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 220.75 221.25 
w E 0 zł. mk. 5°/4 pr.(ostemp. non on los. 50 lat 4/, F 100.20 101.20] „  Austro-węg. 600 zł. . . 922 — 926.— 
akeye) . 253.45 254.45 non ow on „ E za 200 » Związkow. (Unionbank) 200zł. 302.— 302.50 
KoiNGASANAWETIRCIZEA Józefa za koron 4 pr. 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— 132.50 
100 zł. 5 pr. . . 128.25 129.25] Gal. Tow. kred. ziem. pr. los. 56 lat IA 97.90 | Zivnostenska banka 100 129.50 180.-- 
Koi. Arcyks. "Rudolfa 7 wal. kor. n n n n pr. tos a 97.50 aa s 
wód podatku za 200 kor.4pr. 99.70 100.70} » »  » n» Apr. stare . 97.75 98.35 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. „ 4pr.za200kor. 96.80 97.40] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 215,— 
(ostempl. akeye) 5 pr. agp; 213-—- 214.— Banku krajowego dla Galicyi Lodom. i , akcya zakład. 200 2 55 = 
s 2 pr. 5l'ja lat zwrotne . . 100.60 101.50] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445.— 3455,— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). BA krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —.— —.— 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50 114.50 Emissya 5 pr. . 102.50 102.90] Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —— —.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 133.— — _| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 299.50 301.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i i i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.—  —— | ” wsehodn.-galie-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
5000 zł. 4 pre. . . 100.— 10.50] Banku kraj. los. 571/21. za 200kor.4pr. 98.—  39.— „ państwowych 200 zł. . maa 
Kol. Czeskiej emiss. zr. "1895 za 200 i > „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 100.50 , południowej 200 zł. SBb GARE 
kor. 4 pre. . 121.075  —- Austro-węg. banku 407/, lat los. 4pr. 100.40 101.40 Š węg. galicyj. I. 200 zł. , AP e 218 — 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 206 n n 50 lat los. 4 pr. —.—  —.—| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 444, — 445.50 
Kol. zal” Karola Dud o A 200, 99.25 100.251 3r, Obligacye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 Gł. 4 pr 99.85 10085 į Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 288.50 290.— 
Kol. |wewsko-czern.-jasskiej z r. 1894 i Tow. e. par. po Danaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
ża 200 kor. 4 pr. 99.75 16075f Zt © pr. . 108.-— 109.—] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 152.35 152.85 
Koi. Areyks Rudolfa (Salzkammer- i | Tow. żegl. par. po Dun. Fim.zl8864pr. 117.— 117.80 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 131,— 134,— 
gut) za 20u marek A pre. 120.50 121.261 Kolei półn. ces. Ferd.en.zr.18864pr. 100.70 101.70} Sehodnicy 500 kor. . . - 573, I A 
i j i mow n» m » n» IBBTApr. 101.— 101.90] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.— 
D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). > M Rz: » 1888 4pr. 100.90 101.901 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 180.— 182.— 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——  —. — » » 18914pr. 100.85 101.85 N. W 
a „ W wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.- -Jassyzr. 1884 za 300 i s eksle. 
kor. 4 pre. . -. 99.40 99 50l zł. + pr- . . 93.30 94.30] Berlin za 100 marek 5 pr. 58.75 58.85 
„  0bl. prop. za 100 zł. kih Pr. 100.50 101.505 Kolei mówca) zr. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pi 120.45 120.55 
n Obl. pr. regul. Cisy zalO0zł.4*j —:— — —l a 93.23 94.25] Paryż za 100 fran. . . 41.60 41.65 
„ poź. premiowa za 100 zł. 160.— 161.-— | Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. == << 
= = A za 50 zł. 160-— 161.--; Weg. gal. kolei em.1870za200zł.5pr. 108.90 109.90] Niemieckie banki. . —— e 
E. Obi > : - a on »  „ 1878za200zł.5pr. 108.90 109.00] Włoskie banki . 45.— 45,10 
: gaoye indemnizacyjne. nom wm  „ 1887za200zł.4pr. 98.60 99.60] Francuzkie banki o m M 
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 9740 98.40 Szwajcarskie banki . . . . . 4787 4742 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 97.25 36.25 s. Losy (za sztukę). 
F.I y Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.15 O. Waluty. 
. Inne publiczne pożyozki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. 204.50 205.—} Dukat cesarski . . Bs „-= 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . 68.—  64,—| Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —,— --— 
746 © JR 5 - 130.— 181.—j Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. wk. 4pr. 170.— 174.— | 20- frankówka a 9.53 9.54 
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—  —— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.75 30.75] 20-markówka 3 11.74 11.78 
Poż. kraj. “Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.— 24.60] Rossyjski półimperiał 3 —.— =. 
za 200 kor. 4 pre . . 98.25 99.25] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22.75 28.50] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.75 58.82 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. ‘Palfy 40 zł. mk. . . : 67.75 68.75] Włoskie Dao za 100 lir. 45.05 45.15 
Z% 100 zł. 5 S E: 103.25 103.75 |iCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.25 20.755 Ruble A 1.27 


ściwem miejscu, podać nazwę kamieniolomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dop sków, wreszcie położyć d 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


Kupuje i sprzedaje w pomzszym spisie 


1.27 
Wydawnictwo gazety Oso wan, Nadzieja“ ` 


kursów noiowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


Oferty wnoszone być mają na każdy: 


kamieniołom łab szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferia obejmowała kilka ka maieniałomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdeg go kamien ołomu 


lub szatro siska asobzo, albow iem zatwierdze- / 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- i 
' registraturze. 


szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
zostaną oferentowi zaraz przez komi- ; 


| 


syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś | 


po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z ek. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 22 marca 1898. 


L. 28151 (2232 1—3) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powiata- 
wy w Złoczowie podaje niniejszem do publi- 
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
15 zł. w. a. z pn przymusowa sprzedaż re- 
alności pod N. k. 50 w Bortkowie położonej 
wedle wykazu hipotecznego 1. 8 tejże gminy 


'Dmytra Bałuczyńskiego własnej w tutejszym 
dnia 8 kwietnia 1898, 


najkorzystniej. 


sądzie w drodze publicznego przetargu na | 
E Aby Weitz w dniu 22 marca 1833 i w 
siu 26 kwietnia !893 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, a to na pierwszym za cenę; 
wywołania 40 zł lub wyżej tejże, zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną 
Zostanie. 
Porgezna 100, ceny ccenien'a. 
Reszię warunków, tudzież wyciąg Uipo- 
teezny reslności przejrzeć można w tutejszej 


Kuratorem wierzycieli hipoteczoych adw. 


dr. Heyne w Z!oczowie. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1897. 
. | 
L. 12164 (2285 1—8), 


W celu wydrbycia na rzecz Towarzy: ; 
stwa ea w Przemyślanach kwoty . 
82 zi. 9 el. z pn. odbędzie się w tut. sądzie į 
egzekucyjna publiczna surzedaż do dłużnika | 
Franciszka Samborskiego należącej realności | 
whl. 546 ks. gr. gminy Danajów objętej na; 
125 zł. ocenionej w dniu 20 kwietnia 18695; 
i 2: maja 1898 każdym razem o 10 godzinie į 
z rana z tem, że na pierwszym termin nie | 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. | 

Wadyum wynosi 10°/, ceny szacunkowej, i 


ł 


na prowineyi zł. 1.80 z dostawą. 


Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 
Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl z Frzemyślan. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 10 grudnia 1897. 


L. 9787 (2209 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 30 czerwca 1593 i 4 
: hpea 1598 każdym razem o godzinie 10 ran» 
w tutejszym Sadzie odbędzie się egzekucyjna 


; publiczna sprzedaż 8/i4 realności lwh. 249 i 
: 48/35 części realności lwn. 259 ks. gr. gm. 


; Lubatowa objętych, Balbiny Pernal własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzy- 
stwa O 0 w Dukli w kwocie 100 zł. 
Jeng wywołania stanowi kwota 1590 zł. 
67 et. 
Wadyum kwota 159 zł. a. w. 


Exirakt hipoteczny, protokół oszacowania 
ii dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 


Dukla, dnia 26 grudnia 1897. 


L. 18427 (2120 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 2 maja 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 13 czerwca 
1898 nawet niżej takowej licytacya 8/14 części 
realności 1. 128 według wykazu hip. 161 Jó- 
zefa Ignacego Florka w 1/14 części, a Joanny 
Florek w 7/14 własnej na rzecz firmy 
Neidlinger we Wiedniu pto 55 zł. 

(ena wywołania 943 zł. 

Wadyum 95 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Młodzik w Limanowej. 

Limanowa, dnia 26 grudnia 1897. 


L. 13264 (2093 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
75 zł. 6 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż dłużników 
Abrahama Pessel i Reizli Pessel należącej 
4/16 części realności whl. 202 ks. gr. gminy 
Przemyślany objętej na 125 zł. ocenionej w 
dniu © maja 1898 i 2 czerwca 1898 każdym 
razem o 10 godzinie z rana, z tem że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
Ok > w nastąpi. 

adyum wynosi 100/, ceny szacunkow. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 

Przemyślany, 8 grudnia 1897. 


L. 14598/97 (2092 3—38) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
150 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egze- 
kucyjna publiczna sprzedaź do dłużn ka pra- 
wonabywczyni Maryanny Łachód należącej 
realności whl. 498, 495 ks. gr. gminy Bor- 
szów objętej na 340 zł. ocenionej w dniu 3 
maja i 8 czerwca 1898 każdym razem o 10 
godzinie przedpoł. z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkow. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski e. k. not. w Przemyślanach. 

Przemyśłany, 31 grudnia 1897. 


T. 14503/97 (2001 2-3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
70 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Iwana Wołoszyna należącej 1/4 części real- 
ności whi. 108 ks. gr. gminy Wypyski obję- 
tej na 88 zł. 25 et. ocenionej w dniu 3 maja 
i 3 czerwca 1898 każdym razem o 10 godzi- 
nie przedpoł. z tem, że na pierwszym termi- 
nie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową, na drugim także poniżej takowej na- 
stąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkow. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć 

Kuratorem wierzycieli jest p Aleksander 
Zaleski e. k. notaryusz w Przemyślanach. 

Przemyślany, 80 grudnia 1897. 


L. 8816 (2146 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności To- 
masza Długosza w kwocje 59 zł. 10 et od- 
będzie się w dniu 8 maja 1898 i w dniu 7 
czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
375 ks. gr. gm. Nawsie objętej dłużnika Sel- 
mana Troppa własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 245 zł. 69 et. 

Wadyum 25 zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, 11 września 1897. 


L. 10429/97 (2087 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 23 maja 1888 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 23 czerwca 1898 na- 
wet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. bip. 48 ks. gr. gm. kat. Moskalówka 
Pinkasa Feuera własnej. na rzecz Wysokiego 
Skarbu Państwa pto 10 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 6¢0 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dta nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wi rzycieli hipot. ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Karpińskiego w Kosowie. 

Kosów, 10 sierpnia 1897. 


L. 10101 (2197 38-—83) 

Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu po- 
leciło reskryptem z dnia 10 marca 1898 |. 
11585 rozpisać ponowną publiczną konkuren- 
cyę w celu obsadzenia sprzedaży specyalnych 


8 


gatunków tytoniu i cygar, która w Stanisła- 
wowie ma być otworzoną. 

Sprzedaż powyższa winna być umie- 
szezoną przy ulicy Karpińskiego w Stanisła- 
wowie. 

Pr:y sposubności pierwszego poboru 
otrzyma sp zedawca reateryał tytoniowy w 
wartości 8000 zł. w. a. na kredyt za zupeł- 
nem zabezpieczeniem tej kwoty. 

Sprzedawca ma ponosić z własn ch 
funduszów koszta przewozu rmaateryałów tyto- 
niowych, jakoteż wszeikie inne wydatki po- 
łączone z wykonywaniem tej sprzedaży. 

Oferty należy sporządzać wedle przepi- 
sanego urzędownie formularza i w takowych 
żądaną prowizyę oznaczyć przez jednolitą stopę 
procentową od sprzedanego materyału. 

Oferty zaopatrzone w wadyum w kwo- 
cie 150 zł., tudzież szkie lokalu przeznaczo- 
nego na powyższą sprzedaż należy wnosić 
opieczętowane najdalej do dnia 16 kwietnia 
1898 do godz. 1 po południu u naczelnika 
podpisanej władzy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Stanisławów, 24 marca 1898. 


L 5727 (2215 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na podsta- 
wie rekwizycyi c. k, sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 16 września 1897 1. 8476 
w celu zaspokojenia Hersch Haberowi od 
Jana Małodobrego przyznanej sumy 500 zł. 
a. w. Z pn. zostanie realność wyk. hip. l. 
357 gm. Głogów, dłuźnika Jana Małodobrego 
własna, w dwóch terminach, a to dnia 18 
kwietnia 1898 i dnia 13 maja 1898 każdym 
razem o godz. 11 przedpołudniem najwięcej 
dającemu za gotowe pieniądze sprzedaną. 
Cena wywołania 1560 zł. a. w. 
Wadyum 156 zł. a. w. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych w c. k. Sądzie przejrzeć można. 
Gtogów, 16 listopada 1897. 


L. 1330! (2219 2—3) 
W e. k Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa 


Weissberga kwocie 200 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
rea.ności w Piątkowej położonej lwh. 232 
ks. gł. gm. kat. Piątkowa objętej na imię 
Chaima Maisa zaintabulowanej w dniach 22 
kwietnia i 23 maja 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć 

Tyczyn, dnia 28 grudnia 1897. 


L. 6675 (2212 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż w 
celu ściągnięcia sumy 20 zł Meilechowi Wie- 
nerowi od Antoniny Padwińskiej przyznanej, 
zostanie realność wyk. hip. 1. 582 gm. Gło- 
gów dłużniczki Antoniny Padwińskiej własna 
przez publiczną lieytacyę, najwięcej dającemu 
za gotowe pieniądze a to w dniu 25 kwie- 
tnia 1898 i w dniu 25 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 11 rano na miejscu w Gto- 
gowie sprzedaną. 

Cena wywołania 368 zł. 

Wadyum 36 zł, 80 et. 

Głogów, 29 grudnia 1897. 


L. 6526 (2214 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż w 
celu ściągnięcia sumy 16 zł. 49 et. z przyn. 
przyznanej Baruchowi Raakowi od Stanisława 
Urbana zostanie nieoznaczona część posiadłości 
lwh, 494 ks. gr. gm. Bratkowice, 2/8 części 
realności lwh. 619 i 2/3 części realności lwh. 
642 ks. gr. gm. Bratkowiee Stanisława Ur- 
bana własne przez publiczną licytacyę w 
dwóch terminach a to dnia 25 kwietuia 1898 
i dnia 25 maja 1898 każdym razem o godz. 
11 rano najwięcej dającemu sprzedane. 

Realności te sprzedaje się razem i ry- 
czałtowo 

Cena wywołania 1) nieoznaczonej części 
realności lwh. 494 w kwocie 60 zł, 2) 2/8 
części realności lwh 619 w kwocie 102 zł 
58 ct., 8) 28 części realności lwh 642 w 
kwocie 67 zł. 70 ct. 

Wadyum 23 zł. 20 et 

Głogów, 20 grudnia 1897. 


L. 9643 (2182 2—3) 

C k. Sąd powiatowy rozpisejs na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali- 
czkowego w Gorlicach w kwocie 184 zł. aw. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności o- 
dneśnie do realności lwh. 10 i 77 ks. gr. 
gm. Przysłupie a mianowicie na dzień 3 maja 
1898 i na dzień 7 czerwca 1898 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania stanowić będzie odno- 
śnie do realności lwh. 10 i 77 ks. gr. gminy 
Przysłup 140 zł., zaś odnośnie do realności 
11 ks. gr. gm. Przysłupie kwota 80 zł. 

Wadyum odnośnie do realności lwh. 10 
i 77 ks. gr. gm. Przysłupie 14 zł, zaś odno- 
śnie do realności 11 ks. gr. gm. Przysłupie 
kwota 8 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Dziubezyńskiego. 


Resztę warunków lieytacyjnych, proto- ; jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni lub | 


kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
Gorlice, dnia 39 grudnia 1897. 


L. 11118j97 (2090 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Izaaka 
Ackermana kwoty 50 zł. a. w.z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż do dłużnika Stssmana Ende należącej 
realności whl. 180i 286 ks. gr. gminy Uniów 
objętej na 1025 zł. ocenionej, w dniu 10 maja 
i 10 czerwca 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tem że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim zaś także poniżej 
takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkow. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest dr. 
Kohl. 

Przemyślany, 27 listopada 1897. 


adw. 


L. 6343 (2213 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy oznajmia, iż w 
celu zaspokojenia Baruchowi Raabowi od Jana 
Cyło przyznanej sumy 38 zł. 40 et. zostanie 
realność lwh. 275 gm. Bratkowice i nieozna- 
czona część realności lwh. 498 gm. Bratko- 
wice dłużnika Jana były własna dnia 18 
kwietnia 1898 i dnia 18 maja 1898 każdym 
razem o godz. 11 rano na miejseu w Głogo- 
wie najwięcej dającemu sprzedaną. 

Cena wywołania 920 zł. 75 ct. 

Wadyum 23 zł. 

Głogów, 15 grudnia 1897. 


L. 9238 (2164 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. z pn. odbę- 
dzie się dnia 2 i 20 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod 
|. 46 w Sułkowicach położonej dłużników 
Wojciecha i Rozalii Borgoszów własnej. 

Cena wy ołania 811 zł. 87; ct. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Kuratorem jest dr. Homme. 

Andrychów, 29 grudnia 1897. 


Konkursa. 
L 1930 (2198 2—3) 


Magistrat miasta Drohobycz% roz- 
pisuje konkurs na posadę likwidatora 
z płacą roczną 900 złr. i dodatkiem 
aktywalaym roczaych 180 złr, ewen- 
tualnie ca posadę kontrolora z płacą 
700 złr. i dodatkiem aktywalnym 140 złe. 

Od kandydztiw wymaga się oby- 
watelstwa austryackiego, nieprześra- 
czonego wieku 40 lat, nieposzlskowanego 
charakteru, egzaminu z rachunkowości 
państwowej i znajomości języków kra- 
jowych i niemieckiego. 

Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie, a po roku zadowalnia- 
jącej służby może nastąpić stabilizacya. 

Po stabilizacyi przysługuje prawo 
do 2 pięcieleci po 100 złr. i do eme- 
rytury. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 20 kwietnia 1898. 

Z Magistralu 
W Drohobyczu, d. 28 marca 1828 


L. 1807 (1) (2242) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Celem obsadzenia w etacie osobowym 
c. k. Zarządów sslinarnych w wschodniej Ga- 
lieyi kilku posad kontrolujących asystentów 
kasowych w XI klasie rangi z systemizowa- 
nymi poboram:, oraz poborem mat ryału opa- 
łowego za opłatą połowy ceny zakładowej i 
systemizowanego deputatu soli, wo'nem miesz- 
kaniem za wstrzymaniem połowy dodatku czyn- 
nej służby, jeżeli mieszkanie takie będzie do 
dyspczycyi, wreszcie z obowiązkiem złożenia 
kaucyi służhowej w wysokości jednorocznej 
płacy rozpisuje się ninie szem konkurs. 

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody d kładnej zna- 
jomości przepisów dla kas montanistycznych 
i skarbowych, rachunkowości montanistycznej 
i skarbowej, przepisów dla sprzedaży soli, bie- 
głości w koncepcie, tudzież znajomości obu ję- 
zyków krajowych i niemieckiego w drodze 
przepisanej do Prezydyum e. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie w przeciągu czterech 
tygodni. 

W podaniach należy nadmienić, czy i w 


spowinowaceni z urzędnikami Zarządów sali 
narnych i Urzędów sprzedaży soli. : 


Lwów, dnia 23 marca 1898. a 11 
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L. 1/98 1 (2179 2—3) | pom 6 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje “bot 
do wiadowości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku Eliasa p, . 
Langa kupca nieprotokołowanego w  Zmie rl 
grodzie a to do całego tak ruchomego a 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie d umy 
ruchomego majątku, położonego w tych kra * 5 vo 
jach, w których ustawa konkursowa z dnis ,W8or 
25 grudnia 1868 D. p. p. z r. 1869 nr. 1 di 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowe* 
nym został p. Hipolit Smolecki e. k. Sędzis g 
powiatowy w Zmigrodzie, tymczasowym 28 ryt 
zawiadoweą masy adwokat dr. Chwalibóg W wos, 
Jasle. EI 

Celem potwierdzenia ustanowionego dijg 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado* * 65 
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 13 kwietnia 1898 o godz: a; 
10 z rana, naktórem stawić się mają wierzy” igot 
ciele z odnośnymi dokumentami, roszczeniś 98, 
ich wykazującemi. til 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja de 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho Deni 
ciażby nawet o takowe i spory wyt+ez0- gan 
nemi były, powiuni takowe do dnia 20 if 
czerwca 1898 stosownie do przepisów u- t 4 
stawy konkursowej unikając szkodliwyc!: na- 
stępstw tamże zagrożonych, zgłosić i ns po” 
słuchaniu w dniu 20 lipca 1898 o godz. ę 
10 z rana odbyć się mającem, do likwidacji „gtx 
i do uporządkowania podać. r 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu iż 
stawającym wierzycielom służy prawo prze% m D 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, > l 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- trby 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- h 
fanie. ût m 

, Zarazem przypomina się wierzycielomni® wi 
mieszkającym ani w Zmigrodzie ani w obrębie k i 
tegoż Sądu że gwoli §. 111 ust. konk. obowiąza- ład 
ni są donieść sądowi o wybranym przez sie- titur 
bieajw Zmigrodzie mieszkającym pełnomocniku ` en 
do przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 08 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi* ie 
sarza konkursowego na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- =i 
powania konkursowego Zamieszczane będą IE 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ T 18 

C. k. Sąd obwodowy Oddział III. m 

Jasło, dnia27 marca 1898. jc 
Le M5 (2229) | fte 

Na żądanie wierzycieli zarządcy masy 
konkursowej Mojżesza Greifa odracza się wyzna” 
czony na 7 kwietnia 1898 do likwidacyi zgło” | 
szonych wierzytelności z powodu uroczystego kt 
święta izraelickiego na dzień 21 kwietnia 1898 y l 
o 9 godz. przed komisarzem konkursowym pe 
w c. k. Sądzie powiatowym w Starejsoli. Co e 
się do powszechnej wiadomości podaje. 18: 

Oddział V. c. k. Sądu obwodowego è 

Sambor, 28 marca 1898. 

Ung, 

Kuratele pa 

| L Run 

L. 18181 (2189 3—3) [m 

Pawło Kicuła z Miłowania marnotraweż p 
uznany został, kuratorem Pańko Holender 2 “8 
Miłowania ustanowiony został. | 

C. k. Sad powiatowy. 
Tyśmienica, 16 lutego 1898. Uh 
OAPŁ k 3 
L. 2/98 5 (2185 3—3) anit 

Sylwester Liebel z Nowegotargu uzna- "aj 
ny umysłowo chorym, a kuratorem dla niego g Be 
ustanowiono Antoniego Wiśniowskiego z No- | ve 
wegotargi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Nowytarg, 22 marca 1898. 3 
L. 1076/97 == (2206 2—3) iag 

Tomasz Waligóra parobek w Zabczu 2% b 
mieszkały uznany za chorego na umyśle, k"- pm 
ratorem jego ojciec Jakób Waligóra z Żabeza “äg 
ustanowiony. | 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Bełz, 8 stycznia 1898. | 

L : 
L. 1/96 6 (2184 1—3) 

Tomasz Kupczak lat 88 liczący syn M- u 
chała stanu wolnego z Cieca uznany za 8ft- = 
pkowatego. i | „b 

Kuratorem dla niego ustanowiono Jako” uf 
ba Kupezaka wiaścicieja realności z Zabnie): ię 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. U, 

Milówka, 24 marca 1898. To 
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Wyroki prasowe. 
dim (2128) 
zę Da3 f. t Landeż: als Preggeriht in 
„b gat mit dem Ertenntnijje bom 13 Mórz 
808, Pr. XII. 44/1, bie Weiterwerbreitung der 
Summer 10 der in Turin erjcheinenden Beit- 


rift : „Gazzetta del Popolo della Domenica" 
[iom 6, März 1898 nah $. 65 a Gt. 6. 
Uergoten. 


te Das É. f. Qanbeg: alg Prekgericht in 

teft Bat mit dem Grfenntnijje bom 14 März 
Ryc: Pr. XII. 4311, bie ZBeiterverbreitung der 
mmer 7277 der geitjchrift: „L Indipenden- 
W: vom 8 Mórz 1898 wegen der Artifel: „I 
 6lsori e noi“ und „Telegrammi per la mor- 
| di Cavalotti* nach $. 65 a St ©. verboten. 


Dag f É Landes- al3 HPrekgeriht in 
| Bat mit dem Erfenntniffe vom 14 Mórz 
RZ Br. XII. 45/1, bie Weiterverbreitung 
o Nummer 63 der in Nom  erjcheinenden 
tllfhrift: „Fanfulla“ vom 7 Mórz 1898 nach 
«65 a Gt. ©. verboten. 


Aiejt 


| 
| Dri 
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Daz É £ fug: als Prekgertht in 
Bat mit dem Grfenntnijje vom 9 Mórz 
8, Pr. 88, bie Weiterverbreitung der Gra- 
tilage: „Saager Nadhridten* ber Nummer 
derf in Romotau erjdhelnenden Beitjdcift : 
tutfces Bolfsblatt“ vom 8 Müra 1898 
dtgen deg Arties: „Bu den Stiigen Drez 
Beutjchtbuina in unjerer Stadt“ nad $. 302 
A. ©, verboten. 


s po 


godz, 
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l Dag t E $reis- als Prekgeriht in 

Cher bat mit dem Crtenntnijje vom 12 März 

1898, Pr. 53/1, bie Weiterverbreitung Der 

ummer 8 d:r Beitjdrift: „Olid auf* vom 

N Mórz 1898 wegen des Nrtilels: „Der hei- 

! A Frang von Mjfifi, nah $.308 St. ©. 
oten. 


Dag t. £. Streiś< al8 Preggeriht in Eger 
lat mit dem Grfenntnijje vom 15 März 1898, 
M. 57, 58 und 59, Die Weiterverbreitung 
der NRummern 20 der Beitjhrijten : „Egerer 
łacgrichten* und „Falfenau-tónigaberger Boltz- 
itung“, jowie der Nummer 9 der Beitjchrijt : 
aJteudefer Nacrihten* jómmtlih vom 12 Leng 
1398 wegen deg Artifels : „Eine wadere Deus 
lige Frau“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das LI L Rreiz- ale Prekgeriht in 
ENN Yai mlt bem Grtcuntnijjc vym 15 Ptärz 
848, Pr 16, bie Weiterverbreitung der im 
Seelage von A. Pihler & Co. in Perlin er- 
Iġienenen Drudidrift: „Die vole Wahrheit 
der ben Tod des Kronprinzen Rudolph von 
Mejterreich" nach §. 493 St. P. O verhoten. 


f Dag f. f. Oberlandeżgeriht in Brüun 
łą” mit bem Grfenntnijje vom 4 Märg 1898 
y,16|1 bie Weiterverbreitung der Nummer 
ją" Beitihrift : „Bollsfreund“ vom 17 Fe- 
aj 1848 auch wegen des Artifelż: „Jejuż 
[ax Nafaretp auf der Antlagebant* nah $. 
% lit a Št. G. verboten. 


i Da3 f T Rreiz- al8 Preggerihi in 
ge Orabijdh Bat mit bem Erlenntnifje vom 15 
pe 1898, Pr. 6|1, bie Weiterverbreitung der 
ję ztsrer 11 der in Brünn e jheinenden Beit» 
Grijt: Velehrad“ vom 13 März 1898, weż 
jp des $lrtifel8: „Vieserova policie“ nach $. 
88 St. P O. verboten. 


la Da3 f. f Rrei8= als 'irekgericht in 
g3Qradtfh bat mit dem Grfenntnijje vom 
N Mtirz 1898, Pr. 8/1, bie Weiterverbreitung 
e Nummer 11 der in Rremfier erjdheinenden 
Utttichrijt : „Velehrad“ vom 13 Märg 1898 
god be3 Urtifel3: „Wieserova policie“ nach 
g 493 St. P. D. verboten. 


o Das f f Qande- al3 Prekgerihi in 
Be hat mit bem Erlenntniffe vom 14 März 
85, Br. 9, die Weiterverbreitung Der Num- 


mier 150 der Britjchrijt : „Corriere Nazionals“ 
śm 15 März 1898 wegen des Artitels: „Buon 
Sgio“ nah ~“. 493 St P. O. baboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 401 ks, gr. Kraków (1) (2078 3—3) 
455/98 Tab. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
iewiadoma z Życia i miejsca pobytu Salomeę 
|| Kowalików 1 śl Gackową 2 śl. Sladowską 
| ględnie niewiadomych z życia i miejsca 
| by tn spadkobierców lub prawcnabyweów 

da e, aby w przeciągu jednege roku tj. naj- 
) ej do dnia 81 marca 1899 zgłosili swe 
„ttensye do sumy 132 zł. pol 17 gr. na 
py ności pod lk. 416 dz. I. w Krakowie na 
| Ścz Salomei z Kowalików 1 śl. Gackowej 


9 


2 śl. Sładowskiej zaintabulowanej, gdyż w razie 
przeciwnym wpis prawa zastawu dla tejże 
sumy wykreślonym zostanie. Kuratorem ad 
actum dla niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Salomei z Kowalików 1 śl. Gackowej 
2 śl. Sladowskiej ustanowiono adw. dr. Fran- 
ciszka Ksawerego Wiedigera. 

C. k. Sąd krajowy. Oddział VII. 

Kraków, dnia 21 lutego 1898. 


L. T. 7/98 (Ż/VD). (2080 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 
Salomei Kukurydz, wzywa każdego posiadacza 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności mia- 
sta Krakowa Nr. 166028 na nazwisko Salomei 
Kukurydz wystawionej, której saldo z dnia 
1 stycznia 1898 wynosiło 4096 zł., aby ksią- 
żeczkę tę tutejszemu sądowi w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostat- 
niego ogłoszemia tego edyktu przedłożył, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie proszącej, książeczka powyższa za 
umiorzoną zostanie uznaną. 

. k Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 lutego 1898. 


L. 330 (2174 8—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którzyby do kaueyi zło- 
żonej przez Melanię z Zulaufów Lenartowi- 
czową za c. k. notaryusza Ś. p. Michała Le- 
nartowicza we Lwowie, składającej się z 4*/, 
listu zastawnego galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Nr. 3216 w nomi- 
nalnej wartości 10.000 koron i książeczki ga 
licyjskiej Kasy oszezędności Nr. 52744 na 
117 zł. 50 et. a. w., z tytułu urzędowania 
ś. p. Michała Lenartowicza, jako e. k. nota- 
ryusza we Lwowie lub z tytułu urzędowania 
jego substytutów na powzższej posadzie na 
jego wniosek ustanowionych a wiasnej kaucyi 
nie posiadających na podstawie $. 25 ustęp 
I. ust notaryalnej z dnia 25 lipea 1871 Nr. 
75 dz. u. p. rościli sobie pretensye i zaspo 
kojenia tychże z wyż wymienionej kaucyi 
żądali, sżeby pretensye swe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu licząc, w podpisanej e. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu baz względu na ich roszczenia 
udzielonem będzie zezwolenie na dewinku- 
lacyę i wydanie powyższej kaucyi jej właści- 

cielee lub tejże prawonabywcom. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 5 marca 1898. 


L. 10216 (2099 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
w sprawie egzekucyjnej powiatowej kasy oszczę- 
dności w Krakowie przeciw Adamowi Sera- 
finewi o 7000 zir. aw. zpa. Dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Adama Serafina ustanawia 
się kuratorem ad actum adw. dra Dziewoń- 
skiego ze substytucyą adw. dra Borzewskiegc, 
io tem Adama Serafina zawiadamia. 
Wieliczka, dnia 28 listopada 1897. 


L 5492 (2076 3—3) 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 
Konstantego L.eona Dereniowskiego i Maryanny 
Karoliny Dereniowskiej postępowanie w ‘elu 
umorzenia dwóch polic ubezpieczeni na życie 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie Nr. 3156/881 i Nr. 3158/881 po 1000 
zł. płatnych na okazieiela po dożyciu ter- 
minów przez Konstantego Leona Dereniow- 
skiego 4 marca 1899 r, przez Maryannę 
Karolinę Dereniowską 4 marca 1897 r., z za- 
strzeżeniem zwrotu w razie wcześniejszej 
śmierci proszących złożonych premij bez pro- 
centu okazieielowi tychże polic, wzywa każ- 
dege posiadacza, aby police te przed upływem 
roku, sześcin tygodni i trzech dni od ostat- 
niego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ okazał, gdyż inaczej takowe na ponowne 
żądanie uznane będą za umorzone 

Kraków, dnia 8 lutego 1897. 


L. 3050/37 (2121 2—3) 

W dniu 21 listopada 1595 zmarła 
w Ozernichówku Anna Styczeń bez pozesta- 
wienia ostatniej woli rozporząszenia. Gdy 
miejsce pobytu powołanego z ustawy da spadku 
jej rodzeństwa Jana Stycznia i Maryanny Sty- 
czeń nie jest wiadomem, przeto wzywa się 
ich piniejszym edyktem by się w przeciągu roku 
od dnia niżej położonego liczące w tutejszym 
Sądzie zgłosili i deklaracye do spadku po Annie 
Styczeń przy wykazaniu swego prawa dzie- 
dzictwa wnieśli, gdyż inaczej pertraktacya 
spadkowa będzie przeprowadzaną tylko z dzie- 
dzicami i z ustanowionym dla nich w oscbie 
ck. notargusza Giutowskiego w Liszkach ku 
ratorem 

Liszki, 5 maja 1897. 


L. 5951 (2:43 2-3) 

C k. Sąd powiatowy w Husiatynie jako 
władza spadek pertraktująca zawiadamia nie- 
znanego z miejsca pobytu Piotra Zdekiaka 
o spsdku nań po matee ś. p. Paraszce z Ga- 
jów Zdebiak przypadłym z tem, że gdyby 
Piotr Zdebiak w przeciągu ezasokresu jedno- 
rocznego sam się nie zgłosił lub pełnomocnika 
nie ustanowił, spadek w jego imieniu przez 


kuratora Wojtka Zdebiaka z Olehowczyka przy- 
jęty, postępowanie spa kowe zakończone a na- 
leżna mu czysta część spadku aż do dewodu 
jege śmierci lub uznania go za zmarłego w tu- 
tejszym Sądz e pr:erh wang zostanie. 
Husiatyn, dnia 1 października 1897 


T. 5/98 8 VII. (2126 2—3) 

0. k. Sad krajowy we Lwowie wdraża- 
jąc na prośbę Gerharda Pawłowskiego postę- 
powanie amortyzacyjne wzywa  niniejszem 
posiadacza rzekcmo zeginienej książeczki gal. 
Kasy oszezędneści we Lwvwie Nr. 296:5 na 
nszwisko G:rhard Pawłowski i z dnia 1 sty- 
cznia 1898 na kwotę 54 zł. 57 et. opiewa- 
jącej,j by w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tege edyktu w 
urzędowej części Gazety lwowskiej licząc ta- 
kowa sądowi tutejszen*u przedłożył lub prawa 
swe do takowej wykazał, w przeciwnym bo- 
wiem razie na ponowze Żądanie proszącago 
za umorzoną uznaną będzie. 

Lwów, dnia 24 lutego 1898. 


L. 9959 (2114 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Anto- 
ninę Skotnicką, iż celem doręczenia jej u- 
chwały z dnia 14 września 1896 1. 11194 
którą ze sprzedaży realności wkl. 1211 gm. 
kat. Brody objętej cena kupna pomiędzy wie- 
rzycieli hipotecznych rozdzieloną została ewen- 
tualnie dalszych uchwał w tej sprawie zapaść 
mogących, ustanowiony został kurator ad 
actum w osobie dr. Byka adw. w Brodach, 
któremu wymienioną uchwałę i któremu też 
potrzebną do obrony praw swcich informa- 
cyę udzielić lub sądowi innego zastępcę wska- 
zać ma gdyż w przeciwnym razie następstwa 
zaniedbania tego sobie sama przypisać będzie 
musiała. 

Brody, dnia 28 lipca 1897. 


L. ez. Cb. 508/95 (1) (2216 2—3) 

Przeciw Józefowi Hagowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Jakóba Wildfeuera w Maniowcach po- 
zew o 47 zł. 72 et. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 18 kwietnia 1898 o godz. 
8 przed połud. w tym sądzie sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Józefa Hagow- 
skiego ustanawia się pana Jana Kantego Bru- 
sieńskiego gospodarza w Maniowcach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczenej sprawie na jego kosz? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

Oddział I., dnia 18 marca 1898. 


ZL. 11648/97 (2218 2—3) 

Vom k. k. Bezirksgerichte in Peezeni- 
żyn werden alie diejenigen, welehe die dem 
Majer Magid vom k. k. Hauptsteueramte ia 
Kolomea hinausgegebene Quittung de datto 
Kolcmea, 29 Juni 1882 Journalartikel 108 
dber die von Majer Magid als Caution fir 
üen ihm bewilligten Credit pr. 400 fi. auf 
Tabakmaterial eriegte Staatsszhuldenverschrei- 
bung vom 1 Jauner 1882 Nr. 40500 pr. 
550 fi und über die von ihm als Caution 
fur deu ihm bewiliigten Credit pr. 50 ft. auf 
Stempelmaterial erlegte Staatsschuldverschret 
bung vom ! Jänner 1882 Nr. 40501 pr. 
100 fi. in Händen haben dürften, auf eine 
Frist von einem Jahre vom Tage der Kund- 
machung des Edictes vorgeladen und ihnen 
aufgetragen, dass sie solche binnen dieser 
Frist so gewiss vorbringen sollen, sonst sel 
sie für nichtig gehalten, und der Anssteller 
darauf ihnen Rede und Antwort zu geben 
nicht mehr verbunden sein. 

Peczeniżyn, den 18 Dezember 1897. 


L. 10464 (2187 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Borucha Bruchbanda, że w celu daręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 9 listopa- 
da 1898 1. 12658 o wpis prawa własności 
do ciała hip. l. 320 gm kat. Rohatyn, dlań 
na jego koszt i niebezpieczeństwe kurator 
al actum w osobie p. Jacka Żyborskiega z 
Rohatyna ustanowiony i temuż wspomniana 
uchwała doręczoną została. 

Rohatyn, 8 grudnia 1597 


L. z firm. 146 (1) (2226) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie, poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Związek Banku w Krakowie Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością *: 

1. że walne zgromadzenie tego stewa- 
rzyszenia dnia 6 lutego 1898 odbyte, u hwaliło 
zmianę §§. 10. 13. 14. 21. 23. 29. 25. 87. 
44. 47. 52 55.1 64 statutu z dnia 6 maja 1897. 

2. że według tej zmiany, uchyloną zostaja 
różniea między członkami zarządu stowarzy- 
szenia z grona członków założycieli, a ezłon- 
kami zarządu z grona członków zwyczajnych, 


Że zatem odnośnie do is. uchwały z dnia 
4 czerwca 1697 |. 22657 w ustępie 4 wy- 
puszczone być mają wyrazy: „wszyscy pięciu 
z grona członków założycielii wyrazy „wszyscy 
trzej z grona członków zwyczajnych“; 

3 że firmę stowarzyszenia podpisują 
w sposób statutem ustanowiony, zbiorowo dwaj 
człoukewie zarządu, z których jednak żaden 
nie potrzebuje być członkiem założycielem, że 
zatem odnośnie do ts. uchwały z dnia 4 czerwca 
1897 1. 22657 w ustępie 5 wypuszczone być 
mają wyrazy „z których jeden musi być także 
równocześnie członkiem założycielem“. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddział III. 

Kraków, dnia 5 marca 1898. 


L. 35 (1) (2135) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach zawiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 26 lutego 1898 l. firm 10/68 wpisano 
dnia 6 marca 1898 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych tom III pag. 103 i 104 a) 
w TU I liczbą porządkową 11 b) w ru- 
bryce ll dzień wpisu tj. 6 marea 1898 e) w 
rubryce IV przy firmie „kasa przemysłowa 
i handlowa w Przemyślanach stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniezoną poręką, wpisano, 
że na zwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
ków tegoż stowarzyszenia na dniu 80 stycznia 
1898 w Przemyślanach cdbytem wybrani 
zostali; a) Abraham Puchrer zastępeą pierw- 
szego dyrektora b) Mendel Mandel zastępcą 
drugiego dyrektora e) Izrael Józef Schatz za- 
stępcą kasyera d) Majer Schwarz zastępcą 
kontrolora e) Samson Brenner zastępcą se- 
krętarza. 

Brzeżany, 15 marca 1898. 


L. cz. C. II. 32/98 (1) (2207) 

Przeciw Chasklowi Kaufmanu, Dawidowi 
Kaufmann i Lei Kaufmann, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. Sądu powiatowego w Brodach przez 
Chaima Majera Leszniower i Rojzę Wiener 
pozew o uznanie prawa własności do parc. 
bud. 651 i 652 wyk. hip. l. 1254 gminy Brody 
objętych z. p. n. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Chaskla Kaufmana, 
Dawida Kaufmana i Lei Kaufmann ustanawia 
się pana dr. Wagnera adwokata w Brodach 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Chaskla, 
Dawida i Leję Kaufmanów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Brody. dnia 28 lutego 1898. 


L. 18/98 (2134) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że w dniu 19 marca 
1898 wpisaną została do rejestru Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych spółka pod firmą 
„Spełkowa kasa pożyczkowa w Łukow cy spółka 
zarejestrowana z nieograniczoną poręką*. 

Przedsiębiorstwo polega na statucie u- 
chsalonym na walnem zgromadzeniu w Łuko- 
wiey odbytem w dniu 10 stycznia 1898. 

Celem spółki jest staranie się o podnie- 
sienie bytu członków pod względem moralnym 
i materyalnym a mianowicie dostarczanie im 
środków pieniężnych potrzebnych w gospo- 
darstwie, podawania sposobności do lokowania 
zaoszeządzonych pieniędzy na procent i popie- 
ranie zakładania stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych w okręgu spółki. 

W skład zarządu zostali wybrani: ks. 
Leon Łękawski rz. kat. proboszcz w Łukowicy 
jako przełożony zarządu, — Bogdan Stahl- 
berger właściciel dóbr w Łukowicy jako za- 
stępea przełożonego — tudzież członkowie za- 
rządu Zygmunt Krzyszkowski właściciel dóbr 
w Świdniku, Jan Król gospodarz w Rostoce, 
Jędzej Sułk „wski gospodarz w Rostoce. 

Firmę spółki przez kogokolwiek napisaną 
lub wydrukowsną podpisuje przełożony zarządu 
lub jego zastępca tudzież nadto jeden z człon- 
ków Zarządu. 

Ud iał członka wynosi kwotę 1 złr., która 
ma być wpłaconą w całości przy wstąpieniu 
do spółki. Jejen członek nie może posiadać 
wiecej niż jeden udział. 

Publiczne ogłoszenia spółki umieszczane 
będą w przewodniku kółek rolniczych. 

Nowy Sącz, dnia 5 marca 1898. 


L. cz. S. 1/78 5 (2204) 
W skutek na terminie 28 lutego 1898 
uczynionego wniosku wierzycieli konkursu do 
majątku Pinkasa Feuer w Kamionce stru- 
miłowej, ustanawia się dra Waleryana Kaflhń- 
skiego adw. w Kamirnee zawiadowcą masy 
a Izaka Genauer z Kamionki tegoż zastępcą. 
C. k Sąd obwedowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 12 marca 1898. 


L. 5025 2181 1—8) 
Celem doręczenia rezelucyi hipotecznej 
z 20 lutego 1893 1. 23814 ustanowiono dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Gałasia, ku- 
ratorem Joachima Rynducha z B:czkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 31 grudnia 1897. 
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L. 3972 (2191 1—3) | 2. że ci prokurenci firmę podpisywać 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- | będą w ten sposób, że pod słowami „p. A. 

wiadamia niewiadomego z miejsex pobytu | Seidenfrau* wyc śniętysai stampilią lub przez 

Jaśka Pająka, że przeznaczona dla niego u- j kogobądź wpisanemi obaj umieszczą swoje 

chwała tabularna z dnia 15 września 1896; podpisy przez wypisanie calego imienia i 

l 8658 kuratorowi Asafatowi Niewojda do- | nazwiska. 

ręczoną została. Kraków, dnia 21 grudnia 1837, 
Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 6546 (2317 1—3) 


s a nn dopóki on w sądzie się nie | EŻE 

zgłosi lub pełnomocnika nje zamianuje. i 

! C. k. Sąd krajowy jako handlowy O. H 

i Kraków, dnia 8 lutego 1898 

iC I. 65/98 (2280 1) 
Przeciw Iwanowi Mudremu Stefana z 

Sambora z Sredniej gromady, którego miejsce 

| pobytu jest nieznane, wn esiony został do e. k. 


Konkurs. 


Z dniem 1 maja 1898 r. jest d0 


L. 100 (2190 1—38) C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawiada- | s:du powiatowe,o w Samborze przez Grzego- 
We wrześniu 1897 r. zginęła Marya | damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj-;rza Melecha z Średniej w Samborze pozew o 
Bigosz 12 letnia córka Katarzyny 20 Sabała į ciecha Batata, że Mendel Pinkas jako cesyo- | 330 zir. 
z Olchowy, okryta w kaftan ciemno czarny | naryusz Hersza Lengera wniósł przeciw nie- | Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
i takąż chustkę bez obuwia. mu prośbę o dozwołenie egzekncyi mobilarnej | do ustnej rozprawy na dzień 7 kwietnia 1898 
Gdy zachodzi podejrzenie, że na niej jpto 7 zł. 50 et. z pn. a kuratorem dlań Jan | o godzinie 10 rano w biórze Nr. I 
dopuszczono się skrytomorderstwa, przeto wzy- į Baran z Zalesia ustanowiony został. Celem strzeżenia praw Iwana Mudrego 
wa się wszystkich którzyby o niej wiadomość | Wzywa się Wojesecha Batuta, aby kara- | Stefana ustanawia się Pana adw. dr. Steuer- 
mieli, o bezzwłoczne tut. sądowi doniesienie. ;torowi potrzebnych informacyi udzielił lub | macna w Samborze kuratorem. 
Wiśnicz, 23 marca 1896. | innego pełnomocnika sądowi wskazał. i Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Nisko, dnia 2 sierpnia 1897. | Mudrego Stefana w rzeczonej sprawie na jego 
! koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
L. 11901 (2186 1—3);L. 28 (2208) ; się nie zgłos: lub pełnomocnika nie zamiaauje. 
C. k Sąd powiatowy w Rohatynie po-i C. k. Sąd obwodowy j ko handlowy wj C. k. Sad powi.towy w Samborze. 
daje do wiadmości, że dla niewiedomego zt Brzeżanach oznajmia, że wskutek uchwały z į Oddział I dnia 30 marca 1899. 
życia i miejsce pobytu Łesia Gapiszyna ku-; dnia 24 lipca 1837 1. 5882 wpisano dnia 25 į 
ratora w osobie Antona Kawki z Rohatyna iutego 1893 w rejestrze handlowym dla firm ji © II 25/98 (1) 


H 
H 
(2239 1) | 


obszdzenia miejsce lekarza Bractwa 
górników i hutników z zakładach An- 
drzeja hr. Potockiego z siedzibą W 
Sierszy. 

Do tej posady przywiązane są proci 
wolnego mieszkania następujace pokory 
roczne, a mianowicie: płaca 1200 złw 
150 cto. metr. węgli na opał, a 80 kg: 
nafty na swiatło, tudzież ryczałt 600 zł. 


na utrzymanie własnych koni i poja- ` 


zdów z obywiązkiem bezpłatnego do- 
jeżdżan'a poza obręb Sierszy na ordy- 
nacya zwykłe i do chorych w kasie 
Bractwa ubezpieczonych, 4 w domowej 


ustanowiono i temuż tus. uchwałę z dnia 9 į spółkowych Tom. HI pag. 61 i 62 a) w ru- 


Przeciw Stefanowi Waryanka z Lipowca, | opiece pozostających. 


lipca 1897 1. 6082 w sprawie tahbularnej | WE 1 liczbę porządzową 31 b) w rubryce | 
Wiktora Schleichera o wpis własności ciał; 2 dzień wpisu ij 25 lutego 1898 e) w ru j sionym został do e. k. sądu powiatowego: ko leltaraicie Anpi 1 al 
hip. lwh 109%, 110 882, 838 i 386 gm. Ba- į bryce 3 brzmienie firmy „Dzierżawa prawa | w Rymanowie przez Andryja Łazaryk z Li- | 0a kij g ha W się ai 
buchów doręczono. ;propinacyi w Bursztynie i okolicy d) w ry-| powea pozew o 100 złr. a. w menia pó azien LU ietnia 1898 na 


któr go miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | Kandydatów (doktorów wszech 


Rohatyn, dnia 31 grudnia 1897. 


bryce 4 siedzibę firmy Bursztyn e) w rubry- 


| Na podstawie pozwu wyznaczono termin |F4ce podpisanego Zarządu podań udo- 


co 5 przy powołaniu powyższego polecenia | na dzień 14 kwietnia 1898 o 9 godz. rano; 

L. 52190 (2292) | zanotowano że spólnikami są Józef Linder wła- | w tut. sądzie w biurze Nr. 2. f 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w į sciciel re"lności i dzierżawea prawa propinacyi Celem strzeżenia praw Stefana Waryanki | 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla;w Bursztynie i okolicy. d) w rubryce 4 sie- | ustanawia się Pana Michała Orłowicza ©. k.i 
firm pojedynczych firmy „O. Wieczorek" któ- į dzibę firmy Bursztyn. e) w rubryce 5 przyj Notaryusza w Rymanowie kuratorem. i 
rej używała Antonina Wieczorkowa jako wła- j powoł*niu powyższego polecenia zanotowano Tenże kurator zastępywać będzie Stefa- i 
ścicielka handlu rękawiezno-galanteryjnego w | że spólnikami są Józef Lindner właściciel reał-| na Waryankę w rzeczonej sprawis na jego! 
Krakowie z powodu zaprzestania prowadzenia ; ności i dzierzawca prawa poboru propinacyi | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en sam w są- ; 


kumentowanych : 

a) metryka, 

b) życiorysem, 

c) świadectwami odbytych stutyów 
teoretycznych i praktyki, a mianowicie 
chirurgicznij i ginekologicznej. 

W podaniu zarazem wyjaśnionem 


przedsiębiorstwa. 
Kraków, dnia 10 grudnia 1897 


Ów. II 1388/98 3 (2157) 

Przeciw Jakórowi Messingowi w Koltu- 
szowy którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został przez Arnolda Rosnera & 


Co. do rąk adw. dr. Leona Fisznlo «itza w ; 
Krakowie pozew o zapłatę sumy wekslowej ' 


10: zł. aw. 
Na połstawie pozwu wydano nakaz za- 
p'aty. | 
Celem strzeżenia prawźJ. kóba Mess nga 


ustanawia się p. adw. dr. S'einverga W Kra- i, 


kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopósi on w sądzie się 
nic zgłusi luv potnomoen ka nia zimianuje. 

C. k. Sąd krai. jako bandi. w Krakowie 

Oddz:ałał. II. dnia 10 marca 1598. 


Cw. 700/98 5 (2186 1—3) 

Przeciw Chaninie Buschowi w Gorlicach 
w sprawie toczącej się przed ck. sądem obwod. 
w Tarnowie wniesionej przez lzaka Fithrera 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. i 
150 zł mają być doręczone uchwały z dnia 
21 marca 1698 l. czyn. Cw. 700/98 1. ile 
Ów. 700/98 1. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Chan na 
Busch obecnie przebywa, ustanawia się dla 
niego w celu śtrzeżenia praw, kuratora w o- 
sobie pana adwokata; dr. Malawskiego w 
Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chani- 
nę Buscha w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy O. II 
Tarnów, 26 marca 1878. 


L. 54488 (2156) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 
leca wpisanie do rejestru dla firm pojedyn- 
czych przy firmie: „A. Seidenfran* 

. że właściciel tej firmy Abraham 
Seidenfrau udzielił Dawidowi Seidenfrauowi 
i Henochowi Seidenfrauowi w Wieliczce pro- 
kury zbiorowej, 


p) 


;w Pasiecznej, Selig Kirschen właściciei real- | dzie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie za- 


R DZĘCZRĘ ; i i hyde? ;być ma któryra lui iecie po- 
i ności, dzierżawca prawa propinacyi w Haliczu | mianuje. i oy , w którym terminie objęcie po 


sady nastąpić może. 


ji Berisch Gelernter właściciel realności w Rur- C. k Sąż powiatowy w Rymanowie. 
;sztynie, którzy fiirmę w ten sposób, podpisy- 
j wać będą że pod wyciśniętą pieczęcią „Dzie- 
jrzawa prawa propinacyjnego w Bursztyn:e i 
! okolicy" lub podpisem tychsiów wszysczy trzej 
' swoje umiona i nazwiska kłaść będą 
Brzeżany odział IV. 
Dnia 14 marca 1895. 


"Ge. III sg 8 1 (2158) 
: Frzeciw Józefosi i Eleonorze Tranierom 
ostatniemi czasy w Krakowie ul. Karmelicka 


4 zamie zkałym których miejsee pobytu jest 
| nieznanż wniesionys: został do c. k. sądu zra- 
'jewego jako handiowego w Krakowie przez 
Zygmunts Gleitzmana do rąk adw, dr Euge- 


nussa Hobaczka w Krakowie pozew o vapla- 


-ig sumy wekslowei 1090 zł. aw. 
; na psdstawie pozwu wydano nakaz Za- 
płaty. 
i Cel-m strzeżenia braw Józefa 1 Eleono- 
'ry Tramerów ustanawia się p. adw. dr. Bo- 
bilewicza w Krakowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 


'nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 

bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 

„nie zgłoszą lub pein'meenika nie zamianują. 

C. k Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III. 

Kraków, 25 lu:ego 1898. 


:L, IV 4533/97 8/OI (2228) 
| Frzeciw Rubinowi Gutmsnosi, którego 
| miej-'ce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
„siał do ck. Sądu krajowego cywilnego w Kra- 
;kowie przez Stowarzyszenie Pożyczkowe i O- 
i szczędności *Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu 
pozew o zapłacenie sumy weksiowej 800 zł 
jaw. zpn. 
; Na podstawie pozwu de vra's 29 listo- 
; pada 1+97 1 51278 wid no d:ia 30 listopa- 
da 1897 ! 51278 nakaz zapłary sumy 809 
zł. zon. przez Rubina Guitmana Stowarzysze- 
„niu Pożyczkowemu i Oszczędność: „Wz jemna 
| Pomoc“ w Podgórzu. 
i Celem strzeżenia praw Rubina Gu: mana 
' ustanawia się p. adw. dr. Gustawa Kadena 
w Krakowie » nratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzerzonej sprawie na jego koszt i 


POPR EDG NEIEN I EEE OZ DRE EERE S TERNIS NAE | VEEE SES WODNY DZ NORWZC TROY ZANE ZKŻ ZAW DAY I NEK PKD TEZA NANIOTYPŹ 1 


W 2% 


zw chodzi 


i Zarząd Boactwa górników i hutników 
i w Sierszy, poczta Trzebinia. 


Oddział II dnia 15 marca 1898. 


Aana R M A WO PP CC E WROC: ENE 


| Globus-Extrakt do czyszczenia 


jest Koroną wszystkich środków do czyszczenia, 
daje trwały i bardzo piękny połysk, 


Calli er wnany w s*ych węborn. własnościach. 


Paszki po 5, S8 i 15 et, 130 
dostać można w handlach na plakatach wymienionych. 


Fritz Schulz Jun, w Lipsku 


(Leipzig). 


Obwieszczenie. 


j' , Aż: 

urawdziwy tylko z firmą i morką 

chronną Globus w czerwonym po- 
przecznym pasku. 


m ema BI NA 


W myśł uchwały powziętej na dzisiejszem walnem 
Zgromadzenia akcyonaryuszów c. k. uprzyw. anstryackiego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu wypłacają 
przeznaczoną za r, 1897 dywidendę 17 zł. od akcyi za 
okazaniem kusonu Nr. 9 sygnowanego terminem płatni- 
czym „i maj 1898“ począwszy od 1 kwietnia b. r. 

W Wiedniu likwidatora Zakładu, 

'w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryeście i Opawie filie tegoż Zakładu, 

w BĘidapeszeie powszechny Węgierski Bank kredytowy, 

w Berlinie Dyrekcya dyskontowego Towarzystwa i p. S. Bleichró ler, 

w Frankfurcie nad Menem p. M. A. Rothschild i Synowie, 

w H»mburgu p. L Behrets i Synowie, 

w Wrocławiu Slaski Bink związkowy. 

i Do kuponów. na kt:rych odwrotnej stronie należy uwidocznić nazwisko 
udziałowego, ma być d łączony dowód udziału. 

Wiedeń, 31 marca 1898. 

C. k. vprzyw. Austryacki 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 


(Przedruk nie będzie płacony). 


w „wygodnikzu Illustrowanym'. 
Prenumeratę przyjmuje 
Główny sklad i elispedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hansmana l. 9, kwartalnie w miejscu 
zł. 3.60, na prowineyi zł. 4,20. 


X pm: 
w; 
KO My 
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PUZO 2 , mie psuje metalu, nie brudzi jak 
EXTRACT Aea NCU poemada do czyszczen!'a. 
picte: botem Według cr. eczeni» 3 sądownie zaprzysiężonych I 
ZEW ZA PERTTY chemików jest = 
LN raS eth Firma u.Głobus $ kj n r 
(Nee eaan A Extrakt do czyszczenia Globus niezró- 


| 


acownia sukieq damskich i nauka kroju 
= Maryi Chowiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
lnia według najnowszych wzorów franeuskich w 
M najkrótszym czasie po nader umi»rkowanych ce- 
ach. Ul. Krakowska 86. 


Cukry znakomite OeSGroW 


od lat 15 uznane za najlepsze, 
kolada w różnych gatunkach oraz 
kakao odtłuszczone sproszkowane 


do = waeję * poleca Gy 
pwa H. TRETER 
An- właściciel parowej fabryhi czekolady, 
w Lwów, ul. Kopernika 1. 8. 
| > 
òci dw || Starszym i młodym 
ny Opaska dla Pan i Panien polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
| Prospekta z wiarogodnemi świa- w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 
zły By: lekarzy Sg ra bez- radcy med. dr. Millera o 
1, b y śe i ira A 5 
s6: Sydonia Drachos. chorobach systemu nerwowego | 
zl. Wien IX Porcellangasse 37 i płciowego £ 
j i Zur Luna“ . „P g : 
J% We Lwowie A 18 i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco- i 
lo- ET A A R | na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 3 
iy* | w markach listowych i 
sie Curt Röber, Braunschweig. 10 
rej T aema 
A s sancan | Opilstwo natychmiast uleczal 
ia- | Mam za.zczyt zawladomić Szanowną DI 0 W Id Ji Milas otd il 
na E T. Publiczność, że występiłem ze spółki|| z wiedzą lub bez wiedzy pacyenta, podług 
0- bd firmą GERGOROWICZ $ BAUER i otwo- | dr. med. S hulze, król. pruskiego nadlekarza 
Po ped własną firmą: | Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar- 
FRANCISZEK BAUER || kach palong A T a Berlia N ki 
ul. Karola Ludwika l. 1. 4 | i 
Przedtem ksiegarnia p. p  Jakukowski | ~ 
w & Zadurowicz) | AWS E 
ć ER 
ý | skład papieru ss | e 
| przyborów do | A 
m bsania, rysowania i malowania | SMAK E YARN 
* | Polecająe się łaskawym względom P. T. | WL PA 5 Gi + 
| hbliczneści kreślę się | 3 
W z głębokim szacunkiem 2. 
Franciszek Bauer. tę ha dzia 
f l b apie Aian 
Siahbość męska 1 z 
| kutki szczególniej tajnych grzechów młodości $ ERINI 
E into b zsńliyć isć ką, Al ARówie. jak 4 AA 
ewno i wwaie Eset poueza HE. s są 
wanych  wydeniać rozpowszechniony już WOEGSŻZÓ iozzgzć 
i książka moe EPS 


Dr. Retan’a 


Uchrora włesea 


Cena wydanis polskiego zł. 1. 

Coos wydania niemieckiego zł. 2. 
'Tysiyce zużiwżdo niej ubjazuienie dych 
sierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaieccnej, zupałną awg siłą męst, odzyska. 
Za nadesłaniem frasko należytośi, nirzyma 


Gdy się żada tej na całym Świweje 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
pewnym, ża się otrzymuje czyste 
dobre Kakao. nader pożywne i ob- 
fta w składniki zastępujące mięso. 


= 


f Asię sai w kopercie franks przez wAZBZYG 
n F. Bierev w Fsrsku (Vovars baguaz Ea a a 
"z8lUZigą 1Yrówadaw ca Że irienn. 19 go. polozenia tamy nadużyetam misst- 
zych rest uraterów, mam zag 


fo publicznej wiadomości, że 

> © "GS. BE EE dzi 

! piwo okocimskie 

| sprzedsią za szklanki tylko nantonuja 

, Nsituła Teepfer, ulica Trybunalsk: i. 18, 

i Adier Markus, plas Akademiekl. 
Araeid Nathan Rynek. 

' Auerh:khn Hermsnn Kopernika 12 
Ar»old Wilbelm ul. Ba'orezo. 
Bukalski Władysław Szeptyckich. 

| Foruek Józef kawie nia (o umalna 
Flieg dózaf, ol, Jagiellońska L 22. 
Fried Jakób, Rynek 23 

, Garfunkel Osiusz, rod Polakiem, ul. Wałowa. 
Gewvzel Ignacy, ni. Kazimierzowska |. 11 

ı Górski Z; gmuat, ul. Krasickich i. 7. 
Guiisfeld Adolf Janovska 7. 

A i ep Heliman Wilhelm ul. Kaz.mierzowska. 

A siebie, nową pamięć, nową zdolność do Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Jełniania zawodu, nowe uprzyjemnienie życia Jankowski Józef, ul. Halicka. 

daje słabym ludziom elektryczność. ke asa A: IE 
AIG awana PE _| Kostkiewiez A»gust, ul. Wałowa 1. 13. 
Życiodajny ten A wprowadzany by , Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 19. 
jie do organizmu ludzkiego w spósób najła- | Łandes Michat SR tokowika 4. 
Wiejszy 1 najbardziej naukowy za pomocą | Land«s Jakób, nl. Halicka. 
Lemel S$. u. Gródek 54 

: Lówenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jas, ulica Krakowska 1 7. 

| Łopaczyński Wojciech, nl. Gródeeka 79. 
Menkes A. W., plae Strzelecki 3. 

| Now.żeniuk J., ul. Kopernika 4. 

; Pomeranz A., Rynek 7. 


Patent c. K. austr. i £ weg, 


Nową siłę męską 


0wą rzeżwość i świeżość życia, nową miarę 


izedziwnej bsteryi dra Sandena w kształcie 
iska, przynosząc pacyentowi podrzis snu 
wne uzdrowienie. 
Elektryczny pasek 
Dr. Sandena 
| ME” jest pernem lekarstwem "FR 
' R gościec, reumatyzm we wszystkich człon- | ścioła 00. Je. uitów. 
` feh, zdenerwowanie, bezsenność 1 brak ape- | Reinbach Pinie, plae Gołuchowskich. 
Ytu, infiuencę i choroby z morfiny pozostate, 
w ra!gyę, napady histeryczne. biednicę, po- 
enia, cierpienia szpiku pacierzowego, kurcze, 
leje serca, napływ krwi do głowy, zawroty, 
AERO astmę, szum w uszach, zimno 
$ i nóg, słabość pęchrrza, choroby skórne, 
dech cuchnący, kolki, ból zębów, : horcby | 
kobiece. j 
Gdzie wszelkie środki okazały sie 
bezuźjiecznymi. 
TO6zę u 
e Dr Ba ndena 
el- ktryezny pasek 
l Słabowici mężezyzni, słakowite kobiety 
zeci — wszyscy powisni nosić ejektryezny 
pasek Sandena. “WE i s 
Tysiące uzdrowienych we wszystkich | U P- Ozrasza Wixla i Syna, ui, Bag 
Lo poświadczają wspaniały skutek. SKRA i da F 


Capk.em. 

f Budziaski Arteni, restauraeya keisjcwa, 
| Reich Samuel, Rynek. 
| Beizkerg H, ulica Xoliatija róg Zaziwierzowaniaj 
Sonnenschein Dawid, róg Gróde-kiej i Solarni. 
Stoff N., ulica Hobieskiego 
Sehwil J. Kr:siekich 20. 
Tanneubaum Wiibelm, ul. Karol: Ludsika I 31 
Tennenbanm Ignacy, Jagielońska 4. 
Fintzer À. i, Uhocąźżczyzna 20) 
Teichmaxzu Teofil, Lominikańska 
Tuch M. ul, Grodzickieh 4. 
Yvoise Jakób, uólkiews a 
Wainy Sur. ni, Czarnieckingo. 
fl. Wohliach, w. Gródecxa, 
Zimmet H., ul K»zimie zewska 
Zmekeriunżnu Szymon, ui L. Sapiehy. 

Głó ne zastęnstwo i skład piws b: 


9 
m 


owego 


Cena za sziukę tylke 5 zł. up. 3. Więceru, Spłst 


Sr opłaty cła i franco za poprzedniem prze- Na przyszłość 
niem pieniędzy. Za zahczką pocz:ową o 30 | dzieli v. pism 


A AT" Ta B 
7 » "| i 


japs rmp; 


| Przybylski Kerol, ulisa Tsatralne uaprzeciw Ko- 


Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowaka pod złotym | 


ERA 


<awzulega 


| więcej. Zamawiający nie prnosi więc ża- | ratorów, którzy pise okociniszie * EFA 
dych kosztów. Przesyłka pod najściślejszą | a nadto zastrzega sobi nise 
_ bskrecją Przy zamówieniu należy podać | gądowej przeciwko spertxć z: 


pod marką okocimskiego. i 


dan Götz, 


Ajętość stanu (tal). Jedyne źródło 
F. Epstein, 
Drezno (Dresden) Zóllnerstr. 35. 


browar w ©kecimkie. 


11 


w adzylniste, 


Wro ław 


Sezon oi 1 maja 
do paździe nika 


Zdrój Gudewa”" 


cze- | 1235 stóp na | morzer'. Stacya pocztowa i telegraficzna. Btacya kolejowa kitckers i Nachod. 


Źródło arseno -e żelazne przeciw ehorożom krai, nerwów, serca, kobiecym. —: 
Źródło lithionu prz ciw podagrze, cierpieniom nerek i pęcherza. Wszelkie rodzaje 
kąpieli i na nowsze mietody lecznice e, Koncerta, reuniony, teatra. Wysyłka wód 
caty rok Prospekta darmo Zdro!owa Dyrekcya. 

h 


m 


| Bardzo praktyczny w padróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. 
Zbadz2y przez władzę sanitarną 
(wedle reskryp:u z daty Wiedeń 3 lipea 1887). 


7 


najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów. 


, By należycie oczyścić swe zęby, nis wystareJy wypłukać usta tylko odpowiednim płynem, 
ao tego jest niezbędnie potrzebnem używanie specyalnego Środsa oszyszczającego zęby. 
Wszędzie do nabycia. 


230 


41, +, 


AŻ 


i NAZWE RE IAI POZA 2 WBIC ZAWOD BZ 


Wielki magazyn 


f IL ISCOVITSA BRACI 


Lwów, plac Halicki I. 2 


poleca na sezon obecny 


Wielki magazyn 


M. ISCOVITSA BRACI 


Lwów, plac Halicki 1. 2 


poleca na sezon obeeny 


o i od zł. 3 Ubrania żakietowe . . od zł 15 
Ub b i | i z Q ss salono we LU 20 
ranja b cyslowa i 4 
o NE =.» gk „ . angl spacerowe „ 18 
gromny zapas materyałów !r:jo- WEI A M 

wych i zagranicznych. AP zmary. 


360 


Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


rb fasadowych 


fabryka Karola Krensteinera, Wiedeń Ill. Hauptstrasse 120 
(we własnym domu). 
` Odszezególniona złotymi medalami. 
Dostawca are: książecych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządu wojskowego, kolei żelażnych, 
ąowarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielu towarzystw budowlanych, 
przedsiębiorców budowlanych i budowniczych, jikoteż wielu fabrykantów i włsścicieli re- 
ulnośc:. — Farb tych, które są w stanie sproszkow.nym i rozpuszczają się w wapnie w 40 rozmaitych 
w orach od 16 et. za Elgr. używa się do po lekania fasal domów a powłoka równa się zupełnie 
olejnej powłoce. 

Farby olejne, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, farby, pendzle i t. p. 

Wzory 1 pouczenie ażyeia gratis i franko. 


-. e — mamme i eean m e m O = 


m 
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TIA 


$ «wyszajoej 


zdrowiu cska 

i siędo eojost Odyna ck 
śm ©. Podniągając a3etyf I badge 
8]; powska Kawa stochy. + okaza 


n 
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Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidla sosnowego 


Do „Carey Lokio 
OGŁOSZENIA || 
przyjmuje wyłącznie K 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana *, 
mosa nadawać także aral do 


T najlepsza pora do przerabiania 
materaców, co kosztuje tylko 2 zł. 
(za 3 podnszki) w specyalnej przeowni 
materaców kołder, Józefa Schustera, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. Dreliehy na 
pokrycia, począwszy od 60 et. za metr. 


Teren naftowy. 


: W powiecie Brzozowskim w Humiskach jest 
| kopalnia nafty rokująca najpiękniejsze na- 
Í dzieje, bo zaledwie pierwszą studnię wyko- 
pano, a już pokazała się obfitość ropy zieło- 
i nej. W sąsiedniej wiosce Grabownica jest 
| 400 morgów przeszlo terenu, oddalonego od 
, szybu przeszło 0 tysiąc metrów, bardzo tanio 
| do nabycia. PP. chcący nabyć ów teren, ze- 
chcą się zgłosić pisemnie lub osobiście pod 
| adresem M. K. poste restante Grabownica 
Starzyńska. 359 


gdzie 


wszystkich miejseowych. zamiejscowych i za- 
graniezny+h dzienników. 
po cenach najprzystepniejszych. 


czem 


drobne ogłoszenia | 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitera dwa CENS 


f iała bieliznę i szycia przyjmuje się Ry: 
RB nek 29, III p., drzwi 10. 


W: vkropmej nędzy pozostaja familia M, | 


ziem dzieci, 27 Zawarstynów. 


Antoni Kokurewicz 
c. k. notaryusz w Sanoku poszukuje do; 
swej kancelaryi kandydata notaryalnego i | Ì 

rytynowanego dyetaryusza. 369 | 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plae 


P ekcye szermierki na pałasze | 
i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły ui. ; 
Batorego 1. 32, pierwzze piętro, | 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
ssłodzieży akademickiej i ucz-; 
miów szkół średnich ceny zniżone. > i 
i 

i 


Haliczi liczba 1 

poleca po cenach 
najtańszych « oku- 
Jary,  ćwiziery, 
lomety, barome - 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
korapasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie. dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwr otną poczta. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej. 32 


O WAZON 0 I ZOT 4 M 


są do sprzedania 5 roczników 1870—1874, 
Rocznik 7 zł. 
10 tomów razem 26 zł. Wiadomość: Ajencya 
Ad 


Biorący wszystkie 


Asam EA M NN 


Tadęnsz Miłąszewski 


zegarmistrz 

Lwów, 

ulica Akademicka l. 3 
poleca swój 

| M 7 skled zegarków 
Pio PNA 

b kieszonkowych i stoło- 

W wych, Ściennych i po- 
8 dzóżnycł. 


10 tomów. 


Pisą Heuszpi ana 9. 


100 do 300 z zł. miesięcznie 
mogą zarobić osoby rażdego stanu we wszyst- 
kich miejs:owościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału i ryzyka przez sprzedaż ustawą do- 
zwolonych papierów państwowych i losów. 


Zgłos enia przyjmuje 137 


Ludwik Oesterreichexr 
VIL. Wy) 8, Noc: 


Jima Tankowska W Tarnopol, 


waścicieika kamieniołomów w Dyozko 
i Zaściancoe dostarcza: 


ə | 

Płyt i Kosten © 

Ęna chsdnikł dla alast, kościolów, 
korytarzy, 

płyt cokożowych, balkonowych, podestowych, i 

grzbowcowych ; schodów prostych i klinowych | 

w dowolnych dłegościach; kwader, bloków 

na pomniki, postu:nenta, obeliski i grobowce 

Medal ministerstwa handla i wystawy 

budowla anej. 


ta 


pod gwarencyą. 


Założony w r. 1855. 
314 


SPORY 


słynma na całym świecie 


'klatawskie wspaniałe 
gozżdziki 


ER 


SENROTEE "TN CK LOREENA JT TRZ N 


Przywilej 


nadany xi przez Ministerstwa austro- | Antwerpii itd najwyższemi nagrodami 
Z 


10 sztuk w 10 red e 
węgi?rski 12 BA nowy przyrząd w N 20 ro AA w Pa 
do skrapiania ulic, według zło- | „a JE z sls- 


żonego w Ministerstwie opisu jawnego | 
sprzedam za przysteępuą cenę. 
Kars! Rząca w Krakowie. 


r 


Biskwity angielskie 
Swietne w smaku wyrabiane co dzień świeże į 
na maszynach przez umyślnie sprowadzonego 

specyalistę zagranicznego 1/2 kl. 1 zł. 
psieca 


ga" | 
Mi. Treter | 
właść. parowej fabryki czekolady i cukrów | 


plae Maryacki 1. 7 róz ul. Kopernika | 
obok apteki Wgo Mikolascha. 


Pasaż Nausmawij 


Bez nazw i cepisu kolorów 50 pre. taniej. 
| OLBRZYMIE GOŻDZIKI ń sztuk zł, 4.50, 
Spa 
| osRoDÓWE GOŹDZIKI w niipiękniejszych 
rach, wszrstkia pełne 10 szt. zł. 1, szt. 300 zł. 9. 
| GożDzi KI REMONTANTY 10 szt. zł. 4, 50 sztuk 
zł. 15, 100 sztuk zł. 30 oferuje 358 
Cenniki SPMIE wysyła 


FR SPORA 


Exportowe 4% i chów goździków en gros. 


Mlattau, Czechy. 


T Ochronna narka: 
| 4l 


i Liniment. tapsici com comp. | 


z apteki Richtera w Pradze, 


uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 


E 


| 
I. Lwowskie 371 | bycia” we wszystkich „aptekach. Tego 
Phot o-Plasticon | powszechnie ułsbi onego środka domowego 
Podróż na około Świata. i należy zawsze żądać tylko w butelkach or ory- 
od 3 do 10 kwileinia jest do i ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwica“ 
I e i i z aptoki Richtera iz przezornością a 
WIGŻENIA | uznawać tylko butelki z tą marką 
e 4 p 5 Pe | jako „wyrób eryginalny. 
a U UAT OE ek Yoe Apteka Richtera pod złotym iwem 
se EER | WEEG dŁ.. 
Wstęp 10 centów. i 
WYW Z R A A WO I 0 M MOE PAM E CE PA” E 0 WYP Z. e = ERC 
Ć IOONI OS 


Ksiegarnia H. Altenberga we Lwowie 
b poleca następujące książki; 

Łoziński Wi. Sztuka lwowska w 16 i 17 staleciu (Arebitektura 
i rzeźb) z 103 iilestracyami cena zł. v2 

Pamiętniki Jenerała Józafa Szymanowskiego wydał Stanisław Schnir 
Pepłowski zł. 2 —, 

Twardawski Kazimierz wyobrażenia i pojęcia zł. 1:20) 

Przegląd filozoficzny kwartslnik 1598 z 1 cena zł, 8:50. 


VOISIOIOIOIO OLOTO 


% drukami WE "Łosińskiego ul. Czarneckiego | Ł 12 dom Wernera. 


PIĄ 3 ZSO 
pom 


Każda sprzedaż i naprawa A 


| SEVSEN a 
f 


; edznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyonie, E 


kolo- 


(Zarządu WŁ J. Weker). 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieosza- 


cowane własności hygieniezne. Oczyszcza i od- 
ka 11. KRAKÓW. Sukiennice 20. CZERNIOWCB 


świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 
-Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct do 3 zł. —_„Binek 3. PRZEMYSŁ, ul. Franciszkańska 24 a 


| KARERRKAAKIOKARZAZRRKRZAAKAARAK 
Firma Wiktor Berger L*ów, Akademicka 8. 


4 (| w) h 
S Pieras:y srednio i 


Š „A e fa! r s: GIL Skład 
3 RÓW > Y 


Steyr Swift fabryk państ "owych, 
Crescent „Grande luxe * amerykańskie 


J. Ihnatowicz 


LWOW, sklepy własne: ni. Kopernika 3, ul. Ha 


P 
>+ 


( 


| 


4 


7) 
>.*> 


M 
( 


4 


v 
P A 


, George Richard .Marqre royale“ francuskie. 57 

a 
% Premier Helical angielsis. 52 
Geny soiśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stsłe — Wybór zwyź 100 maszyn na NEAS 
składzie. — Gwaranceya ni dwa sezony. — Cemniki bezpłatnie — Własny war- i2- 
stat fachowo reparseyjny i szkoła jazdy, Pt 

Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 22 za 

à 


‘t 
i 


Eora wiosenna i 1668 1898. 


Prawdziwe bermeńskie materye 
Odcinek 3:10 mtr. długi, 


| zł. 2:95, 3-20, 4-80 z dobrej | „iycj 
na całkowite ubranie | 7ł:$/ 7 lepszej praw at 
męskie wystarczając AUO N Dorno] p 
ę i, Jaty, | zk. 9-— z bardzo wybornej owczej. 
kosztuje tylko zł. 10:50 z przewybornej 


Odeinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne cvesanki (kamgarny i t. d, wysyła po cenach fabrycznych znany ze f 
swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). 
Próbki za darmo i opłatnie — Dostawa ściśie podług próbki poręczona. | 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej Ę8 


159 


Sz na miejscu iabryeznew są znaczne, 


IIIDC LLLE 


Handel zależony w r., I7 


FRYDERYK SCHUBUTH 


we Lwowie, Rynek 1, 45 
poleca najtaniej 


kawy znakemite w smaku 


A 
A 


Woreczki netto 437, Bl. %, kl. Woreczki netto 4/4 kl. ži kl. 
Ceylon dobra nr.4 zł. 950 zł I — Cejlon perłowa zł. 10.26 zł 1 (8 
P gruba , 8 „ 988 „ 104 Złota Jawa „ 10.26 1.08 
»„ przednia 2 „ 10.26 „ 108 Maeca arrbska „1026 1.08 
»„  najprzedn.l „ 1064 „ 112 
Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. 
Opakowsnia nie zaliczam. 282 


m. m WREN V A A HO RAA MK M dk m M 


:9222922 RARA ZZ CEKKCARKE 


Śwasrniź 
FERDYNANDA GROSA 


we Lwowie, przy ul. Hetmańskiej 1. 6 
założona w r. IS%1 
a obecnie gruntownie odnowiona i zaopatrzona obficie we wszelkie 
artykuły w zakres cukieroictwa wshodzące, poleca się i nadal Sza- 
nowszej P. T, Publiczności i uprasza 0 wczesne łaskawe zamówienia 
na poirzeby świąteczne. 


W miejsce wielkiej cukierni przy ulicy Akademickiej pozosta- 
wiłen tam Filie pod mr. Ef, gdzie będzie można dostać co- 
dzieczie Świeże pieczywa najlepszaj jakości i rozmaite sucharki, 
uraz wszelkie gatuaki cukrów deserowych i czekoladek, 

Zamówienia na potrzeby Świąieczne też będą wykonywane 
5 Z wszelką starannością, a dzięki newoczesny urządzeniom prago- 
wni, jestem w wolnosci wykonywania wszelkich zamówień o każdej 
P pórze dnia, co dawniej nie było możliwem. 


a a m nn Mani | Z O O Z aa a e e aa a pe a aana 


Lwów ul. Karola Ludwika L I 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyżn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


, fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


B Amer S 


